
Piątek, 20. Czerwca 1902. Rok 92.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyah.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu jO hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12 — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausn.amu I. 9. — Listy należy frankować.

Beklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu, r o c z n i e  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., mi e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze­
wodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika !. 9; we Francyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
V arenne.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 

wynosi za drugie półrocze (od 1 lipca 
do 31 grudnia) w miejscu 12 K., po­
cztą 16 K., ćwierćrocznie (od 1 lipca 
do końca września) w miejscu 6 K 
pocztą 8 K.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w ndejscu 2 K., 
pocztą 2 K. 70 L.

Prenum eratorow ie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymają „Przewo­
dnik naukowy i literacki", dodatek mie­
sięczny do „Gazety Lwowskiej" b e z ­
p ł a t n i e ;  ówieróroczni zaś i miesię­
czni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60 h „Przewodnik", prenum e­
rowany osobno, kosztuje rocznie 8 K.. 
półrocznie 4 K , ćwierćrocznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenum eraty

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P a t e n t  C e s a r s k i  

z dnia 16 czerwca 1902 roku
w sprawie zwołania Sejmów krajowych.

My Franciszek Józef Pierwszy,

z ł a s k i  B o ż e j  C e s a r z  A u s t r y i ; 
Król W ęgier i Czech, Król Dalmacyi, Kroa- 
cyi, Sławonii, Galicyi, Lodomeryi i llliryi, 
Król Jerozolimy etc.; Arcyksiążę Austryi, 
Wielki Książę Toskany i Krakowa; Książę 
Lotaryngii, Salzburga, Styryi, K aryntyi, 
Krainy i Bukowiny; Wielki Książę Siedmio­
grodu; Margrabia Morawii; Książę Górnego 
i Dolnego Szląska, Modeny, Parmy. Pia- 
cencyi i Guastalli, Oświęcimia i Zatora, Cie­
szyna, Friaulu, Raguzy i Zadaru ; uksiążęco- 
ny Hrabia Habsburga i Tyrolu, Kyburga, Gó­
ry cyi i G radyski; Książę Trydentu i Brixe- 
ny ; M argrabia Górnych i Dolnych Łużye i 
w Is try i; Hrabia Hobenembsu, Feldkirehu, 
Bregencyi, Sonnenbergu etc.; Pan Tryestu, 
Kottaru i Marchii W endyjskiej; Wieiki 

Wojewoda województwa Serbii i t. d.

wiadomo czynimy:
Sejmy krajowe Księstwa Karyntyi, 

Księstwa Bukowiny, kraju Przedarulanii o- 
raz miasta Tryestu i jego okręgu zwołuje się 
na 21, Sejm krajowy Królestwa Dalmacyi na 
23, Sejm uksiążęconego hrabstwa Tyrolu na 
25 czerwca 1902 do ustawowych miejsc 
ich zebrania, następnie Sejm krajowy 
rnargrabstwa Istryi na 21 czerwca 1902 do 
Capodistria.

Na podstawie Naszych postanowień o- 
droczene Sejmy krajowe Królestwa Czech, 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, Arcyksięstw Au­
stryi dolnej i górnej, Księstw Styryi, Krai­
ny i Salzburga, Margrabstwa Morawii, Księ­
stwa górnego i dolnego Szląska i uksiążę­
conego hrabstwa Gorycyi i Gradyski zwołu­

je  się na 21 czerwca 1902 do ustawowych 
miejsc ich zebrania w celu ponownego pod­
jęcia ich czynności.

Dan w Naszem stołecznem i rezyden- 
dencyjnem mieście Wiedniu na dniu 16 czer­
wca roku tysiącznego dziewięćsetnego dru­
giego a pięćdziesiątego czwartego roku Na­
szego panowania.

Franciszek Józef w. r.
K o e r b e r  w. r. W e l s e r s h e i m b  w. r., 
W i 11 e k w. r. B o b m w. r.
S p e n s w. r. H a r t e 1 wr. r.
R e z e k  w. r. Ca l i  w. r.
G i o v a n e 11 i w. r. P i ę t a k  w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
czerwca b. r. nąjmiłośeiwiej zatwierdzić wy­
bór Stanisława J a s i ń s k i e g o  z Pererowa, 
na prezesa Rady powiatowej w Kołomyi; 
Leonarda W i ś n i e w s k i e g o  na preze­
sa Rady powiatowej w Drohobyczu; Ju­
liana kniazia P u z y n y  na prezesa, zaś 
Kazimierza J a ni p o 1 sk i eg  o na zastęp­
cę prezesa Rady powiatowej w Cieszanowie; 
oraz Włodzimierza S r o c z y ń s k i e g o  z 
Bolesławia, na prezesa i Władysława K r a ­
s i c k i e g o  z Dąbrowy, na zastępcę prezesa 
Rady powiatowej w Dąbrowie.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie, z dnia 18 
czerwca b. r. do 1. 7P004, w sprawie we- 
terynarno-polieyjnych zarządzeń co do przy­
wozu świń z W ęgier do królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie państwa — za­
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym" 

| dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

C Z E Ś Ć  I I E U R Z Ę D O W A

Lwów , 19 czerwca.
Nowa ustawa prasowa zmienia w za­

sadniczy sposób dotychczasowe przepisy co 
do sprostowań. Mianowicie postanawia ona 
zasadniczo, że czasopismo peryodyczne obo­
wiązane jest na żądanie władzy lub in tere­
sowanej osoby prywatnej umieścić każde spro­
stowanie, jeżeli ono przedstawia ogłoszone 
przez to pismo fakty jako nieprawdziwe lub dla 
odparcia twierdzeń danego pisma przytacza 
fakty te twierdzenia zbijające. Sprostowanie, 
umieszczone ma być w numerze najbliższym 
lub następnym po najbliższym, licząc od po­
stawienia żądania co do zamieszczenia tego 
sprostowania; sprostowanie ma być dalej 
umieszczone w części redakcyjnej, bez prze­
rywania go uwagami oraz bez opuszczeń — 
Ustawa nie oznacza jednak miejsca w czę­
ści redakcyjnej dziennika, w którem to miej­
scu sprostowanie; ma być umieszczone, a nie 
zawiera także postanowień, zabraniających 
dodawania komentarzy do urzędowych spro­
stowań. Sprostowania, których objętość nie 
jest dwa razy większa, niż to miejsce, 
przeciw któremu one się zwracają, mają być 
zamieszczane bezpłatnie; jeżeli jednak obję­
tość sprostowania jest większa, wówczas ma 
być złożona zwykła opłata inseratowa za u- 
mieszczenie sprostowania, mianowicie o ile 
rozmiary jego przekraczają zakreślone wyżej 
granice.

Odpowiedzialny redaktor ma prawo od­
mówić przyjęcia sprostowania, jeżeli może 
udowodnić, że cała treść sprostowania lub 
istotna jej część jest nieprawdziwa, dalej je ­
żeli od ogłoszenia danej notatki do chwili 
nadesłania sprostowania minęły cztery tygo­
dnie; jeżeli objętość sprostowania jest wię­
kszą aniżeli trzykrotna objętość prostowanego 
artykułu; jeżeli sprostowanie zawiera w so-
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OSTATNIA BUTELKA.
P O W I E Ś Ć .

(Z cyklu: „Z dalekich lądów").

X.
(Ciąg dalszy).

Pan Bell stawił się niezwłocznie, trochę 
zaniepokojony wezwaniem.

Obliczając na pewną śmierć swego 
zwierzchnika, zbyt szeroko gospodarował w 
chopie podczas jego choroby i teraz wciąż 
tkliwo mu się robiło, na myśl o chwili, kiedy 
nogi pana Bensona (które według wszelkiego 
prawdopodobieństwa powinny się były uło­
żyć w trumnie) przestąpią znów faktoryjny 
próg i zaczną obnosić wszędzie jego wszystko 
spostrzegające oczy, (które także powinny się 
były  zamknąć na zawsze).

O ! Pan Bell go z n a ł! Wiedział, że ten 
człowiek zdolny jest do wszystkiego, nawet 
do zadawania niedyskretnych pytań w nie­
dzielę !

Więc skakał koło niego jak umiał, aż 
Pan Benson uderzony tem, mawiał sobie :

— Ten dopiero musiał nabroić!
Teraz jednak, cały pochłonięty swerni

Myślami, nie spojrzał mu nawet prosto w oczy 
(na co pan Bell wyjątkowo był wrażliwym) 
tylko zapytał:

— Kiedy spodziewaną jest „Benguela"?

— W edług listy powinna być ju tro!
— Jakto? — ju ż ! zawołał pan Benson.
— „Benguela" spóźnia się zawsze — 

zauważył starszy clark, spostrzegłszy, że ta 
bliskość terminu nie była po myśli szefowi.

— Raz dla potwierdzenia reguły może 
s i ę  ukazać punktualną — rzekł pan Benson 
jakby do siebie.

W stał i zaczął się przechadzać po bia­
łym płóciennym chodniku. Krok jego był 
już zupełnie pewnym i sprężystym.

Nagle przystanął.
— Każ pan hamakarzom, aby byli go­

towi za pięć minut.
— A li right. Po kogo mają iść?
— Po nikogo. Ja  sam pojadę.
Clark wytrzeszczył oczy.
— Pan, panie Benson?
— Nie inaczej. Czyś pan sądził, że już 

nigdy z domu nie wyjrzę? Myśl jest siostrą 
źyezenia — rzekł pan Benson trochę drwiąco
i rzucił mu, jedno z tych swoich przeszywa­
jących spojrzeń, których pan Bell tak bar­
dzo nie lubił.

— Och! panie Benson, sir !—-wykrzyknął 
tenże mocno zmięszany. — Zdawało mi się 
tylko, że doktor Morton....

— Mniejsza o doktora Mortona, pan 
czyń, co do ciebie należy.

Młodzieniec wyszedł jak zmyty.
— Ostatecznie, skoro chce kusić licho, 

niech je wywoła — pomyślał mściwie. — Co 
nu to szkodzi, jeśli dostanie recydywy? 
Owszem, może mi pomódz.

W domu powstał zamęt. Hamakarze po­
spali się przy święcie i pan Bell zmuszony 
był udzielić im kilka kopnięć, gdyż wysła­
ny po nich chłopak nie mógł się ich dobu- 
dzić. Pokojowcy na gwałt stroili się w pa­
radne clotlTy i fezki, ale ku ich osłupieniu 
pan Benson rozkazał im pozostać w domu. 
Zdarzało się to po raz pierwszy, żeby hama­
kiem bez żadnej asysty wyruszał.

— A ja  m assa! a ja  massa! skamlał 
Kofele skacząc koło hamaku jak psiak, który 
się na spacer naprasza.

Pan Benson spojrzał na niego po przez 
jedwabne firanki i coś mu się przypomniało.

Uśmiechnął się z dobrocią i gwizdnął przy­
zwalająco, a uszczęśliwiony dzieciak, popę­
dził przodem w szalonych podskokach.

Hamakarze szli sprawnie i wartko, pewni, 
że .jako w niedzielę na służbę wezwani otrzy­
mają po „turnblerze" rumu ekstra.

Pan Benson rozglądał się w koło z ci- 
chem rozradowaniem witając świat.

Był ogromnie wzruszony i trochę nie­
spokojny, ale jakaś wielka błogość przepajała 
te uczucia.

Dzień był potornadowy, co obecnie le­
żało w porządku rzeczy ; zaczęła się już bo­
wiem najpiękniejsza, a zarazem najzdrowsza 
pod równikiem epoka tornadów, która przy­
chodzi dwa razy do roku, trwa po kilka ty­
godni i stanowi przejście z pory suchej, do 
dżdżystej i z dżdżystej do suchej.

Młodemu człowiekowi stanęła żywo w pa­
mięci owa niedziela, kiedy z burzą złych na­
miętności w piersi zbiegał z cmentarnego pa­
górka.

Burza ta przehuczała i jak prawdziwe 
tornado odświeżyła mu duszę, napełniając 
ją światłem i rzeźwością.

— Jeżeli jej nie zastanę, każę się za­
nieść w stronę cmentarza — mówił do siebie 
myśląc o Dyanie.

Ale ją  zastał. Siedziała z książką na 
malutkiej werandce malutkiego domku pani 
Ross i była tak zatopioną w czytaniu, czy 
w myślach, że dopiero, gdy hamak stanął 
u schodków i pan Benson z niego wysiadł, 
podniosła oczy.

Na chwilę wszystko zawirowało z nia 
ze zdumienia i szczęścia, ale tak się przy­
zwyczaiła opiekować ni m,  iż widząc jak 
z pewnym wysiłkiem wstępował na schody,

podbiegła i przechylając się z góry ku ni 
mu, podała mu rękę zapłoniona i słowa w 
mówić nie zdolna.

On pomocy nie przyjął, lecz szyb 
kilka pozostałych stopni przebywszy, wyci 
gniętą tę rączkę w obie dłonie pochwyci! 
w długim, milczącym pocałunku do ust prz 
tulił. Hamakarze już pierwej za dom odesz 
Kofele stanął, jak mnmijka pod werandą - 
byli zupełnie sami.

— Pan zdrów! zupełnie zdrów! w 
szeptała wreszcie Dyana.

- -  Za łaską Boga i przyczyną pani - 
odpowiedział z uczuciem. — Powinienem b 
tu przyjść piechotą, jak pielgrzym do świ 
tego miejsca.... ale nie byłem jeszcze pewi 
sił swoich.... a zwlekać nie chciałem..., Pa 
wybaczy!

Umilkł i pobladł raptem. Przeceni! 
tak swoje siły.

Świeże powietrze, od którego odwykł, rm 
hamaka, widok tej droższej nad świat dzie1 
czyny, wzruszenie, radość, obawa, wszystko 
ścięło go po prostu z nóg. Zachwiał się i m 
siał oprzeć się o słup werandy, aby nie upaś

Zacisnął «ęby i brwi mu się ściągnę] 
Wstyd mu było tej fizycznej niemocy i Dyai 
odgadła to intuieyą kochającej kobiety.

Odwróciła z lekka głowę i scbyJiws: 
się podniosła książkę, która na jego wid< 
wysunęła jej się z ręki.

— Pani wybaczy.... powtórzył po chwr 
Jestem .jeszcze niedołężniejszyni niż myśl 
łem .... Ośmieszam się w oczach pani

— Pan!
Spojrzała na niego i zmieszana nag 

ym m im owolnym  wykrzyknikiem, spuści 
znowu oczy.

Fala dziwnie słodkiego wzruszenia og£ 
nęła ich oboje.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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bie istotę czynności karygodnej; jeżeli spro­
stowanie wystosowane jest w innym języku, 
aniżeli dotyczące doniesienie.

Gdyby brakowało ustawowych warun­
ków odmowy umieszczenia sprostowania, wów­
czas umieszczenie go może być spowodowa­
ne w drodze postępowania karnego. Odpo­
wiedzialny redaktor czasopisma peryodyczne- 
go, który bezpodstawnie odmawia przyjęcia 
sprostowania albo też we właściwym czasie 
nie czyni zadość obowiązkowi ogłoszenia 
sprostowania, ma być z powodu przekrocze­
nia karany grzywną od 10 do 1000 koron, 
a w wyroku karnym ma być orzeczone, że 
sprostowanie w nien umieścić w najbliższym 
numerze czasopisma po prawomocności wy­
roku. Jeżeli postępowanie sądowe wykaże, 
że redaktor odpowiedzialny, odmawiając u 
mieszczenia sprostowania, działał w dobrej 
wierze, ma być orzeczone, że zaniechano 
wymierzenia mu kary.

W  razie odmówienia przyjęcia sprosto­
wań urzędowych, postępowanie karne wyta­
cza prokurator Państwa, po za tem zaś ma 
to się stać w drodze prywatnego oskarżenia 
osoby, domagającej się sprostowania. Roz­
prawa sądowa (główna) ma być zarządzona 
najpóźniej w 8 dniach, a w celu przeprowa­
dzenia ońarowanego przez obwinionego do­
wodu, że był uprawniony nie przyjąć spro­
stowania, może być dopuszczone tylko jedno­
razowe, nie przekraczające czterech tygodni 
odroczenie rozprawy. Na dowody, które nie 
mogą być w przeciągu tego czasu dostarczo­
ne, względu brać nie należy.

Wyrok uwalniający ma ten skutek, że 
redaktor odpowiedzialny nie jest już obowią­
zany do przyjmowania sprostowania, pocho­
dzącego od tej samej osoby, a tyczącego się 
się tego samego ustępu artykułu.

JeżeP okaże się, że prostujący nadużył 
prawa sprostowania przez świadome przyto­
c z e n i fałszywych danych, wówczas sąd na 
wniosek redaktora lub z urzędu wymierzy 
mu za swawolę grzywnę od 10 do 1000 kor. 
Redaktor odpowiedzialny, który nie czyni 
zadość nałożonemu nań prawomocnym wy­
rokiem sądowym obowiązkowi przyjęcia spro­
stowania, karany będzie z powodu przekro ■ 
czenia grzywną od 10 do 1000 kor. Zasta­
nowienie czasopisma peryodycznego aż do 
chwili, w której ono zamieści sprostowanie, 
nie może być zarządzone. Również czasopi­
sma peryodyczne nie mają być zmuszane do 
drukowania urzędowych wyroków lub wyda­
nych przeciw nim orzeczeń karnych

Wszystkie czasopisma składać mają e- 
gzemplarze obowiązkowe dla państwowej wła­
dzy bezpieczeństwa i dla prokuratoryi Pań­
stwa. Go się tyczy reprodukcyj artystycznych, 
wystarczy złożenie jednego egzemplarza w 
prokuratoryi Państwa, który to egzemplarz 
na żądanie w ciągu 14 dni ma być zwróco­
ny. Dalsze egzemplarze obowiązkowe mają 
być przesłane Bibliotece Nadwornej w Wie­
dniu oraz dotyczącej Bibliotece Uniwersyte­
ckiej lub krajowej, a co do druków peryo- 
dycznych nadto Ministerstwu spraw wewnętrz­
nych i politycznej Władzy krajowej. Za obo­
wiązkowe egzemplarze takich dzieł druko­
wanych, których cena przekracza 20 koron, 
płacona będzie połowa ceny księgarskiej, je ­
żeli w ciągu miesiąca nie nastąpi zwrot e- 
gzemplarza. .

Wydawca czasopisma peryodycznego 
odpowiada za kary pieniężne.
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(„Ostatnie dni Pekinu1* przez Piotra Loti'ego). 

(Ciąg dalszy).

IV.
Okolica unosi się łagodnym stokiem ku 

łańcuchowi gór mongolskich, które coraz 
wyższe ukazują się przed nami. Drzewa coraz 
częściej się spotykają, a trawa rośnie miej­
scami sama z siebie, nie zasiewana i wkrót­
ce już nie widzimy smutnego gruntu popio­
łowego.

W około nas wznoszą się pagórki o 
spiczastych wierzchołkach i powikłanych za­
rysach, a na dziwacznych szczytach widnieją 
stare, pochylone wieże — owe wieże złożo­
ne z dziesięciu ezj dwunastu piętr, takie, 
jakie widujemy na deko”acyach chińskich z 
wystająeYmi do góry daszkami i dzwonecz­
kami u brzegów.

Powietrze coraz bardziej oczyszcza się 
z kurzu w miarę, jak się wchodzi w okolicę, 
zapewne uprzywilejowaną, która została wy 
brana na spoczynek wieczny dla cesarzy i 
cesarzowych Niebieskiego państwa.

Na dwunastym mniej więcej kilome­
trze zatrzymujemy się w jednej wsi, aby spo­
żyć śniadanie u pewnego księcia daleko wyż­
szej rangi, jak ten, który z nami jedzie. Jest

Zaniedbanie obowiązków czujności reda­
ktorskiej uznane zostało za przek”oczenie i ka­
rane ma być grzywną od 50 do 2000 kor. lub 
aresztem od trzech dni do trzech miesięcy, je ­
żeli dany artykuł uzasadnia istotę czynu zbro­
dni, a grzywną od 20 do 1000 kor., jeżel 
uzasadnia on istotę czynu występku. Jeżeli 
sama czynność karygodna stanowi przekro­
czenie, wówczas ściganie z powodu zanie­
dbania obowiązku czujności nie ma miejsca. 
Wykluczonem jest ściganie tej osoby, która 
skutkiem niedającej się odwrócm okoliczno 
ści nie mogła ciążącego na niej obowiązku 
czujności spełnić, albo też która wymienia 
inną osobę ze stanowiska ustawy prasowej 
odpowiedzialną La w porządku odpowiedzial­
ności ją samą wyprzedzającą. Ten porządek 
odpowiedzialności jest następujący: redaktor 
odpowiedzialny, nakładca, drukarz albo kol­
porter. "Wydawca w ogóle nie odpowiada za 
obowiązek czujności. Ściganie karno-sądowe 
wykluczone jest dalej co do nakładcy i dru­
karza i kolportera, jeżeli wymienia autora 
lub tego kto artykuł przysłał, a ogłoszenie ar­
tykułu nastąpiło za zgodą tego ostatniego, 
albo też jeśli wymieni osobę odpowiedzialną z 
tytułu ustawy prasowej, z której dolecenia, on 
jako podwładny funkcyonaryusz działały Takie 
wymienienie danej osoby musi nastąpić przed 
rozpoczęciem głównej rozprawy w pierwszej 
instancyi, a osoba wymieniona musi znajdo­
wać się w kraju lub, jeśli umarła, przeby­
wała w kraju w chwili ogłoszenia danego 
artykułu.

Ściganie karno-sądowe wykluczone jest 
także co do kolportera druków zagranicznych, 
jeśli dostał je w drodze handlu księgar­
skiego.

W następnym artykule poznamy dalsze 
postanowienia projektu ustawy.

Rada Państwa.

(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia 
Izby postów w dniu 18 b. m.).

Wiedeń, 19 czerwca. Izba posłów 
przjjęła w dalszym ciągu wczorajszego po­
siedzenia po krótkiej dyskusyi ustawę o roz­
szerzeniu obowiązku odpowiedzialności, także 
na koleje miejskie, poruszane motorami ele­
ktrycznymi.

Następnie uchwalono wydanie sądom 
posłów Wolfa i Schalka. P. Schalk prosił, 
aby Izba. głosowała, za jego wydaniem i 
wskazał przytem na to, że Wolf wniósł prze­
ciw niemu dwie skargi i to w niekompe­
tentnych sądach w Bernie i Lincu, co jest 
jasnym dowodem tego, że W olf pragnie salę 
sądową ominąć.

Następnie odpowiadali na szereg in- 
terpeiacyj Pp. Ministrowie: sprawiedliwości 
br. S p e n s-B o o d e n i kolei żelaznych dr. 
W i t t e k ,  oraz P. Prezydent Ministrów dr. 
K o e rb  e r , który między innemi odpowie­
dział na mterpelacyę pp. Klofacza i tow.  jak 
następuje:

„Pp. Klofacz i to w. na wczoraj szem 
posiedzeniu wnieśli interpelacyę w sprawie 
mowy kanclerza niemieckiego hr. Buelowa i 
w formie zapytania do prezydenta Izby za­
żądali, abym na tę interpelacyę dziś jeszcze 
odpowiedział. Mimo, iż nie mogę się dać po­
wodować takim naleganiom, pragnę przecież

to w prostej lin ii stryj obecnego cesarza, 
pozostający w niełasce u regentki, której był 
przedtem faworytem przydzielony dzisiaj 
do zaszczytnej godności pilnowania grobów. 
Będąc w grubej żałobie, ubiera się w ba- 
wełnianki jak ostatni żebrak, a przecież wy­
różnia się wśród . tłumu. Tlóttiaczy się. że 
musi nas przyjmować w zniszozonem mie­
szkaniu pierwszego lepszego domu, ponieważ 
Niemcy spalili ten jego yamen i częstuje 
nas śniadaniem całkowicie na chiński spo­
sób, na którem występują znowu skrzele re­
kina i żyły sarny — podczas gdy płaskie i 
dzikie twarze wieśniaków okolicznych przy­
glądają się nam przez dziury szyb z ryżo­
wego papieru.

Natychmiast po ostatniej tiliżance her­
baty wsiadamy na koń, aby zobaczyć na­
reszcie owe grobowce, które już są tuż bli­
sko, a do których je (kie my już od trzech 
dni. Mój „kolega" z Akademii pekińskiej, 
który nas dogonił, zawsze w swoich ogro­
mnych, krągłych okularach iliK sw oim  ka­
dłubem wyschniętego ptaszka, utopionym w 
pięknych jedwabnych szatach, jedzie z nami, 
kołysząc się na mule.

Okolica coraz bardziej opuszczona. Skoń- 
czjły  się pola, skończyły się wioski. Droga 
prowadzi pomiędzy wzgórza — zarośnięte 
trawą i kw iatam i! — co stanowi rozkosz i 
niespodziankę dla naszych oczu, które od­
wykły od tego widoku; wydaje nam się to 
jakby trochę do raju podobne, po tych za­
pylonych i szarych Chinach, gdzie mieszka­
liśmy tak długo i gdzie tylko zboże ziele­
nieje. Pozostawiliśmy stanowczo za sobą wie­
kuistą kurzawę Petchili i widzimy ją  teraz

zapobiedz wszelkim nieporozumieniom przy 
zamknięciu sesyi i tylko krótko oświadczę, 
że we wspomnianej mowie, która wyrażała 
przewodnie zasady pruskiej polityki kancle­
rza niemieckiego, nie mogłem dopatrzeć się 
propagandy, naruszającej stosunki polityczne 
naszego Państwa. Dlatego z mej strony nie 
mam żadnego powodu reagować na tę mo­
wę. Natomiast muszę z całą stanowczością 
potępić ową ciągłą agitacyę, jaka się tu ze 
strony, co prawda, zupełnie odosobnionej 
bezustannie propaguje (protesty _ u czeskich 
radykałów), a której charakter i tendencyę 
scharakteryzowałem niedawno przy podobnej 
okazyi. Zapatrywanie na misyę, którą pa­
nowie interpelanci naszej Monarchii przy­
pisują, t. j. aby przez wzajemne połączenie 
poszczególnych małych państewek i narodo­
wości miała dostateczną siłę do utrzymania 
i ochrony ich egzystencyi i indywidualności, 
mogłoby mieć pewne uzasadnienie, — mu­
szę jednakże ze względu na panóy interpe­
lantów powiedzieć: „Die Botschaft hor’ ich 
wohl, allein mir fehlt der Glaube“. (Żywe 
oklaski na lewicy, protesty i okrzyki u rady­
kałów czeskich).

P. Minister br. G i o y a n e l l i  odpowie­
dział na interpelacyę p. A. Jaworskiego i 
tow. w sprawie rezultatów śledztwa w bory- 
sławskiej katastrofie i co do zarządzeń w 
celu uniknięcia na przyszłość podoiuych 
wypadków. Dochodzenia — powiedział P. 
M inister — są obecnie jeszcze nieukończo- 
ne, prosi przeto, by spokojnie czekać na wy­
niki śledztwa, które będzie z całą bezstron­
nością i sumiennością przeprowadzone. P. 
M inister powołuje się na swe wywody w 
Izbie w dniu 10 czerwca i spodziewa się, 
że władze górnicze sumiennie spełnią obo­
wiązki. Rezultat dochodzeń policyjno-górni- 
czych będzie ogłoszony. Co się tyczy dru­
giego pytania oświadcza Pan Minister, że 
wszyst.’ ie zarządzenia, które okazałyby się 
jano potrzebne w celu uniknięcia ponownych 
katastrof, będą wydane. Ministerstwo ma za­
miar zwołać w najbliższym czasie komisyę 
dla zbadania stosunków kopalnianych w ga- 
licyjskiem górnictwie i kopalniach wosku 
ziemnego. Komisya ta będzie miała za za­
danie, po dokładnem zbadaniu dotyczących 
stosunków, uczynić propozycye, zmierzające 
do zwiększenia bezpieczeństwa w kopal­
niach, oraz rozważyć, o ile konieczuą jest 
zmiana w istniejących przepisach policyjno- 
górniczych.

Następnie uchwalono na wniosek p. 
B a r e u t h e r a ,  aby komisya konstytucyjna 
w 14 dni po ponownem zebraniu się izby 
posłów przedłożyła referat o zniesieniu §. 14 
ustaw zasadniczych.

P. E 1 d e r s c h, w zapytaniu do prezy­
denta Izby domaga się przedłożenia projektu 
ustawy w sprawie zupełnego spoczynku nie­
dzielnego w przemyśle i handlu, oraz żąda 
urzędowego sprawozdania co do katastrofy 
w szybie Jupiter.

P. B e r g e r  zabiera głos w sprawie 
Towarzystwa Dunajowego wreszcie p. Klo-  
f a c z  zaznacza, że przytoczona wyżej odpo­
wiedź P. Prezydenta Ministrów Koerbera 
jest — zdaniem mówcy — dowodem, iż Rząd 
austryacki jest filią rządu pruskiego, że tu 
nie istnieje parlament austryacki, lecz lilia 
parlamentu niemieckiego. My Słowianie — 
ciągnął p. Klofacz — już dziś widzimy, że po 
tym Rządzie niczego nie możemy się spu-

z góry jak mgłę gęstą, rozpostartą na doli­
nach, i  której uwolniliśmy się nareszcie.

Wznosimy się ciągle zbliżając się do 
pierwszych podnóży gór mongolskich. Oto, 
za murem ubitym z ziemi, ogromny obóz 
tatarski; co najmniej dwa tysiące ludzi, u- 
zbrojonych w lance, łuki i s trza ły ; jest to 
honorowa straż zmarłych władców.

Czystość horyzontu, o jakiej pojęcie za­
traciliśmy, wreszcie pojawia się tuta] przed 
nami. Te góry mongolskie wydają się jakby 
nagle i niespodziewanie zbliżyły się do nas, 
przyszły sam^;- bardzo skaliste, dziwnie po­
szarpane, ze szczytami, jakby zamki lub wieże 
pagod, pięknej barwy .fioletowego irysu, ster­
czą nad naszemi głowami prawie. A przed 
nami i w około nas, na wszystkie strony, 
zaczynają się* ukazywać zarośnięte wzgórza
i lasy cedrowe.

Prawda, że to są sztuczne lasy — ale 
takie już stare — posadzone przed wiekami 
dla utworzenia cmentarnego parku, mającego 
w obwodzie około dwudziestu mil, w którym 
spoczywają snem wiecznym czterej cesarze 
tatarskiej rasy.

Wchodzimy do tego przybytku ciszy i 
cieniów, zdziwieni, że nie jest otoczony ża­
dnym murem, wurew barbarzyńskiemu zwy­
czajowi w Chinach. Zapewne uznano, że ta 
miejscowość, bardzo oddalona, dostatecznie 
będzie strzeżona trwogą, jaką przepełniają 
dusze zmarłych cesarzy — a także ogólnym 
wyrokiem kary śmierci, wydanym naprzód 
na każdego, ktoby się ośmielił uprawiać tu 
kawałek poia, lub choćby zasiewać.

dziewać, należy go przeto zwalczać wnzystkie- 
mi siłami.

P r e z y d e n t  I z b y  przerywa mówcy, 
wzywając, by się ograniczył do postawienia 
formalnego wniosku.

P. K l o f a c z :  Z zachowania się dr. 
Koerbera, widać, że P. Prezydent Ministrów 
nie ma szacunku dia parlamentu. Jest on 
bardzo poetycznym, ale nie ma odwagi wy­
stąpić przeciw Prusom. On i cały Rząd 
milczy.

P r e z y d e n t  Izby powtórnie przerywa 
mówcy.

P. K l o f a c z :  Rząd milczy, jeżeli się 
z Niemiec wydala słowiańskich robotników, 
jeżeli się podburza Niemców austryacińch, 
Rząd nie ma odwagi przeciw temu działać.

P r e z y d e n t  znowu przerywa i grozi 
odebraniem głosi. (Wrzawa wśród czeskich 
radykałów).

P. K l o f a c z  wnosi otwarcie dyskusyi 
nad odpowiedzią dr. Koerbera.

P. Z a z v o r k a  wnosi imienne głoso­
wanie, ale wniosek ten nie zyskuje poparcia. 
Wniosek Klofacza w głosowaniu upadł. ( Wrza­
wa wśród czeskich radykałów).

Prezydent Izby hr. Y e t t e r  zabrawszy 
głos oświadczył, że przystępuje do zamknię­
cia posiedzenia Prezydent dał krótki pogląd 
na ubiegłą sesyę, przytoczył liczne pożyte­
czne, a ważne dla Państwa i jego rozwoju 
ustawy, które Izba posłów prócz budżetu za­
łatwiła i wyraził życzenie, by Izba także w 
przyszłości pracowała na korzyść i pożytek 
ludów austryackich. W końcu życzył Prezy­
dent posłom przyjemnych feryj letnich i 
zamknął posiedzenie o godzinie 4 po po­
łudniu.

Koło polskie.
Wczoraj po południu, po posiedzeniu 

Izby posłów, odbyło się w Wiedniu kilku­
godzinne posiedzenie Koła polskiego, którego 
przebieg, według sprawozdań dzienników, był 
następujący:

Prezes Koła p. J a w o r s k i  zagaiwszy 
obrady, oświadcza, iż zwołał Koło jeszcze na 
jedno posiedzenie dla omówienia niektórych 
spraw i pożegnania się przed feryami.. Co 
się tyczy postulatów uchwalonych przez Kolo, 
to mus podnieść, iż jedne są już załatwio­
ne, inne zaś są w toku. Do kraju mogą po­
słowie wrócić z przekonaniem, iż spełnili 
swój obowiązek.

P. dr. G ł ą b i ń s k i  dziękuje za usiło­
wania podjęte przez prezesa i za. poparcie 
jego w sprawie uzyskania pożyczki inwesty­
cyjnej dla Lwowa. W sprawie budowy kolei 
Lwów- W inuiki-Podhajce zaznaczył mówca, 
iż lepiej wcale nie budować tej kolei, niżby 
miała być przeprowadzoną według nowego 
projektu trasy. Prosi prezesa, aby postarał 
się u Rządu o zmianę trasy tej kolei według 
życzeń stolicy.

P. dr. D a n i e l a k  krytykował ostro 
politykę Kola, zwłaszcza stanowisko Koła w 
obec ostatnich wypadków w Prusach.

P. dr. G r e k  podniósł, że Kolo zajmo 
wało się gorąco jedynie sprawą kolei Lwów- 
Podhajce. Uzyskanie pozyczki dla Lwowa 
nie jest znów tak wielką zdobyczą. Mówca 
stwierdza, iż w sprawie budowy kanałów w 
Galicyi dotychczas nic nie uczyniono.

Jest to gaj święty w całem znaczeniu 
tego wyrazu, pełen ciszy i tajemnicy.... Co 
za znakomici poeci Śmierci są ci Chińczycy, 
którzy jej przygotowują takie mieszkania!— 
Miało by się ochotę zniżyć głos i mówić 
szeptem, pośród tych cieni, jak pod kopułą 
świątyni; czuje się mimowoli, że kopyta koń­
skie profanują tę ziemię, szanowaną od tylu 
wieków, której puszysty dywan z murawy i 
kwiatów wiosennych wygląda, jakby nigdy 
na nim niczyja noga nie postała. Wielkie 
tuje i cedry, czasami luźnie rozrzucone na 
dolinkach, pozostawiają wolną przestrzeń, na 
której burzany nie rosną; nic niema pod 
kolumnadą olbrzymich konarów drzew, tylko 
krótkie trawki, śliczne małe kwiateczki i , 
inchy zielone.

Ta kurzawa, która zaciemniała błękit 
na równinach, zapewne nigdy tu nie docho- 
dzi do tego wyjątkowego przybytku, bo wspa' 
niala zieloność drzew nigdzie nieuszkodzona- 
I w tej puszczy zachwycającej, którą ludzi® 
utworzyli dla duchów swoich władców, gdy 
droga prowadzi przez jakąś polankę, alb® 
wychodzi na pagórek, otwierają się widoki 
jasne i wyraźne: z góry, z przejrzystego bł§' 
kitu nieba, po którem płyną różowo popi®' 
late obłoczki, spływa na nas cudowne śwG' 
tło i w takich chwilach spostrzega się w od' 
dali wspaniałe dachy z żółto - złotej emahb 
wznoszące się wśród ciemnych gałęzi drżeli 
jak pałace śpiącej księżniczki z bajki....

(Ciąg dalszy nastąpi).



3
P. ks. P a s t o r  nie podziela pesymi­

zmu dr. Danielaka. Mówca przyznaje, że 
zabiegi Koła nie zawsze wieńczył pomyślny 
skutek, ale Koło starało się zawsze bronić 
interesów kraju. Mówca godzi się z tw ier­
dzeniem p. Greka, iż cała energia Koła skie­
rowana była głównie na sprawę kolei Lwów- 
Podhajee. Zarzuca Kołu, iż wcale nie zajmo­
wało się postulatami agrarnymi.

P. S t a r z y ń s k i  polemizuje z p. Da­
nielakiem; zarzuty podniesione co do polityki 
narodow e Koła uważa za niesłuszne. W par­
lamencie austryackim o polskich sprawach 
narodowych mówić się nie powinno; dozna­
łoby się, tylko upokorzenia, bez żadnego do­
datniego rezultatu. Mówca broni sprawy ko­
lei Lwów-Podhąjce i podnosi, iż nie jest to 
sprawa lokalna, lecz krajowa.

P. C z a j k o w s k i  zgadza się z p. Sta­
rzyńskim, że polskich spraw narodowych 
nie należy poruszać w austryaekiej Radzie 
państwa, a w myśl wywodów ks. Pastora 
domaga się od Koła większego uwzględnia­
nia postulatów agrarnych.

P. dr. G ł ą b i ń s k i również wskazuje, 
iż budowa kolei Lwów-Podhąjce, .jak wogóle 
sprawy tyczące się kom unikacyjjest sprawą 
krajową, a nie lokalną. Co do postulatów 
agrarnych to Koło powinno w tej mierze 
porozumieć się i działać wspólnie ze stron­
nictwami agrarnemi w Izbie, a wówczas 
w Izbie wszystko przeforsuje. Zapytuje pre­
zesa, co słychać z ustawą o włościach ren­
towych.

P. dr. P i ę t a k  wskazuje, iż dopiero w 
przyszłym budżecie zobaczy się, czy stara­
nia Koła odniosły skutek. Mówca odpowia­
da na zarzuty dr. Danielaka i dr. Greka. 
Co do kanałów, to należy dopilnować, aby 
budowa ich w Galicyi rozpoczętą została 
w czasie, oznaczonym przez ustawę. Nie 
należy się godzić na to, aby kanały budo- 
dowane były kawałkami, lecz domagać się, 
aby wykończano zawsze pewną całość, tak, 
by kraj mógł mieć z tego zaraz korzyść. 
Ustawa komasacy.jna będzie załatwioną do 
Nowego Roku, a ustawa o włościach ren­
towych musi raz jeszcze wrócić do Sejmu.

P. dr. D a n i e l - a k  pragnie, aby sejm 
jeszcze w tym roku mógł załatwić ponownie 
ustawę o włościach rentowych. Dużo pisze 
się i mówi o uprzemysłowieniu Galicyi, a 
mimo to nic się w tym kierunku nie robi.

P. dr. K o l i s c h e r  podnosi, iż prasa i 
ludzie wybitne zajmujący stanowiska, po 
winni zwrócić uwagę na to, że nie od Rządu 
i Koła polskiego, ale od nas samych zależy 
lepszy rozwój stosunków w kraju. Budżet 
państwa może być zachwiany, a mimo to 
Galicya, nawet z własną szkodą, godzi się na 
głosowanie za zawarciem ugody z Węgrami. 
W zamian za to powinna domagać się od 
Rządu rozwinięcia szerszej, niż dotąd, akcyi 
na polu rolniczem. Co do kanałów, to mówca 
uważa za potrzebną czujną baczność. W końcu 
nadmienia, iż w r. 1903 otwarty będzie port 
zimowy w Nadbrzeziu.

P. dr. R o s z k o w s k i  stawia szereg za­
pytali do prezesa, jak n. p . : co słychać z sub- 
wencyą na uzdrowotnienie m. Lwowa, co sły­
chać z budową nowych pawilonów techniki 
We Lwowie, co słychać z fakultetem rolniczym“

P. W i l k  żąda informacyi co do nie­
których spraw.

P. S t w i e r t n i a  krytykuje jzaehowa- 
wanie się delegatów polskich w Budapeszcie 
ze względu na wypadki w Prusach; wywo­
łuje ono niezadowolenie w kraju. Co się tyczy 
postulatów ekonomicznych, to przyznać musi, 
że prezes bardzo stanowczo występuje wobec 
Rządu. Zdaniem mówcy Koło powinno zmie­
nić taktykę, jeśli nie chce stracić zna­
czeniu. Mówca twierdzi, iż wielkim było 
błędem, że Koło nie głosowało wczoraj za 
wnioskiem p. Klofacza.

P. dr. G r e k  zastrzega się jakoby wy­
stępował przeciw kolei Lwów-Podhajce.

P. G a r a p i c h podnosi, iż głosując 
z pp. Struszkiewiczem, Górskim i Jaworskim 
przeciw wnioskowi p. Klofacza, uczynił to 
dlatego, że tak nakazywała karność.

P. dr. G ó r s k i  podnosi zasługi Koła, 
któreipu Austrya zawdzięcza uzdrowienie 
parlamentaryzmu. Broni Koło przed zarzu­
tami i zaznacza, iż posłowie nie wrócą do 
kraju z próżnemi rękami. Broni również po­
stępowania delegatów polskich w Delega- 
cyach i stwierdza, iż deklaraeya p. Jawor­
skiego, złożona w Delegacyach, była męską 
energiczną i dostateczną.

P. S z e p t y c k i  dom aga się, by Kolo 
przez czas feryj p ilnow ało bacznie spraw y cu­
krow ej. . .

P. dr. P e t e l e n z  wspomniawszy o 
wczorajszem głosowaniu nad wnioskiem p. 
Klofacza, dowodzi konieczności zmiany sta­
tutu, aby członkowie Koła mieli większą, niz 
dotychczas wolność w głosowaniu według 
■swego przekonania.

P. hr. D z i e d u s z y c k i  przyłącza się 
do wywodów p. Górskiego i podnosi zasługi 
Koła. Stanowisko delegatów polskich w De- 
łegacyach wobec wypadków w Prusach, było 
jedynie odpowiednie. Mówca omawia projekt 
p. ks. Pastora w sprawie intenzywnego po­
pierania postulatów agrarnych i rozwinięcia 
w tym kierunku żywej akcyi w kraju.

IJ. dr. W i e l o w i e y s k i  domaga sie 
rewizyi ustawodawstwa dla Towarzystw akcyj­
nych i wzmocnienia kontroli Rządu nad te- 
mi Towarzystwami.

P. dr. D a n i e l a k  prosi prezesa, aby 
dopilnował sprawy upaństwowienia gimna­
zjum  polskiego w Cieszynie. We wrześniu 
powstanie ósma klasa, gimnazyum więc bę­
dzie pełne; Rząd przeto, stosownie do swych 
dawnych oświadczeń, powinien je upań­
stwowić.

P. J a w o r s k i  przyrzeka bacznie śle­
dzić tę sprawę i pilnować w ogóle spraw tu 
poruszonych. Następnie odpowiada na za­
rzuty pp. Danielaka i Stwiertni co do tego, 
że kraj jest niezadowolony z powodu zacho­
wania się delegatów polskich w odniesieniu 
do wypadków w Prusach. Mówca zaznacza, 
iż deklaracja, złożona w Delegacjach imie­
niem polskich jej członków była taka, jaką 
być musiała ze względu na stosunki pań­
stwowe Monarchii i na dobro rodaków pod 
berłem pruskiem. Mówca głosował prze­
ciw wnioskowi Klofacza dlatego, że wniosę^ 
ten uczynił Klofacz, który nie ma żadnej 
powagi nietylko wśród obcycb, ale nawet 
wśród swoich. Wreszcie prezes zakończył 
swe przemówienie słowy: Służyłem wiernie 
krajowi i w sumieniu swem jestem spokoj­
ny. (Żywe oklaski, posłowie ściskają mu 
ręce).

Na tem obrady zakończono.
Podczas posiedzenia Koła zjawił się w 

przedpokoju P r e z y d e n t  Izby hr. Yetter, a po­
prosiwszy p. Jaworskiego, pożegnał się z 
nim serdecznie, a za jego pośrednictwem i 
z całem Kołem polskiem.

K R O M K A

Lwów , 10 czerwca.

— Z c. k. kolei państwowych. P. Mi­
nister kolei żelaznych przeniósł ze względów 
służbowych starszego komisarza budownictwa 
Jana Wrońskiego z kierów budowy w Raguzie, 
(Dubrownik) w Dalmacji, do kierownictwa budowy 
Lwów, dla szlaku Lwów - Sambor - granica wę­
gierska; oraz na ich własne życzenie asystentów: 
Henryka Luttingera z dyrekcji stanisławowskiej 
do okręgu kierownictwa ruchu w Czerniowcach, 
Stanisława Stabiuskiugo zaś z kierownictwa ru­
chu w Czerniowcach do okręgu dyrekcji stani­
sławowskiej .

Dalej poruczył Pan Minister sekretarzowi 
rninisteryalnemii w Ministerstwie kolejowem dr. 
Wiktorowi Ilnideyowi kierownictwo istniejącego 
kierownictwa ruchu kolei państwowych w Czer­
niowcach, uwalniając zarazem radcę cesarskiego 
i inspektora Franciszka Eckhardta. od obowiąz­
ków zastępcy naczelnika tegoż kierownictwa.

Na opróżnioną tę posadę, do której przy­
wiązaną jest VI ranga służbowa, rozpisano ró­
wnocześnie konkurs.

— P. Ignacy Paderewski przybędzie 
do naszego miasta — według ostatnich wiado­
mości — zapewne dopiero w sobotę.

Pierwszy koncert mistrza z towarzysze­
niem orkiestry odbędzie się w poniedziałek. Na­
stępne dwa we środę i w piątek.

— Egzamin fizykacki złożył przed ko- 
misyą egzaminacyjną w Krakowie dr. Józef TeLler, 
lekarz z Rzeszowa.

— Powszechne w ykłady uniwersy­
teckie we Lwowie. Za przykładem innych 
uniwersytetów zorganizował Uniwersytet lwow­
ski w roku szkolnym 1899 i 900 powszechne 
wykłady uniwersyteckie. Urządzono szereg (254) 
wykładów we Lwowie, Stryju, Tarnopolu i Dro­
hobyczu, z których korzystało 29.530 osób 
(przeciętnie 116 na jednym wykładzie). W roku 
następnym wykładano także w Brodach, Prze­
myślu, Samborze, Stanisławowie i Złoczowie; 
prelekcyj było 326, słuchaczy 62.515 (prze­
ciętnie 192 na wykładzie). Wydatki w roku 
1899/1900 pokryto z subwencji M inisterstw a 
wyznań i oświaty w kwocie 4000 K. i oułat 
wstępu, któro przyniosły 3710 K. 19 h. Rok 
następny był niateryalnio mniej korzystny i 
przyniósł niedobór 1823 K. 7 b , spowodowa­
ny głównie tom, że urządzano więcej wykładów 
na prowincji, które znacznie więcej pociągają 
kosztów. Zarząd wykładów wniósł w obeo tego 
do Sejmu petycyę o subwencje, którą Sejm 
przekazał do zbadania Wydziałowi kraj. Wy­
dział krajowy, oceniając doniosłość wykładów i 
świetny ich rozwój, a licząc się także z tem, 
ze wykłady obliczone są na audytoryum uawet 
z najuboższych i opłacać się nie mogą, posta­
nowił przedstawić Sejmowi wniosek o udzielenie 
zarządowi powszechnych wykładów uniwersyte­
ckich w Uniwersytecie lwowskim zasiłku ro­
cznego 1000 K. i kwotę to wstawił do prelimi­
narza na r. 1902.

— Z wystaw y Towarzystwa polite­
chnicznego. Losy wystawowe, obiecujące liczne 
wygrane ( co drugi los wygrywa), mają znaczny 
pokup. Ciągnienie nastąpi już 28 b. m. Wy­
grane są wyłącznie pięknymi rozmaitej wartości 
okazami krajowego przemysłu artystycznego.

— W ybory ściślejsze do lwowskiej 
Rady miejskiej odbędą się we wtorek, 24 b. m.

— „Związek nauczycielski". Stowarzy­
szenie nauczycielek i Związek koleżeński byłych 
seminarzystek postanowiły na odbytem we wto­
rek waliłem zgromadzeniu połączyć się w jedno 
stowarzyszenie pod nazwą „Związek nauczyciel­
ski “.

— Nowe linie tramwayu elektrycznego.
Komisja elektryczna Rady miejskiej przesłała 
Ministerstwu kolei plany nowych sieci tramwayu 
elektrycznego dla uzyskania koncesji na prace 
przedwstępne. Plauy te dotyczą linij : od ka­
wiarni Wiedeńskiej do rzeźni na Gabryelówce; 
od kawiarni Wiedeńskiej^ do cmentarza Janow­
skiego i od rogu ul. Pańskiej i Zielonej przez 
ul. Kochanowskiego do cmentarza Łyczakowskie­
go, względnie ul. św. Piotra i Pawła, a w prze­
dłużeniu do Pohulanki.

— Księży-jubilatów g r . kat. obrządku 
je st w Galicyi 91, mianowicie w arehidyeeezyi 
lwowskiej 36, przemyskiej 31, w stanisławow­
skiej 24. Najstarszym jest ks. B. Kamiński, 
proboszcz w Laehoweaeh, w stanisławowskiem: 
liczy 94 la t a 68 kapłaństwa.

—  festyn , urządzony na dochód Stow. 
kupców i młodzieży handlowej, odbędzie się w 
niedzielę, 22 b. m., na Górze zamkowej.

— Akademia rolnicza w D ublanach. 
Ogłoszenie dyrekcji Akademii rolniczej w Du- 
blanach o zapisach do tej Akademii na rok szk. 
1902/3, zamieszczone jest w „Dzienniku urzędo­
wym11 dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

— Popis szkoły muzyki p.  Pauliny La- 
clmer - Kościelskiej i szkoły śpiewu p. Pauliny 
Stróżeckiej-Sobotowej odbędzie się dnia 20 b. m. 
w sali Domu narodnego o godzinie pół do 4 po 
południu.

— Losowanie premij z fundacji ś. p. 
Wincentego Łodzią Ponińskiego dla czeladników 
rzemieślniczych, odbędzie się w dniu 19 lipca
b. r. w lokalu „Skały“. Przy tegorocznem lo­
sowaniu wygrane zostaną następujące kwoty:
I premia 1650 K., II 1375 K., III 1100 K. i 
IV 825 K.

Podania o przypuszczenie do losowania 
wnosić należy najdalej do dnia 15 lipca b. r. 
do Wydziału krajowego.

— Z „Sokoła". Przygotowania ćwiczeń
do Zlotu okręgowego w Sokalu rozpoczną sie 
w piątek dnia 20 b. m. o godzinie 8 wieczo­
rem i odbywać się będą w poniedziałki, środy 
i piątki o tejże godzinie.

Zlot ton, jak wiadomo, odbędzie się w nie­
dzielo dnia 6 lipca b. r.

Głównego zastępu ćwiczących winien dostar­
czyć Sokół lwowski, w obec tego wydział To­
warzystwa zaprasza członków do jak najliczniej­
szego udziału y/ ćwiczeniach.

t  Ks. Łukasz W ronowski wczoraj o 
godzinie 6 wieczorem zmarł w domu OO. Zmar­
twychwstańców we Lwowie, przeżywszy lat 62. 
Niepośledniej miary był to człowiek, jedna z tych 
postaci, które przyświecają narodowi swemu cno­
tami obywatelskiemi; jako zakonnik był ozdobą 
zgromadzenia, a jako kapłan chlubą stanu ka­
płańskiego. Z natury nader wrażliwy na wszyst­
ko co szlachetne, a stanowczy' w przedsięwzię­
ciach, ś. p. ks. Łukasz nie pozostał w r. 1863 
bezczynnym. Smutny koniec zdarzeń ówczesnych, 
tułactwo, a wreszcie przykład wiekopomnych za­
łożycieli zgromadzenia OO. Zmartwychwstańców, 
którzy po 1831 r. tę samą drogę do apostol­
stwa przebyli, doprowadziły ś. p. ks. Wronow­
skiego, że został Zmartwychwstańcem ob. wscho­
dniego i misjonarzem Bułgarów, gdzie przez 
całe niemal, bo 84-letme kapłaństwo już to jako 
podwładny, już jako przełożony misji pracował. 
Była to ofiara nie mała dla Polaka, tak gorą- 
cemi uczuciami ożywionego, wyzbyć się rodzin­
nego obrządku, przyjąć zewnętrzną formę tam­
tejszego kleru schyzmatyckiego, przyswoić sobie 
i ukochać język, obyczaje, właściwości Bułga­
rów, a nadewszystko zdała od Ojczyzny ,od ro ­
dziny, pracować dla narodu obcego w warun­
kach niesłychanie trudnych. Na to mógł poświę­
cić się tylko kapłan całkowicie oddany sprawie 
Kościoła, pełen apostolskiego zapału, mąż pra­
wdziwie Boży. Takim też był ś. p. O. Łukasz. 
Charakter czysty jak łza, pełen dobroci, choć 
nieraz bezwzględny wobec tegoczesnych kompro­
misów w sprawach wiary; pogodny i żartobliwy 
przy żelaznej stanowczości tam, gdzie o obowią­
zek kapłański, o sprawę narodową lub o czy­
stość obyczajów chodziło.

Sterawszy zdrowie na misyonarstwie buł- 
garskiem, przybył do Lwowa „ua odpoczynek". 
Jaki to był odpoczynek niech powiedzą ci, którzy 
go tak często na ambonie i W konfesyonałe wi­
dzieli. A choć na kilka lat przed śmiercią ocie­
mniał zupełnie, nie ustał jednak w pracy, teraz 
już dla swego narodu, dopóki go niemoc nieule­
czalna ostatecznie nie zmogła. Z bohaterstwem zno­
sił swoje okropne kalectwo, jak mężnie i z rezy­
gnacją straszne bole przedśmiertnej choroby, a tak 
jak on umierają chyba tylko wybrani Pańscy. Życie 
jego w ostatnich latach był to przykład podda­
nia się woli Bożej, żywa nauka o cierpliwości 
wtenczas, gdy już inaczej jak żywym przykładem 
nauczać nie mógł.

Znowu ubył jeden z tych, którzy napróżno 
nie żyli na świecie, ale z całej duszy i ze wszyst­
kich sił pracowali Ojczyźnie na chlubę, ludowi 
na pożytek a Bogu na chwałę.

Cześć jego pamięci!
Pogrzeb ś. p. O. Łukasza odbędzie sie w 

piątek, dnia 20 b. m., z kościoła Do. Zmar­

twychwstańców, po odprawieniu nabożeństwa za 
spokój duszy, o godzinie 8 rano na cmentarz 
Łyczakowski.

A  Ciężkie pobicie. W ulicy św. Mar­
cina pobił wczoraj posługacz publiczny Michał 
Szybajło tak silnie po głowie 14-letniego chłopca 
sklepowego Samuela Eisnera, że ten padł pod 
razami nieprzytomny na ziemię. Wezwane pogo­
towie stacji ratunkowej stwierdziwszy u Eisnera 
wstrząśnienie mózgu, odwiozło go do szpitala 
powszechnego, Szybajłą zaś zajęła się • policja, 
osadzając go na razie w swych aresztach.

A  Kronika policyjna. Ubiegłej nocy 
dostali sie złodzieje do pomieszkania p. G., za­
mieszkałego przy ul. króla. Leszczyńskiego 29 
i skradli ztamtąd kilkadziesiąt srebrnych przed­
miotów, przeważnie naczynia, ogólnej wartości 
około 600 K.

W jednym z wozów kolei elektrycznej zgu­
bił wczoraj kupiec z Przemyśla Landau, jadąc 
z miasta w kierunku ku dworcowi kolejowemu, 
czarny pulares z kwotą 320 K., losem i kwi­
tem na premię asekuracyjną.

Niebezpiecznego rzezimieszka zamknęła 
wczoraj policya w swoich aresztach. .Jest nim 
niejaki Teodor Stróż. Przy przepiowadzonej w 
jego pomieszkaniu rewizyi znaleziono rozmaitą 
biżuterye złotą i srebrną, kilkadziesiąt sztuk 
garderoby i bielizny, znaczonej rozmaitymi zna­
kami. Rzeczy te, jako pochodzące z kradzieży, 
złożono na razie w policyi.

— Egzamin dojrzałości w gimnazyum 
w Wadowicach odbył się w czasie od 9 —12
b. m., pod przewodnictwem radcy szkolnego dr. 
Ludomiła Germana.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Balir
Franciszek, Bielewicz Władysław (z odzn.), Cho­
lewka Stanisław (z odzn.), Cukrowicz Jan, Do- 
brodzicki Adam, Dworzański Emil, Dziedzic An­
toni (z odzn.), Gruszczyński Lucjan, Gwoździe- 
wicz Władysław (z odzn.), Jura Albin (z odzn ), 
Kempner Władysław, Kupczyk Marcelin, Mądziel 
Włodzimierz, Przyprawa Urban (z odzn.'), Reich 
Maurycy, Rose Binem, Bose Maks (z odzn.i, 
Sordyl Franciszek (z odzn.), Stuglik Wojciech 
(ekst.), Sułkowski Julian, Szemik Wojciech, Thom 
Karol, Thom Władysław, Tylko Kazimierz, Wi- 
dlarz Michał, Witkowski Józef, Wojciechowski 
Antoni (eks.), Zwoliński Karol (z odzn.).

Do egzaminu poprawczego po wakacjach 
przeznaczono 4 uczniów publicznych i 1 ekster- 
nistę.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Katarzyna z Stinzingów Mayerowa, wdowa 
po obywatelu m. Drohobycza, w 77 roku życia.

W Paryżu, ks. Marcin Kwiatkowski, ka­
pelan szkoły polskiej w Batignolles.

— Fałszyw e banknoty. Z Pragi dono- 
noszą: Przy przebudowywaniu jednego z domów 
znaleziono paczkę, w której znajdowało się 180 
banknotów po 100 zł. Po zbadaniu przekonano 
sic, że pieniądze te są fałszywe, ale podrobione 
tak znakomicie, iż trudno je odróżnić od pra­
wdziwych. Zarządzono w tej sprawie śledztwo.

— Rówieśnica Leona XIII. W tych 
dniach wprowadzono do Watykanu sędziwą, sta­
ruszkę, która prosiła o audyencyę u Ojca św. 
Zaledwie usiadła, aby odpocząć w przedpokoju, 
gdy z komnat papieskich wyszedł szambclan i 
zawołał : „La signora Anna Moroni!" Jest to 
nazwisko staruszki, wprowadzono więc ją na­
tychmiast do gabinetu Ojca św. i posadzono na 
krześle obok fotelu, na którem siedział Leon 
■XIII. Rozpoczęła się żywa rozmowa, staruszka 
bowiem zna Papieża od niemowlęctwa i nieraz, 
choć sama była wówczas młodą dziewczyną, 
nosiła na rękach Joachimka Pecci i opiekowała 
sic nim, jak niańka. Przyjacielska rozmowa o 
czasach dawno minionych i o znajomych wspól­
nych ciągnęła się przeszło godzinę. Staruszka 
jest trochę głucha, przyboczny więc lekarz Pa­
pieża, dr. Lapponi, powtarzał jej głośno słowa 
papieskie. Kłopotało to staruszkę, przeprosiła 
więc Ojca św. za trud, jaki mu sprawia, na co 
Leon XIU. odrzekł: „Nic nie szkodzi, kochana 
Anno, przytępienie słuchu pochodzi ztąd, żeśmy 
w życiu naszem zbyt wiele słyszeli".■

— Konsulat Kubański w  W arszawie.
Dotychczasowy wice - konsul Stanów Zjednoczo­
nych p. Bolesław Horodyński w Warszawie, 
otrzymał nominację na konsula nowo utworzo­
nej rzeczypospolitej kubańskiej na Królestwo Pol­
skie, niezależnie od obecnie zajmowanego stano­
wiska. Nowy konsulat władze już zatwierdziły.

— W ystaw a prasy. Z powodu zbliża­
jącego się kongresu dziennikarzy skandynaw­
skich w Kopenhadze, Stowarzyszenie dziennika­
rzy duńskich urządziło w stolicy Danii retro­
spektywną wystawę prasy. Uroczyste otwarcie 
wystawy odbyło się w tycli dniach w obecno­
ści regenta-następey tronu, oraz innych człon­
ków domu królewskiego. Prezesem honorowym 
wystawy jest minister oświaty, a na czele ko­
mitetu urządzającego stoi znany dziennikarz ko­
penhaski, Franciszek v. Jessen. Podczas trwa­
nia wystawy, obliczonej na dwa miesiące, ko­
mitet wystawowy będzie wydawał tygodnik ilu- 
s iowany pod tyt. „Zwierciadło", przy współ- 
piacownictwie najwybitniejszych pisarzy i dzien­
nikarzy duńskich.

— Rozbójniczy napad na klasztor.
Z Tyflisu donoszą: Dnia 13 b. m. pod koniec 
nabożeństwa wieczornego banda złoczyńców na­
padła na rezydencyę letnią egzarchów Gruzyi, 
klasztor Marthobski. Wtargnęli oni do cerkwi,

.Gazeta Lwowska" z dnia 20. czerwca 1902.
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strzelali w powietrze i rabowali, lecz nie zabili 
nikogo. Przedsięwzięto kroki energiczne, celem 
schwytania złoczyńców. Bliższych szczegółów na 
razie brak.

— Dezynfekcya książek. Lekarze pe 
tersbursc.y złożyli ministerstwu spraw wewn. pro­
jekt obowiązkowej dezynfekcyi starych książek 
sprzedawanych w antykwarniach. W obszernym 
memoryale, załączonym do projektu, przytoczono 
szereg chorób, rozpowszechnianych pomiędzy na 
bywcami za pośrednictwem książek.

Kromka prowincyonalna.

— Czarny Dunajec. (Śmierć we śnie) 
Włościanin z M i ę d z y  czerwiennego Marcin Jam 
rych, pasł owce na górach. Zmęczony usiadł 
na wirchu Wołowym, zasnął i we śnie tak się 
nieszczęśliwie przechylił, że runął w przepaść 
Wydobyto go stamtąd pokrytego ranami. Jam- 
rych przewieziony następnie do domu w kilka 
godzin zakończył życie.

— Stanisławów . (Pożar). W gminie 
Łanach spłonęło w tych dniach 10 gospodarstw 
wiejskich. Szkoda, przeważnie ubezpieczona, wy 
nosi około 5000 K.

— Dobromil. (Pożar). W gminie Pa 
portnie, tutejszego powiatu, wybuchł  ̂ w tych 
dniach pożar, który obrócił w perzynę 3 gospo 
darstwa tamtejsze. Szkoda, w części ubezpie 
czona, wynosi 16.000 K.

— Rawa. (Dziecko zagryzione przez 
Itezrogę). Dnia 11 b. m. w Hołem rawskiem za­
gryzła bezroga pozostawione bez dozoru 10 - ty­
godniowe dziecko tamtejszych włościan Dmytra 
i Melanii Dąbrowskich. Rodzice wróciwszy z 
pola, zastali już dziecko z wyżartą twarzą, nie­
żywe.

I t a l i i  U M o - a r t y s t y c M

Garść baśni ludu ruskiego. P. Sta-
sław Zdziarski, z zamiłowaniem pracujący tak­
że na polu etnografii, ogłosił w „Materyałach" 
komisyi antropulogiezno-etnograficznej Akademii 
umiejętności w Krakowie a również w osobnem 
odbiciu, — garść baśni ludu ruskiego, zebra­
nych przez siebie we wsi Nałużu w powiecie 
treinbowelskim. Baśnie te stanowią interesujący 
przyczynek do badań, w zakresie podań, wyo­
brażeń i gwary ludu ruskiego we wschodniej 
części naszego kraju.

Król w łoski Wiktor Emanuel na obe­
cnej wystawie sztuk pięknych w Rzymie zaku­
pił do zbiorów własnych znajdujące sin na tejże 
wystawie akwaforty Józefa Pankiewicza.

W  W arszawie sezon teatralny dobiega 
do końca. W operze święci ciągle tryumfy „Man- 
ru“; odbył się już pierwszy cykl, złożony z 10 
przedstawień opery Paderewskiego w wysprze- 
danym teatrze. Obecnie dyrekcya zapowiada no­
wy szereg przedstawień, w których Ulanę śpie­
wać będzie p. Ruszkowska.

W teatrze Rozmaitości gości z olbrzymiem 
powodzeniem pani Siemaszkowa, Na onegdaj- 
szem przedstawieniu „Sobótek11 ofiarowano zna­
komitej artystce kosz kwiatów z dedykacyą na 
szarfach: „Zostań i czaruj nas11. U spodu wi­
dniały podpisy kilkudziesięciu osób.

Adelajda Boiska, inicyatorba pomnika 
Chopina w Warszawie, występuje niebawem w 
Londynie z koncertem na korzyść pomnika war­
szawskiego : śpiewać będzie w sezonie opery 
Covent Garden. Jednocześnie znakomita śpiewa­
czka układa się z Zygfrydem Wagnerem o pro­
gram utworów, jakie śpiewać ma pod jego dy- 
rekcyą na koncercie symfonicznym Filharmonii 
warszawskiej.

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś, we czwartek po raz piąty „Wieczór 

Trzech króli11, komedya w 5 aktach a 8 od­
słonach W. Szekspira.

W piątek po raz czwarty „Dramat Kali­
n y 1, trzy akty prozą przez Zygmunta Kawe­
ckiego.

W sobotę po raz czwarty „Weronika11, 
operetka w 3 aktach, libretto Yanloo i Duvala; 
muzyka A. Messagera.

W niedzielę, o godzinie 3 po południu, 
po cenach zniżonych, po raz 13 „Piękna z No­
wego Jorku1-, operetka w 3 aktach (5 odsło­
nach) H. Mortona, muzyka G. Kerkera.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz piąty „Dramat Kaliny11, trzy akty 
prozą, przez Zygmunta Kaweckiego.

Z notatek podróżnych.

Słow eńcy  i Kraina,

n i .
(Dokończenie).

Podróż po grocie podstojeńskiej trwa 
dwie do trzech godzin. Grota ma kształt 
cyfry 9, tak, że aby ją  zwiedzić, trzeba tylko 
wydłużony ogon tej cyfry przejść dwukro­
tnie, — zresztą krąży się dokoła. U wstępu 
do groty słychać szumiące fale rzeczki Poik 
(Pivka), która tu wpada i gubi się, aby po­
tem już jako rzeka Unza pojawić się w gro­
cie Planiny, jeszcze raz się_ zgubić i wre­
szcie wyszedłszy po raz trzeci na świat Bo­
ży, z wodą Łubianki utonąć w Sawie. — 
Przeszedłszy przez most, silnej konstrukcji, 
wchodzimy wkrótce do olbrzymiej hali (der 
grosse Dom; velika dvorana) stanowiącej dla 
siebie wspaniałą jaskinię, dalej do sali bało 
wej i t. d. Ztamtąd grota Cesarza Ferdy 
nanda wiedzie nas do groty Cesarza Fran 
ciszka Józefa i Cesarzowej Elżbiety, skąd 
przez Belvedere, rzuciwszy pô  drodze wzro­
kiem w głąb Tartaru, następnie przez grotę 
Maryi Anny, pniemy się na górę Kaiwaryi, 
W powrocie z góry obok groty Arcyksięcia 
Jana, stanowiącej osobne, rzadko zwiedzane 
rozgałęzienie, wracamy do groty Cesarza F e r­
dynanda i do wielkiej sali, a ztamtąd do 
wyjścia. W kilku miejscach znajdują się ba­
seny z wodą, a w nich ślepe wężo-jaszczur- 
ki, stali mieszkańcy groty postojeńskiej.

Wewnątrz groty na długiej przestrzeni 
ułożone są szyny żelazne. Nie brak tu także 
lokalów restauracyjnych, jest nawet osobny 
urząd pocztowy, funkeyonujący w pewnych 
dniach głównego sezonu (od połowy kwie­
tnia do połowy października).

Grota znajduje się na wysokości mniej 
więcej 550 m. (od 515 m. do 564 m., do 
której sięga szczyt góry kalwaryjskiej), we­
wnątrz wzgórza, które, jako w dawnych cza 
sach nieraz siedziba orłów, da(o nazwę całej 
miejscowości i sławnej jaskini. Na szczycie 
wzgórza są ruiny zamku średniowiecznego, 
a w okolicy nie brak śladów z czasów pa­
nowania rzymskiego.

Opuszczając grotę, Polak wędrowiec mi- 
mowoli przypomni sobie podziemia naszej 
Wieliczki i mimo wszystkich cudów posto­
jeńskiej jaskini, które budzą w zwiedzają­
cym wrażenia z „Tysiąca i jednej nocy“, z 
tem większą siłą będzie w sobie ożywiał 
wspomnienia ze sławnych naszych kopalń 
soli. Tutaj — praca cudownej, ale martwej 
przyrody, w Wieliczce — praca rąk ludzkich, 
zwycięstwo dobrej wiary, dobrej woli i znoj­
nych trudów człowieczych; tutaj — jałowość 
cudownego zjawiska, tam —dobrodziejstwo dla 
setek tysięcy ludzi i kultura wieków...

*
Oprócz przyrody, dano nam poznać w 

£rainie także i ludzi. Kilkudniowy pobyt 
wśród Słoweńców, nie wystarczył naturalnie 
do zbadania ich charakteru i właściwości 
narodowego ich usposobienia, ale dał nam 
joznać wiele ich zalet, a przedewszystkiem 
także coraz bardziej zanikające pod obuchem 
niwelującego wszystko postępu niektóre 
szczegóły etnograficzne z ich życia, jak stro- 
e ludowe i pieśni narodowe.

Słoweńcy, jako_ typ — i mężczyźni i 
tobiety — dorodni, jako naród zaś praco­
wici, gospodarni i zapobiegliwi, mają i sło­
wiańską gościnność i gorące przywiązanie do 
religii oraz do swej narodowości, i wielką 
miłość rodzinnego kraju. Może mniej sym­
patyczni, aniżeli Chorwaci, byli przynaj­
mniej — na ogół biorąc mniej od tamtych 
dla nas Polaków uprzedzającymi.

Stroje ludowe utrzymują się u nich je ­
szcze — od wielkiego święta, wypierane na 
codzień przez kosmopolityczny strój zwykły. 
Zwłaszcza słoweński strój kobiecy malowni­
czy jest i oryginalny, przedewszystkiem przez 
ubranie głowy. Głowy bowiem owiązują ko- 
ńety słoweńskie zazwyczaj bialemi, rzadziej 
cołorowemi chustkami, ozdobionemi w mo­
cno wykrochmalone i porurkowane koronki, 
tak, że zawiązanie chustki tworzy nad gło­
wą rodzaj czepca o kogucim grzebieniu — 
na plecy zaś spadają bogate zwoje koronek 
runsztownie w rurki wyprasowanych.— Sta­
nik z wzorzystej, częstokroć jedwabnej w 
lafty materyi; zastępuje on nasze ludowe, 
gorsety i podobnie, jak one, nie ma ręka­
wów, tak, że zostawia wolne rękawy od ko­
szuli, zazwyczaj także koronką u dołu ob­
szyte. Spódnica ciemna, szeroka, — na niej 
fartuch również ciemny. Na piersiach ko­
rale lub sznur pereł (sztucznych), — w je­
dnej ręce chusteczka z koronką i nierzadko 
rsiążka do nabożeństwa, a w drugiej wzo- 
zysty duży parasol czerwony w białe lub 

żółte pasy uzupełniają odświętny strój Kra- 
inki. — W Postojnie piękne dziewczęta z 
udu, usługujące słowiańskim swym gościom, 

dziewczęta, których delikatne ręce i cera ka­
zały przypuszczać, że to panie, poprzebiera­
ne w strój ludowy dla okazania go przyby­

łym — miały na głowach duże i zgrabne 
czepce, bogato złotem haftowane. — Strój 
męski, jaki widzieliśmy w Biedzie, to strój 
podobny do stroju górali alpejskich: Kurtka 
i kamizelka z pluszu czy aksamitu, ze zło­
conymi guzami; pantalony takież do kolan; 
wysokie buty ze sztylpaini aż po za kolana; 
kapelusz z piórkiem i nieunikniony czerwo­
ny parasol w ręce — oto „gospoda11 z Bledu.

Ten nie wielki, ale dzielny lud sło­
wiański na południu Austryi, który umiał 
zachować swą narodowość mimo przeci­
wieństw, a w Preszernie podniósł swą lite­
racką pracę na wyżyny europejskie, — za­
sługuje na to, aby przyszłość była dlań po­
myślniejszą od przeszłości. Zalety i przy­

loty jego są rękojmią, że w legalnych za­
biegach o poprawę swej doli nie ustanie a 
cel sw ój: rozwój narodowego bytu, osiągnie.

ab.

Wyścigi w Krakowie.

(Dzień piąty, o sta tn i; środa).
Kraków, 19 czerwca. Wczorajszy, piąty 

rzędu, dzień wyścigów był bardzo słotny, 
w skutek czego przybyła nie ' wielka ilość 
publiczności. Wszystkie biegi były bardzo 
zajmujące.

I. Nagroda Bielan. Bieg gładki. P ano­
wie jeżdżą. Koron 1.000 zwycięzcy, 200 ko­
ron drugiemu koniowi. Dla 3 - le t. i starszych 
koni, wychowanych w Galicyi, Bukowinie, 
Królestwie Polskiern i Rossyi. Meta 1.600 m. 
1. „Co ci do tego11, 3 -ie t. gn. kl. 67 kg. 
p. Wł. Schindlera. 2. „Korona11, 3 - le t. gn. 
kl. 63 kg. hr. Stanisława Siemieńskiego.

Totalizator za 10 — 16.
II. Nagroda Zamku łańcuckiego. Steeple- 

chase. Panowie jeżdżą. Nagroda honorowa i 
1.500 koron zwycięzcy, 300 drugiemu, 200 
toron trzeciemu koniowi. Meta 4.800 m.
1. „Vandor“, st. gn. w. 73 kg., nadp. Fr. 
Heintschla (3 p. ul.). 2. „Biszcze", o - let.

. kl. 69 kg., wojsk. wet. Fr. Bartoscha 
(11 p. ul.). 3. „Suhogó", 5 - let. kaszt. og. 
69 kg., nadp. Ed. Kollera (7 p. uł.). 

Totalizator za 10 — 28.
III. Nagroda Rządowa. Bieg z plotami. 

Panowie jeżdżą, Koron 1.500 zwycięzcy, 
200 koron drugiemu, 100 koron trzeciemu 
loniowi. Meta 3.200 m. 1. „Vicza", 4 - let. 
kaszt. kl. 66 i pół kg. p. Pawła Mrarika.
2. „Caramia", 5 - let. siwa kl. 67 i pół. kg., 
nadp. Fr. Heintschla (8 p. uł.). 3. „Folly", 
4 -let. ciemno - gniada klacz 66 i pół kg., 
nadp. Ed. Kollera.

Totalizator za 10 — 65.
IV. Bieg. Błonia Steeple-chase. Pauowie 

jeżdżą. Nagroda honorowa i 1000 koron zwy­
cięzcy, 200 koron drugiemu, 100 kor. trze­
ciemu koniowi. Meta 4800 m. Dla 4-letnich 
i starszych koni wszystkich krajów. 1. Camp- 
aell, 5-letni kaszt, ogier nadp. hr. O. De- 
genfeld Schonburga (1. p. honw. huz.). 2. 
„Esztelen11, 4-letnia gniada klacz nadp. hr. 
~. Orssicha (10 p. honw. huz.).

Totalizator za 10 płacił 18.
V. Bieg pocieszenia Bieg z płotami. 

Sweepstakes. Panowie jeżdżą. Nagroda hono­
rowa jeźdźcowi zwycięzcy, 20 prc. z wpi­
sowego drugiemu koniowi. Meta 2400 metr.
1. „Banda". 6-letnia kaszt. ki. 72 kg. Nadp. 
Kam. Mittenhubera (kon. dyw. art ), 2. „Trzy­
nasta", st. gn. kl. 70 kg. Nadp. H. Hagelina 
1 p. uł.

Totalizator płacił 10 za 11'.
VI. Pożegnalny bieg gładki. Panowie 

jeżdżą. Nagroda 1000 koron zwycięzcy, 200 
toron drugiemu koniowi. Dla 3-letnieh i 
starszych kontynentalnych koni z wyklucze­
niem francuskich. Meta 1400 kor. 1. „Sil-
ia“, 3-letni, ciemno gniady ogier 64 '/s kg, 

p.  Wład. Schindlera. 2. „Tirna", 3-letnia gn. 
lacz 60 kg. hr. Stan. Śiemieńskiego-Lewi- 

ckiego. 3. „Ariman", 3-letni gniady wałach 
681/, kg nadp. JózefaFolbertha (3 p. huz.). 
Ogółem biegało 6 koni.

Totalizator płacił 19 za 10.
Mimo, że teren był nadzwyczaj roznio­

sły, nie było żadnego wypadku.

GOSPODARSTWO! HANDEL
Izba handlowa i przemysłowa. No­

wo wybrani członkowie lwowskiej Izby han­
dlowej i przemysłowej zebrali się wczoraj 
na pierwsze posiedzenie plenarne. Powitał 
ich delegat Rządu c. k. radca Namiestnictwa 
Karol F r a n  z i życząc nowej Izbie w cze­
kających ją  pracach powodzenia, powołał p. 
Władysława Gubrynowicza, jako najstarsze­
go wiekiem, do objęcia przewodnictwa.

P. G u b r y n o w i c z  wita również no­
wą Izbę, w której składzie widzi już synów 
niektórych swych dawnych kolegów izbo­
wych (Baczewskiego, Bubera, Ruekera). Zna­

czenie Izb jest dziś inne i większe niż w 
czasach dawniejszych. Wówczas Izba była 
właściwie tylko przedstawicielką interesów 
handlowych, dziś zasiadają w niej obok ku- 
piectwa reprezentanci rękodzieła i fabryk. 
Mówca życzy, aby Izba na przyszłość zaży­
wała coraz większej w kraju powagi i za­
prasza obecnych do wyboru prezydyum.

Jednomyślnie wybrani zostali: prezy­
dentem Izby (ponownie) p. Jakób Piepes- 
Poratyński, wiceprezydentem p. Karol Seha- 
yer, prowizorycznym zastępcą przewodniczą­
cego Władysław Gubrynowicz, rewidentem 
kasy dr. Adolf Lilien.

Obejmując przewodnictwo, nowowybra- 
ny prezydent w kilku słowach podziękował 
Izbie za okazane mu zaufanie i przedstawił 
zarazem stałego komisarza rządowego, wy­
znaczonego dla Izby w osobie c. k. radcy 
Namiestnictwa p. J. Piwockiego.

Radca P i w o c k i ze swej strony serdecz­
nie powitał Izbę w nowym jej składzie. Za­
staję tu — mówił — wielu dawnych człon­
ków Izby, których poznałem przy rzetelnej 
pracy. W tej samej nadziei witam te ż , człon­
ków nowych, gdyż pewny jestem, że ubie­
gając się o ten zaszczytny mandat, nic in ­
nego, a tylko pracę dla dobra przemysłu i 
handlu, pracę dla dobra kraju mieli na my­
śli i na celu. Mówca wskazał na zadania 
Izby w obec tak powszechnego dziś hasła 
obrony i rozwoju przemysłu krajowego i zwra­
cając się do prezydenta życzył mu, aby jak 
najdłużej przewodnictwo to dzierżył.

Z kolei przystąpiono do wyboru stałych 
komisyj Izbowych.

Do komisyi b a n k o w e j  wybrani zo­
stali pp. Długoszowski, Gołąb, Gubrynowicz, 
Horowitz, Jonasz, dr. Lilien, Nathansohn, 
Schayer i Winiarz,

do c e r  ty  fik a t o w ej pp. Beiser, Długo­
szowski, Fried, Gołąb, Horowitz, Jonasz, Ro- 
senfeld, Szkowron i Wczelak,

do k o l e j o w e j  pp, Baczewski, Buber, 
Ciuchciriski, Długoszowski, dr. Kohscber, Mi­
chalski, Nathansohn, Rosenfeld i Russmann, 

do s t a t y s t y c z n e j  pp. Długoszowski, 
Gubrynowicz, Klein, dr. Kolischer, Piepes- 
Poratyriski, dr. Rueker i W iseł,

do komisyi dla d o s t a w  w o j s k o ­
w y c h  pp. Ciuchciński, Fried, Getritz, Go­
łąb, Gubrynowicz, Immerdauer, Klein Rueker 
i Wczelak,

do komisyi k o n t r o l u j ą c e j  notowania 
kursów walorowych i towarowych pp. Ba­
czewski, Buber, Horowitz, Jonasz, dr. Lilien, 
Szkowron i Winiarz;

delegatami do komisyi m i e j s k i e j  dla 
oznaczania cen materyałów budowlanych: 
pp. Ciuchciński, Długoszowski, Gołąb i Weze- 
lak.

W końcu wybrano pp. Baczewskiego 
członkiem, a Horowitza zastępcą członka pań­
stwowej rady przybocznej dla opodatkowania 
spirytusu, oraz pp. dr. Kolisckera członkiem 
i Wiśniewskiego zastępcą członka rady przy­
bocznej dla opodatkowania olejów mineral­
nych.

Po wyczerpaniu w ten sposób porządku 
dziennego, zabrał głos prezydent Piepes - Po- 
ratyński, by nakreślić program prac i zadań 
Izby na najbliższą przyszłość. Mówca zazna­
czył najpierw ogólną depresję, w jakiej znaj­
duje się obecnie przemysł i handel w całetn 
Państwie. Odczuwa ją  tem silniej nasz kraj, 
który od dawna pod względem przemysłowym 
pozostaje w tyle po za innemi prowineyami 
Monarchii. Wszelkie usiłowania nasze i za­
biegi,  ̂ aby kraj ekonomicznie dźwignąć i 
zbliżyć go do stanu, w jakim się inne kraje 
znajdują, odniosły dotychczas bardzo skromne 
rezultaty. Jedną z przyczyn tego upatruje 
mówca w zbyt jednostronnej, agrarnej ten­
dencji ustawodawstwa austryackiego. Zyskały 
na niej do pewnego stopnia tylko te gałęzie 
przemysłu, Które z natury rzeczy i z istoty 
swej muszą szukać w rolnictwie oparcia. In ­
nego też przemysłu naprawdę nie posiadamy. 
W ostatnich czasach rozlega się po kraju sil­
niej niż kiedykolwiek hasło uprzemysłowie­
nia Galicyi. Powodzenie akcyi, pod tem ha­
słem podjętej, zależy od wydatnego poparcia 
wszystkich powołanych do tego czynników, 
a w pierwszym rzędzie czynników ustawo­
dawczych i Rządu. Niestety niemałe tu będą 
do zwalczenia trudności. Ustawa o popiera­
niu przemysłu, przez parlament jeszcze nie 
załatwiona, w obeenem swein brzmieniu przy­
niesie raczej innym krajom korzyści, ale nie 
naszemu. Rzecz dziwna i charakterystyczna, 
że wszelkie ustawy, mające służyć interesom 
agrarnym, jak n. p. ustawa o terminowym 
handlu zbożem, jakkolwiek nieraz w daleko 
mniejszym stopniu odpowiadają rzeczywistym 
potrzebom, przechodzą w parlamencie szybciej 
i gładziej, niż przedłożenia, o które się do­
pomina przemysł. — Myłnem jest zapatry* 
wanie i_ bezpodstawna obawa, że na uprze' 
mysłowieniu Galicyi ucierpić może rękodzieło- 
Doświadczenie innych krajów, w rozwoj11 
przemysłowym stojących wysoko, stwierdza, 
że obok przemysłu fabrycznego, przem yj 
drobny nietylko ostać się, ale i prosperować 
może. Gdyby miało być inaczej, to w na­
szym kraju dziś, gdy fabryk prawie żadnych 
nie mamy, rzemieślnikowi powinnoby powo'



dzid się lepiej niż gdzieindziej. Tymczasem 
aż nazbyt dobrze wiadomo, że tak nie jest.

Z prac, jakie czekają Izbę w najbliż­
szym czasie, prezydent wymienia reformę 
ustawy przemysłowej, będącą już w stadyum 
prac przygotowawczych, ustawę o nieuczci­
wej konkurencyi, projektowaną ustawę o kre­
dycie dla przemysłu drobnego i inne. Po 
nad wszystkiem jednak dominują ogólno- 
państwowe spraw y: taryfa cłowa, ugoda z 
Węgrami, odnowienie traktatów handlowych. 
Specyalnie co do ugody z Węgrami kraj 
nasz w ciężkiej znajduje się kolizyi. Podług 
najgłębszego przekonania mówcy granica 
cłowa od strony W ęgier byłaby dla Galicyi 
tylko błogosławieństwem. Jeśli zaś repre- 
zentacya nasza w Wiedniu abdykuje z tych 
korzyści, to czyni to jedynie ze względów 
ogólno-państwowych i składa na rzecz mo­
carstwowego stanowiska Monarchii ofiarę, 
która nie może być dość jasno i wyraźnie 
w obec innych krajów akcentowaną i za 
którą dotąd jeszcze należytego uznania nie 
otrzymaliśmy.

Nakoniec wspomniał prezydent o nie­
dalekiej już budowie kanałów i dróg wo­
dnych i zapewnił, że jako poseł Izby lwow­
skiej, jak dotąd, także nadal starać się będzie 
zawsze iść w zgodzie z tymi, których wola 
obdarzyła go zaufaniem. Wezwaniem do 
pracy, pod hasłem miłości dla kraju i miło­
ści dla miasta, w którem obradujemy, zakoń­
czył prezydent przemówienie swe, przyjęte 
hucznymi oklaskami.

Na tern posiedzenie wczorajsze zam­
knięto. __________

Stan zasiew ów  w połowie czerwca. 
Z Wiednia telegrafują : Żyto zapowiada się 
przeciętnie średnio, pszenica w ogóle nieco 
lepiej niż żyto. Zasiewy zimowe w ostatnim 
czasie bardzo się poprawiły. Przeważnie spo­
dziewać się można średnio dobrych zbio­
rów. Rzepak jest dość dobry, kukurudza po­
zostawia do życzenia, buraki cukrowe prze­
ważnie dobre.

Targ zbożowy.

Lwów, 19 czerwca. Waluta koronowa. 
Gena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
9-60 do 9'80, pszenica na termina 7*50 do 
8-—, żyto gotowe 7 '— do 7-25, żyto na 
termina 5.75 do 6’— , owies obroczny gotowy 
7-90 do 8'20, owies obroczny na termina 5 '— 
do 5-50, jęczmień pastewny 6-25 do 6-50. 
jęczmień browarniczy 6 50 do 7 '— , rze­
pak 10'75 do 11.25, lnianka —•— do 
—•—, groch pastewny 6‘50 do 7-50, groch 
do gotowania 8*25 do 10-—, wyka 7-— 
do 7-50, nasienie lniane —•— do — , 
nasienie konopne —•— do — •— , bób — •— 
do —‘—, bob : 6*35 do 6-50, hreczka 7"60 
do 8 25, kukurudza nowa 6-30 do 6*50, kuku­
rudza s ta r a —' —d o —•— , chmiel za 56 kilo 
—•— do — •—, koniczyna czerwona 50*— do 
60-—, koniczyna biała 50*— do 7 0 —, koni­
czyna szwedzka 60*— do 80*—, tymotka —*-— 
do —1— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16*— do 16-25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na term in — •— do — •—, 
waranty — .— do — —, ekskontyngentowy 
48.80 do 60.

Usposobienie co do owsa i żyta dobre, 
co do innych produktów, dla dość utrudnio­
nego zbytu, słabsze.

OSTATNIA POCZTA
Pierwsze posiedzenie Sejmu odbędzie 

się w sobotę, dnia 21 b. m. o godz. 11 przed 
południem. Rozesłany już posłom porządek 
dzienny obejmuje 81 punktów. Na porządku 
dziennym znajdują się': pierwsze czytanie 
przedłożenia rządowego w przedmiocie zmia­
ny ustawy o używaniu ogierów prywatnych, 
dalej długi szereg sprawozdań Wydziału kra­
jowego, oraz pierwsze czytanie piętnastu 
wniosków poselskich. Wnioski te, uczynione 
na trzydniowej sesyi grudniowej, są nastę­
pujące : p. Kozłowskiego w przedmiocie o- 
clrrony interesów krajowych przy zmianie 
taryfy cłowej i odnowieniu traktatów han­
dlowych ; p. Kozłowskiego w przedmiocie 
wydania zarządzeń potrzebnych do wykona­
nia ustawy o regulacyi rzek; p. Barwiń- 
skiego w przedmiocie założenia w Stanisła­
wowie wyższego gimnazyum państwowego 
z językiem wykładowym ruskim ; p. Jerzego 
Baworowskiego w przedmiocie poboru i przy­
musowego ściągania podatków; p. Garapi- 
cha w przedmiocie dostaw dla armii i roz­
maitych ulg i ułatwień dla ludności dla zła­
godzenia ciężarów, wynikających z powin­
ności wojskowej; pp. Moysy i Zaleskiego w 
sprawie zniżenia ceny soli, podwyższenia 
krajowego kontyngentu soli, bezpłatnego po­
boru surowicy dla bydła, powiększenia pro- 
dukcyi soli nawozowej i połączenia kolejo­
wego salin kałuskich ze stacyą kolei w Ka­
łuszu; p. Mogilnickiego o uchylenie rozpo­
rządzenia ces. z dnia 20 kwietnia 1854. Nr.

96. Dz. u. p . ; p. Oleśnickiego w przedmio­
cie założenia Uniwersytetu ruskiego we Lwo­
wie, utworzenia na razie katedr ruskich na 
Uniwersytecie lwowskim i uregulowania sto­
sunków językowych w urzędowaniu wewnętrz- 
nem tegoż Uniwersytetu; p. Paszkowskiego w 
sprawie ułatwienia kredytu melioracyjnego; 
p. Płockiego o zbadanie kwestyi budowy kraj. 
zbiorników ropy, względnie gwarancyi kra­
jowej oprocentowania kapitałów prywatnych, 
wyłożonych na budowę takich zbiorników; 
p. Stapińskiego, w sprawie zamawiania wszel­
kich dostaw dla Wydziału krajowego i za 
kładów krajowych wyłącznie u krajowych 
producentów i dostawców; p. Stapińskiego, 
o zmianę ustawy drogowej; p. Stojałowskie- 
go, w sprawie przeniesienia sądu powiato­
wego z Ślemienia do Suchej; p. Szweda, o 
przyznanie mieszkańcom gmin Sopotnia mała, 
Przyłąków, Krzeszów, Rychwałd i Rychwał- 
dek pow. Żywieckiego zapomogi 5.000 koron 
na zasiew gruntów i wyżywienie ludności 
klęską gradową w roku 1901 dotkniętej; 
p. Żardeckiego o wydanie nowej ustawy ło­
wieckiej.

Kluby sejmowe zbierają się już w pią­
tek lub też w sobotę na posiedzenie. 
Stronnictwo demokratyczne polskie (zje­
dnoczone kluby: Lewicy sejmowej i demo­
kratyczny polski) zbiera się na posiedzenie 
w piątek 20 b. m. o godzinie 5 po południu 
w gmachu sejmowym.

N a j j .  P a n  przybył wczoraj rano do 
Puehberg, a następn ie  udał się koleją zęba­
tą  na Schneeberg.

Sejm tyrolski został — jak wiado­
mo — zwołany na 25 b. m. Namiestnik Ty­
rolu, zwołał na sobotę konferencyę posłów 
włoskich i niemieckich, aby umożliwić obra­
dy sejmowe i usunąć trudności, czynione ze 
strony Włochów, z powodu sprawy autonomii 
południowego Tyrolu. Włosi odstępują od żą­
dania formalnej autonomii dla południowego 
Tyrolu, ale domagają się podziału Wydziału 
krajowego, Rady szkolnej krajowej i kuryi 
wyborczej wielkiej własności. Niemcy pod 
bardzo wielkiemi zastrzeżeniami godzą się 
na te żądania. Dzienniki wiedeńskie sądzą, 
że, jeżeli w sobotę nie przyjdzie do porozu­
mienia, Sejm nie będzie mógł się ukonsty­
tuować i obradować.

W Paryżu po denerwujących tygodniach 
wyborów, a następnie utworzenia się nowe­
go rządu i jego pierwszego występu w Izbie, 
nastąpiło pewne uspokojenie. Sezon zresztą 
się kończy. Po grand prix  miasta Paryża, 
będącym ostatnim aktem światowego sezonu, 
stolica zaczyna się pomału wypróżniać. Ró 
wnież i życie polityczne długo trwać nie 
będzie ; w połowie lipca, po 14-tym, to jest 
po święcie narodowem nastąpi odroczenie 
Izb aż do późnej jesieni. Podczas feryi no­
wy rząd będzie miał czas i sposobność do 
sformułowania nareszcie swego programu, do 
wprowadzenia go w rzeczywistość zapomoeą 
przedłożeń i projektów do ustaw.

Socyalistyczny ex-minister Millerand, 
złożył na posiedzeniu partyi socyalistycznej 
Izby deputowanych oświadczenie, iż będzie 
brał nadal udział w posiedzeniach po trzy­
letniej przerwie. Zaznacza w niem, iż „żywi 
i nadal przekonanie, że obowiązkiem partyi 
jest posługiwać się środkami legalnymi dla 
urzeczywistnienia socyalistyczriych id e i ; do 
środków tych liczy się na pierwszem miej­
scu udział w rządach". Ex-minister sprzeci­
wia się więc wszelkiej akcyi gwałtownej, do 
której zalicza strejk generalny.

Zdaje się, że we Prancyi już zrezygno­
wano z radości ujrzenia rodziny Humber- 
tów na ławie oskarżonych. Pani Humbert oka­
zała w sztuce zniknięcia przed niedyskretnym 
wzrokiem francuskiej policyi to samo mistrzow- 
stwo, jakie rozwinęła przez lata całe w su- 
gestyonowaniu łatwowiernych osób. Dotąd 
znikli bez śladu i nikt nawet nie przypu­
szcza, w jakiej części świata obracają się ci 
zacni ludzie.

Z Kuby nadchodzą bardzo niepomyślne 
wiadomości o położeniu gospodarczem wy- 
py. Tysiące robotników pozostały bez chle- 

ba. Właściciele plantacyj nie mają pienię­
dzy. Dzienniki hiszpańskie, wychodzące w 
Hawanie, donoszą, że panująca nędza wywo- 
łuje epidemie Utrzymują one, że stan eko­
nomiczny wyspy przypisać należy egoistycznej 
polityce senatu waszyngtońskiego. Tribuna 
hawańska oświadcza, że jeżeli Stany Zjedno­
czone  ̂nie pośpieszą zawrzeć traktatu wza­
jemności z Kubą, natenczas Kuba zawrze go 
z Anglią.

Z Pretoryi donoszą prywatne^ depesze, 
że odkryto tam wielkie sprzysiężenie Holen­
drów przeciw Anglii. Sprzysiężeni chcieli 
miasto z czterech stron podpalić i arsenał 
zburzyć.

TELEGBAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 19 czerwca. (Teł. pryw.) 

Wczoraj przybyło do Krakowa około 70 wła­
ścicieli ziemskich z Galicyi i innych ziem 
polskich celem zorganizowania „Towarzystwa 
dla popierania polskiej nauki rolnictwa". Po 
południu zwiedzali przybyli Kraków. Wie­
czorem zebrali się w studyum rolniczem, do­
kąd przybyli też profesorowie tego studyum. 
Prof. Godlewski referował w imieniu komi- 
syi statutowej, zaznaczając, że polska praca 
naukowa w zakresie rolnictwa jest rozpró­
szona, że Towarzystwo będzie wydawało pi­
smo zawodowe, że celem Towarzystwa jest 
wszechstronne popieranie rozwoju rolnictwa. 
Po tern zagajeniu wybrano przewodniczącym 
zebrania lir. Zdzisława Tarnowskiego, który 
zawiadomił, że krakowskie Towarzystwo rol­
nicze przystąpiło do nowego Towarzystwa 
jako członek założyciel a on sam jako doży­
wotni członek. Następnie przemawiał p. Ko­
siński. Statuty Towarzystwa Namiestnictwo 
już zatwierdziło. Towarzystwo liczy obecnie 
70 członków. Nad programem naukowego 
wydawnictwa rozwinęła się ożywiona dysku- 
sya. Wreszcie odbyły się wybory. Prezesem 
Towarzystwa wybranej prof. Godlewskiego, 
zastępcą prof. Pomorskiego, do wydziału pp. 
prof. Jentysa, Kleckiego i Rogoyskiego. Za­
twierdzono również skład komitetu nowego 
pisma naukowego.

Kraków, 19 czerwca. (Tel. pryw.). 
Z powodu ulewnych deszczów w ostatnich 
dniach Wisła poczęła wzbierać w dość szyb- 
kiem tempie. Dnia 15 b. m. stan wody wy­
nosił 1 m. 75 cm. poniżej zera, a dziś wy­
nosi 65 cm. powyżej zera. Dziś również pada 
ulewny deszcz.

Wiedeń, 19 czerwca. Wiener Zeitung 
donosi: P. Minister skarbu zamianował star­
szego ofieyała urzędu loteryjnego w Pradze 
Mieczysława T w a r d o w s k i e g o ,  kontrolo- 
rem urzędu loteryjnego we Lwowie.

Wiedeń, 19 czerwca. Jak donosi Deutsch- 
nationale Correspondenz, niemieckie, stronni­
ctwo ludowe uchwaliło jednogłośnie rezolu- 
eyę, z wezwaniem do prezydyum swego, aby 
w obec Rządu wystąpiło z żądaniem, by w 
interesie Austryi nie ustępował przy roko­
waniach z Węgrami, a w razie, gdy­
by wspólność cłowa miała być utrzyma­
na tylko pod niekorzystnymi warunkami, 
by się nie przerażał zupełnego zerwania tej 
wspólności, dalej by Rząd w sesyi jesiennej 
przedłożył ustawę o wynagrodzenie gmin za 
poruczony zakres działania, reformę ustawy 
przemysłowej, ustawę o popieraniu przemy­
słu, projekt ustawy karnej, odpowiadającej 
nowoczesnym wymaganiom, w końcu projekt 
reformy wojskowej procedury karnej.

Tryest, 19 czerwca. Parowiec Lloydu 
„Imperator" otrzymał wczoraj popowtórnera 
zbadaniu lekarskiem chorego kelnera „libe- 
ram praticam". Bakteryologiczne badanie 
wykazało, że dżuma w tym wypadku jest 
wykluczona, a chory zapadł tylko na silne 
zapalenie płuc.

Tryest, 19 czerwca. Służba tramwajo­
wa wręczyła wczoraj dyrekcyi memoryał z 
żądaniem podwyższenia płac i uregulowania 
stosunków służbowych. Memoryał domaga 
sio odpowiedzi w ciągu 7 dni.

Poznań, 19 czerwca. (Tel. pryw.). Nie­
dobór miasta Poznania przewidziany jest na 
ten rok w kwocie 180.000 marek. W ze­
szłym roku wynosił 100.000 m.

B erlin , 19 czerwca. Na wspólnem po­
siedzeniu obu Izb sejmu pruskiego prezy­
dent ministrów hr. Bulów imieniem króla 
zamknął sesyę sejmu.

Dusseldorf, 19 czerwca. Wczoraj obra­
dował tu międzynarodowy kongres w spra­
wie ubezpieczenia robotników. W obradach 
uczestniczyli ministrowie Posadowsky i Moel- 
ler; ten ostatni zaznaczył, że tylko Austrya 
poszła za Niemcami na polu ubezpieczenia 
robotników. Inne państwa nie rozstrzygnęły 
między przymusowem a dobrowolnem ubez­
pieczeniem. Z reprezentantów zagranicznych 
byli także Phinyon z Paryża i Magaldi z 
Rzymu. Austryacki delegat zaprosił, by na 
stępny zjazd odbył się w Wiedniu i odczy­
tał telegram Luegera z zaproszeniem.

Bonn, 19 czerwca. Na jubileuszowym 
bankiecie związku studenckiego Borussii wy­
głosił cesarz niemiecki Wilhelm przemowę 
do młodzieży, zachęcając ją do poznawania 
nietylko wesołej, ale i poważnej strony ży­
cia. Członkowie burszenszaftu powinni być 
gotowi stanąć na rozkaz do obrony porząd 
ku zewnętrznego i wewnętrznego państwa.

Petersburg, 19 czerwca. Sułtan nade­
słał carowi przez adjutanta swego bardzo 
kosztowne podarunki.

Petersburg, 19 czerwca. Książę Fer­
dynand bułgarski przybył wczoraj do Kijo­
wa, gdzie go gubernator Dragomirow podej­
mował obiadem.

Kijów, 19 czerwca. Ks. F e rd y n an d  bu ł­
garski w yjechał wczoraj wieczorem do W ar­
szawy.

Belgrad, 19 czerwca. Stajenny paro­
bek w stajniach dworskich strzelił wczoraj 
kilkakrotnie z rewolweru do naczelnika sta­
jen Mamiłowa, który go wydalił ze służby. 
Następnie odebrał sobie życie. M amilowjest 
ranny.

Kjachta, 19 czerwca. Francusko - ros- 
syjskie Towarzystwo geograficzne wysłało eks- 
pedycyę do zachodniej Mongolii dla zbadania 
jeziora Koffogol.

Paryż, 19 czerwca. Dziś rano nastąpił 
wyjazd uczestników jazdy automobilowej Pa- 
ryż-Wiedeń. Start odbył się na placu „Zgody", 
gdzie zebrała się bardzo licznie publiczność. 
Wszystkie automobile przystrojone były chorą­
giewkami o barwach francuskich, austryackich 
i szwajcarskich. Znaczna część turystów wy­
jechała w towarzystwie, przeważnie pań. O g. 
9 rano wyruszyło w drogę 14 wozów, że­
gnanych przez publiczność oklaskami. Wielu 
uczestników wyjedzie dopiero jutro, ponie­
waż do ju tra  południa wolno jeszcze rozpo­
cząć podróż.

Londyn, 19 czerwca. W Izbie gmin 
kanclerz skarbu Hicksbeach zapowiedział 
zniżenie cła od kukurudzy z 8 na 1 ’/, pensa.

Dunkierka, 19 czerwca. Okręt „City 
of Perth", na którego pokładzie stwierdzono 
kilka wypadków dżumy, otrzymał nakaz od­
płynięcia do Londynu.

Baku, 19 czerwca. Od onegdaj szaleje 
pożar w kopalniach nafty w Bibi-Eiba. Spło­
nęło 16 wież ratuszowych, a trzy rezerwoary 
pękły. __________

Król saski.

S ybillenort, 19 czerwca. Wydany wczo­
raj o godzinie 6 wieczorem biuletyn o s ta ­
nie zdrowia króla Alberta stwierdza, że siły 
króla opadają, przytomność chwilami go od­
biega^ a przyjmowanie pokarmów jest bar­
dzo niedostateczne.

l  okój z Bo era mi.

Londyn, 19 czerwca. Minister spraw 
wewnętrznych wygłosił przy pewnej okazyi 
mowę, w której powiedział, że dotychczaso­
wy nieprzyjaciel zachowuje się wobec An­
glii w podziwienia godny sposób, tak, iż 
rząd zamierza wycofać znaczną część wojska 
z południowej Afryki.

P re to ry a , 19 czerwca. Koło Galyinil 
poddało się 690 nieprzyjaciół, przeważnie 
powstańców kaplandzkich. Ogólna liczba Boe- 
rów, którzy do tej chwili złożyli broń, wy­
nosi 18.400.

Wiedeń, 19 czerwca 1902. — Zamknię­
cie giełdy (Schlmscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 683'50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 704-—, 
Akcye Angłobanku 277 —. Akcye Unionbau- 
ku 541'—, Akcye Landerbanku 422'— , Akcye 
Bankyereinu 455-50, Akc. Bodencredit 951-—, 
Akcye galicyjsk Banku hipotecznego 560 —, 
Akcye Kolei państwowych 704'75, Akcye Ko­
lei Południowej 72 50, Akcye Tramway A )  
284'— , Akcye Tramway B ) — • —, Akcye 
Kolei Elbethal 450-—, Akcye Kolei Pół­
nocnej — •—, Akcye Kolei Czerniowieekiej 
— , Akcye Alpiny 414- — , Akcye Rima 
Muranyi 518---, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 15S5-—, Akcye Fabryki broni 
330-—, Akcye Tureckie tytoniowe 293-50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 97 75, 
Renta majowa 101-70, Austryaeka Renta koro­
nowa 99 65, Węgierska Renta koron. 97*85, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 96-45. 
4 prc. Listy Banku krajowegi 97-—, 4 i pól 
prc. Listy Banku krajowego 101-10, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 96-50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 100*60, 5 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 110*—, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 98-95, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 97*10. 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 94*15, Losy tureckie 
108*75. Marki 117*35. Ruble 253*-

W iedeń, 19 czerwca 1902. — Giełda po­
łudniowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117*38, Renta majowa 101*75, Węgier­
ska renta koronowa 97 85, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 684*25, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 7 0 4 * -, Akcye Anglo- 
banku 277*— , Akcye Unionbanku 540*— , 
Akcye Bankyereinu 455*50, Akcye Lander­
banku 421*50, Akcye Kolei państw. 700-50. 
Lombardy 71*50, Akcye kolei Elbethal 450'— , 
Akcye Fabryki broni — , Akcye tytonio- 
we —' ~ i  Akcye Alpiny 414 —, Akcye Ri- 
ma Muranyi 519-—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. — •—, Losy tureckie 109-—, 
Ruble 253-—, 20-Franki —J— , Tramway

Odpowiedzialny redaktor A dam  K rechow iecki.
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(L ^ w ó -w )
otwarty cały rok. Przyjmuje ihoryeh na pobyt 
w pensyonacye i do leczenia ambulatoryjnego. - 

Wszelkich wyjaśnień udziela kierownik zakładu 
D r. Edm und K ow a lsk i  

Docent hydroterapii Uniw. lwowskiego

K a p i s y
przyjmuje codziennie od goćz. 10-tej przed 

potudniem do godziny 2-giej

tr r.isław S&el&s
l i i i i i c / . j c i c l  ta ń ® 6 w

ulica Fańską 1. 17, drzwi Nr. 8. 

F a i S a  asfaltu i Dany dachowej

S z e l i g i - f , j s z ł i e w i G z a
i n .ż j r - n . i e r a ,

L w ó w  —  I l a r i f , * - -  2 9 ,
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ­
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 

mieszkamaeh, niszczy grzyb drzewny.

Jako dobrą I pewną lok&cyę
polecamy

4°/# Listy hipoteczne koronowe,
4*/,°/<, Listy hipoteczne,
5°/0 Listy hipoteczne premiowane,
4«/0 Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 V,% Listy Banku krajowego,
4% Listy Banku krajowego,
5»/a Obligacye kumunalne Banku ■ kraj. 
46/# Pożyczkę krajową,
4%  Gal. Obligacye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

Akcye gał. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. gal. akcyjnego

B A M U  H IP O T E C Z N E G O .
8’r z j j c c l i u l i  t o  E w o  w  a .

Dnia 20. czerwca 1902.
H O T E L  G E O R G E.

PP . Hr. E. Dzieduszyeki z Izydorówki, Hr. 
W. D ziel uszy eki z Jem pola, Hr. Dzieduszyeki z 
z Jasionki, O,.Kudeł z . ludni, S. P ietruska z Brze- 
żan, Z Modzielewski z Podola rosyjskiego. L. Fuchs 
z Suczawy.

Poc 

posn. I

R u c h  pociągów kolejowych obowiązujący z  dniem 1. maja 1902 r, (Ozas środkowo europejski).

6

Pociąg

posp. | osob.
o Rodzinie

przyjeżdża do Lwowa [dworzec główny]

12 15

2-31

1 35 

1 45

2-35

3-35OBR
6 r0

6-20

6-50 
PA 5 
8-00 
8-10 
8-15 
8-50

10-25 
11 55 

P io  
1 23

3-14
4-40

5 35

5-40 
5 50

8-40

6-80,
8-04

9-12: 
9 20

925 
9-32 
9-80

10-03
1020

10 50!

Z Ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna (od 1/10 
do 30'4), Zaleszczyk, Wyżmey, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu Radowiee, Valeputnv i Suczawy.

Z Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arls­
badu, Pragij), W ieliczki, Orłowa, N. Sącza,, Jasła, Oha- 
bówki, Zakopanego.

Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, Wiednia, Karls­

badu, P ragi), Zakopanego przez Przem yśl, Wielje^ki, Ry­
manowa, Sanoka, Obyrowa.

Z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Korózmezo (od 13 7 do 31/8 
wł. 30 niedzieli i święta), BrodBfy, Putny, Suczawy.

Z Brzucho wic (od 15/5 do 14/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z Lawocznego (Pesztu), Ohyrowa, Borysławia, Kałusza.
Z Rawy ruskiej i Sokala.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Oświęcim,,, Stróża, Orłowa (od 1/5 do 30/9 wł.), Mezo 
Labortz (Pesztu).

Z E-zeszowa, Lubaczowa.
Z Stanisławowa, Potutor, Koresmezo.
Z Lawocznego, K ałusza, Ohyrowa, Borysławia.
Z Janowa.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia. Karlsbadu, P rag i), 

Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sandka.
Z Ic^a,. (Jass, B ukaresz ty  Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 

Wyżniey, Serethu, Suczawy.
Z Podwołoczysk (uiesmy), Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hu­

siatyna, Kopyezyniee.
Z Br.zuehowi,; (od 15,5 do 14 9 włącznie w niedziele i święta).
Z Tuehli (od 15/6 do 30(9), Skolego (od 1/5 do 38/9, Stryja, 

Chyrowa, Borysławia.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowe), Grzymałowa, Potutor, Za­

leszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee.
Z leki n, ŻydUezowa, Nowosieliey, Berhomethu, Czudina, Brodiny.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, W ieliczki, Orłowa, M ielca via Dembiea, Sam­
bora, Chyrowa.

Z Bełssea. Sokala. Lubaczowa. Rawy Ruskiej
Z Brzuchowic (od 15/5 do 14/9 włącznie).
Z Krakowa (B erlina, W roeła-ria. W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Zakopanego przez Kraków (od 25 6 do jE>,9, Nowego Są­
cza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoku, 
Rymanowa, Iwonicza

Z Brzuchowic (od. 15 5 do 14/9 włącznie w niedzielę i święta).
Z Icka?.* (Bukaresztu). H usiatyna, Kóresmezo, Potutor, Nowo- 

sielicy, Valeputny, Suczawy.
Z Janow a (od 1/5 do 30/9).
Z Szczerba (od 1/6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta).
Z Krakowa (B erlina, W rocławie. W iednia, Warszawy), Oświę­

eima, Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka.

Z Janow a ( od 1/5 do 15/9 włą“ zme w niedziele i święta).
Z Podwołoczysk (Odessy., Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Z a ­

leszczyk, Skały, Iw ania pustego.
Z Lawoessnego (Pesztu), Chyrowa, Kałusza Borysi aw ia.

BTa, d w o r z e c  P o d z a m c z e .

Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa). Brodów.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. Grzymałowa, H u­

siatyna, Kopyezyniee.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa) Kopyezyniee, Zaleszczyk, 

Potutor, Iw ania pustego, Skały, H usiatyna, Brodów.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Brodów, Za­

leszczyk, Potutor, Iw ania pustego, Skały, Husiatyna.

Pociąg

posp. | osob.
o godzinie

m ?

2-51

8-30

155

2-40 

2 55

:15

■50
335

6 30

6-35

8-40

9-00 
915 
950 

10 30 
10-40 
1-25

-2.00
2-15

3 05 |
B

3.15
326 
3 30

i -  6 i  OJ
—  6-201

6-30

6-35
7-10
8-16 
8-25 
9 00

10 05 
10-30

1100

1110 
J

6-43 

10-57
2 09

9-«0|
ii-3:

odjeżdża ae Lwowa [z dworca a/?ów-ego]

Do Krakowa, (W iednia, W rocławia. Berlina, Warszawy, P ragą 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła , Chabówki, Zakopanego p.’ 
Rzeszów. Orłowa.

Do Ickan, (Mas, Bukaresztu, C onstanet), Potutor, Czortkowa 
Korósmezo, Słob. rung., ZaleszczyTk, Nowosieliey, Serethu' 
3orodiny, Putny, Valeputny, Suczawy.

Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, B erlina, Prag i, Karlsbadu) 
Chyrowa. Sambora, Ja?ła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima

Do Brzuchowic, (od 15/5 do 14/9 włącznie codzien n ie)

Do Iekan, (Jass-, Bukaresztu), Żydaezowa, Potutor, Korósmezo, 
Nowosieliey, Brodiny, Putay, Valeputny, Suczawy. 

o Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 
Husiatyna.

Do Lawoczncgo, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia.
Do Krakowa, (W iednia. W rocławia, B erlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa Iwo- 
nieza, Orłowa. ’

Do Krakowa, (W iednia, W arszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od 1/7 
do lpra), Jasła.

Do Jano°eZfleg°’ <-1Iiyr0wa’ Borysławia, Kałusza.
Do Bełzcli, Sokala, Lubaczowa.
Lu Czerniowiec, Potutor, Nowosieliey.
Do larnopola, Potutor.
Do J a^°wą (od 1/5 do 15 9 włącznie w niedziele i święta).
j o  x odwołoezysk. (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee. 

Z 'M e s ’/ ,Q zyk ,  Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa.
Do hzczerca (od 1/6 do 15/9 w iiedzielę i święta).
Do Bizuchowic (od 15,5 do 14/9 włącznie w niedziele i święta).
Do -iekan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Korósmezo.
Do Krakowa, (W iednia W rocławia, Berlina,. Pragi, Karlsbadu), 

Jasła , Chabówki, Zakopanego, W ieliczki, Nowego Sącza, 
Lubaczowa.

D° ^ “^ l i  (od 15/6 du 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 
uO/9 włącznie). S tryja, Ohyrowa, Borysławia,

Do Janowa (od 1/5 do 30/9).
Do Brzuchowic (od 1-5/5 do 14 9 włącznie).
Do Rzosznwa. Ohyrowa, Lubaczowa.

Do Stanisławowa, Żydaezowa.
Do Krakowii, )W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy.) Ohy- 

ii)’ 'a Mezó Labcrez (Pesztu), N. Sącza, Orłowa od 1/5 do 
30/9), Oświęeima.

Do Janowa (od l/o  do 15-/9 wł. w dnie powszednie, od 16 9 
do 30 4 wł. codziennie).

Do Lamrcznego, (Pesztu), GltynKw*. Borysławia, Kałusza.
Do Rawy ruskiej, Sokala.
Do S rzuejpw io (od 15,5 do 14 9 wł. w niedzielo i święta).
Do Przem yśla (od 1/5 do 30/9 wł.)
Do Podwełoiczysk. (Kijowa, Odę3sy), Brodów.
Do Janow a (od 1/5 do 15 9 wł. w niedziele i święta).
Do Iekan, Czortkowa, Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Bro­

diny, Suczawy.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Warszawy, P rag i, K arls­

badu, Ohyrowa, Rymanowa. Iwonicza, Tarnobrzegu, Orło­
wa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego.

Do jjghdwołoezysk, Kopyezyniee. Iw ania p u steg -, Skały, Hu­
siatyna, Żaleszezyk, Grzwma-ruwa.

■Szwarca „ P  o 4 i  « a  c i  e“
Do P odw ^ocgłsk , (Kijowa, O lescy), Brodów, Kopyezyniee 

Husiatyna.
Do Tarnopola. Potut >r.
Do Podw-jtódzyos, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Za­

leszczyk, Husiatyna,/jSkai«•, Iw ania pustego, Grzymałowa.
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów.
Dij pmj.woło.iz-. sk, K ujyozyniee, Iwania. pustego, Skały, Hu­

siatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa,
U w a g a : Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.

C E M X I  
lw ow skiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 19. czerwoa 1902.
I . Akcye za sztukę.

Banku Lip gai. po 200 zł. (400 kor.)
Ex diyidende 20 koi. . . . 

Banku gal. dla handlu i przem.
po zł. 200 (400 kor.) . . . .  

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.
(400 n o r . ) .....................................

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 

Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sano);’- przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych woa. po 200 zł. (400 kor.j
II . Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5°/0 w. a. wył. z 10% 

n ń * V / .  „ los. W 50 1.
„ ,T „ 4% „ 601. po 200 k.
„ kraj. 4% %  „ los. w 51 1,

„ 4% „ los. w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem 4°/0 (pierw­

sza e m i s y a ) ................................
Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0

los. w 41% l a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

III . Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2 em.)

„ „ 41/,0/0(3em.)
„ (4 em.) 4°/0 

Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kor. 
Pożyczki kraj. 6°/o w. a. z r. 1873 

„ „ 4% po 2U0 kor. .
„ z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4°/0 po 200 kor. 
„ n „ 4%% „ 200 n

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dukat cesarski . . . . . . .
20 franków k a ................................
[90 rubli rosyjskich srebrnych .

rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich

K
przem ysłowej

p ł a e ą  ( z a d a j ą
waiutą koron.

K. h. [K. h.
5.5-5 — 

350 -  

420 -  

567 -

400

109 70 
100 -

95 80 
101 20
97 —

96 30

96 50 
96 30

98 70 
102 50 
102 30 
100 70
96 80
97 20

97 -  
93 50 

100

73 -

11 22 
19 10 

250 -  
252 50 
117 10

570 —

380 —

574
100

350

420

96 50 
101 90

97 70

97 -

97 -

103

' 97 50 
97 90

97 70 
94 20 

100 70

78 -

11 34 
19 30 

254 — 
254 50 
117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 18. czerwca 1902 

A. Ogólny (uug- państwa. płacą ^dają 
Jednolity  dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ................................ 101.70 101.90
lu ty - s i e tp e ń ......................................... 101.65 101.85

Jednolity  dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l i p i e e .................................... l[(]-55 101.75
kwieeień-październik . . . .  101.55 '" .75

płaca 
192 -  
153.15 
189— 
250—  
250—  
298.50

żadaja
$ 4 —
154.15
193—
252—
252.—
3 0 0 .-

Losy z roku 1834 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.

„ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ 1864 po 100 zł. . . .

„ „ 1864 po 50 zł. . . .
Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

B. D ług państwa (wszystkimi w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł 4 pr.................... . „ 120.95 121 15

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99.8O 100.—

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. a-lbrechta za 100 zł. 4 pr. 99.75 100.25 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118.75 119.75 
Kol. za 200 zł, mk. 5% pr. (ostemp.

a k c y e ) .......................... ..... . . . 508.— —.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* p r , ...............................................126.65
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.50 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r.......................... 420.— 420.50

127.65

100 . -

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —.—
Kol. Czesjdej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 5 p r.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

K or. 4 pr. . .....................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr........................................................
Kol. galie. Karola Ludwika za 209,

100 zł. 4 pr.........................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r.................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer-

gut) za 400 marek 4 pr...................

99.75 100.75,

99.40 100.40

98.25 98.75

99.10 100.10

99.25 99.75

119—

D Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr.' . —

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pr................................, . . 97.95 98.15

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/„ pr. 100.— 100.70
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/„ 163 75 164/75
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 206.50 208.—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 206.50 2 0 8 .-

E. Obligacye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Slawdnii za 100 zł. 4 pr. 98.— 99.—
Węgier za 100 zł. 4 p r............................  97.75 98.75

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr.................................................. 287.— 288.50
Poż, i-eg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.50 —
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr..........................................  96.60 —
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 s*- 5 pr.........................................  103.— 104.—

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.

„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za

190 zł. 4 pr. . .  ......................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 pr........................................  . . .
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureekm obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. ;
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 I 4 pr.

,, _ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 p r .

Bukowiński z a k ł .  kred. ziem. io s  5 p r .
„ ,, „ n los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 lat 4I/a pr. .
„  „  „ „ „ 60 lat za 200 kor.
4

Gai.
p r .

zadają

96.80 97.80
98.40 99.40

93.50 94.50

83.50 85.50

listy dłużne

97.30 98.30
267— 269—
263— 264.50
104— __
97.-50 98.50

110.— —.—
100.25 100.45

98— 96.40
96— 96.80
97— —.—
96—

r i

101— 102—

102.35 ——

100.30 101.30
97— 98—

100.25 101.25
100.2-5 101.25

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk.  ................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4 '/, pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą
29.—
75—

235.50
76.2-5

264—

żądają 
30—  
85.— 

237 50 
78.25 

274—

230—  250.

Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ n n >i 4 pr- stare . .
„ n n  n 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
4J/i pr. 5 M  lat zwrotne . . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 p r................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 4% pr.

Banku kr. losy 571/,. 1. za 200 k. 4 pr.
4ustro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.

50 lat los. 4 pr.

I ł. O bligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ees. Ferd. em. z r.l886  4 p ..

- - ” - ” ■” K pr-" " » ” " ’’ foq?tPr-u „ , i  .7 ’7 >7 1891 upr
Koiej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr.........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr..................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Węg. gal. kol.em. 1870 za 100 zł, 5 pr.

„ „ „ .  1878 za 200 zł. 5 pr.
n - n n » 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł, . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

107.50 108.50
114.25 — .—
100— 101—
100.10 101—

00— 101 -
100— 100.80

9 1 - 92—

98.05 99.—

103150 109.50
108.50 109.50

97.55 98.55

19.15 20.15
439— 443—
186— 190—

82— 84—
74.50 76.50
72— 76—

188— 192—
56.25 57 25

• K . ikkeye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 277.50 278.—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2-505.— 2511—
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.— —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  702.— 703.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 491—  493—
Galie, banku hipot. 200 zł.................  559—  563—

„ „ dla hand. i przem. 200 zł. 340.— 350—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 422.40 423.40

„  Austro-węg. 1400 k....  1578—  1584—
„ Związl.. (Unionbank) 200 zł. . 543—  544 —

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.59 249.50 
Zivnosteńska banka 100 zl...................  257—  258—

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 40z.— 408.—

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 355.— 365.—
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5800.— 5850.— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 20C zł. —.— ——
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pier.j 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 568.— 570.—
„ wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł. . . . .  —.— —.—
,, południowej 200 zł........................ —.— —.—
„ węg. galie. I. 200 zł......  434.— 436 —

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 889.— 890—

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł . 723,— 730—
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 875—  880—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zt. . 412—  4J 3.—
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1573.— 1581 —
Sehoduiey 500 kor.................................■ 1150.— 1160.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . ■ 403.— 40y.—

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.37%
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 2i0.2Q
Paryż za 100 franków _- - ■ 95.27'/,
Petersburg za j.00 rubli 5% pr. —.—
Niemieckie b a n k i ............................... 117.45
Włoskie banki  ................................. 93.90
Francuskie banki  ............................95—
SzwajcaiSkie b a n k i ..................... 95.—

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski...........................n .30
ńustr. węg. 8 guld. złota moneta ——
20-f ra n k o w k a ...........................19.07
20-markówlra .......................  23.47
Rosyjski półimperyał................ —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.37% 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 93.85
B u b le .................................................... 2.53%

117.55
240.40

95.40

117.75
94.05
95.15
95.15

11.34

19.10
23.55

117.52%
9405

2.54



L i c y t a c y O c
L. cz. Prez. 9981 (15 L/2) (5140 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż­

szego we Lwowie rozpisuje rozprawę ofertową 
na oddanie w przedsiębiorstwo do budowy i 
rekonstrukcyi gmachu dla sądu powiatowego 
z aresztami i Urzędu podatkowego w Bole­
chowie.

Oferty wnosić należy do biura e. k. mi- 
nisteryalnego starszego Radcy budownictwa 
Franciszka Skowrona we Lwowie przy uhey 
Batorego 1. 1 najdalej do 21. czerwca 1902 
godzina 10 przed południem.

Plany i kosztorysy zatwierdzone przez 
c. k. Ministerstwo sprawiedliwości tudzież 
ogólne i szczegółowe warunki budowy można 
przejrzeć w biurze tegoż star. Badcy budow­
nictwa w godzinach od 9 do 12 przed połu­
dniem.

Lwów, dnia 14 czerwca 1902.

L. cz. E. 459/02 (2) (5028 8— 8)
Dnia 14. lipca 1902 o godz. 10 przed 

połuaniem, odbędzie się w biurze Nr. 6 są­
du tutejszego, licytacya połowy realności lwh. 
764 gminy Budzanów.

Nieruchomość oceniono na 500 kor.
Najniższa cena wynosi 290 kor., poni­

żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i inne odnośne doku- 

menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 7.

Takie prawu, w obec lst'rych mniejsza 
licyt.acya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tegc postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powis.towy, Oddział IY.
Budzanów, dnia 4. czerwca 1902,

L. cz. E. 441/00 (80) (5079 3-- 3)
Na żądanie Aleksandra Huka, odbędzie 

się dnia 2. lipca 1902 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II., licytacya realności objętej wy­
kazem hipotecznym i 63 gm. kat. Kałaha- 
rówka.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 4890 kor.

Najniższa cena wynosi 4S90 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak;e prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąd'1 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 27. maja 1902.

L. 57.835 (5122 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo do 
stawy szutru dla dojazdów mo towych w Za­
rzeczu i dla drogi Zarzecze Domostawa w 
Piskim okręgu budowniczym w latach 1-J03, 
1904 i 1905 odbędzie się dnia 80. czerwca 
1902 w c. k. Starostwie w Nisku licytacya 
°fertowa. a ,

Koszta fiskalne szutru w roku 1902 do­
stawić się mającego wynoszą: za 395 m 
5775 kor. 80 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane byc 
rtiogą w godzinach urzędowych w wymienio­
nym c. k. Starostwie, gdzie także w wyż o- 
zOaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 w 
Południe wnoszone być mają oferty, sporzą­
dzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
Jttarką stemplową na 1 Lor. i we wadyum 
wyuoszące 5°/0 kwoty fiskalnej, z wyrażeniem

„G azeta  L w ow ska," N r. 139

cen jednostkowych nie tylko cyframi ale i 
literami.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę szutrowiska i ofia­
rowaną cenę jednostkową bez żadnych dopi­
sków, wreszcie położyć datę i podpisać ofertę, 
imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceoy jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi przez komisję 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5. czerwca 1802.

L. 30.050. (5123 3— 3)
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli .konserwacyjnych na drodze strategi­
cznej Żmigród-Grab w Jasielskim okręgu bu­
downiczym w latach 1902, 1903 i 1904 odbę­
dzie się dnia 8. lipca 1902 w c. k. Staro­
stwie w Jaśle licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać* sif 
mające w roku 1902 wynoszą: 913 koron 
59 ha).

Warunki przedsiębiorstwa ogólne i szcze­
gółowe, tudzież wyaaz cen jednostkowych i 
kosztorys sumaryczny przejrzane być mo­
gą w godzinach urzędowych w wymienio­
nym c. .k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12-tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach^ urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a 'zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5 “/„ kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na właści­
we m miejscu podać sekcyę drogową i ofiaro­
wany opust czy nadswyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, rttedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnych sekcyi 
drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
misję zwrócone, zaś po terminie lic- ^ ' 
nie będą przyjmowane. *

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5. czerwca 1902.

L. cz. E. 89/2 (5) (5151)
Na żądanie Wydziału krajowego Kró­

lestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem 
Krakjwskieir, imieniem stałego funduszu po­
życzkowego dla przemysłu rolniczego, zastą­
pionego przez adw. dra Tadeusza Sołowijs. 
we Lwowie, ul. Mickiewicza 1. 3, odbędzie 
się dnia 14. lipca 1902 o godzinie 10 przed 
południom w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 20, II. piętro w Brzeżanaeh, licy­
tacya dóbr tabularnych Nosów lwh. 5.23 ks. 
gr. dla większych posiadłości przy tutejszym 
Sądzie obwodowym prowadzonej wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z młoćarni 
z kieratem żelaznym or;z odsiewów przez 
dzierżawcę przy ekspiraeyi dzierżawy pozo­
stawić. się mających a mianowicie zasiewów 
po 65 m. przenicy * żyta po 8 in. rzepaku 
50 m. koniczyny podkładów 275 m. rema­
nentów 1500 q. krartoffl 100 q. owsa 50 q. 
jępzmienia 800 q. słomy i 140 q siana.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 403.471 kor. hal.,
przynależność zaś na 10.786 kor.

Najniższa cena wynosi 280.171 kor. 45 
hal., poniżęj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza j odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 20.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-

i  d n ia  20- czerw ca 1902.

wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wyd&rzeniacn tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obw Mowy, Odaział I.
Brzeżany, dnia 2. czerwca 1902.

L. cz. E. 1459/i (6) (5169)
Na żądanie Drezli Kaufmann, Schmula 

Langera syna Chaima i Sary Langer w Ba­
wię, zastąpionych przez adw. dr. Jamińskiego 
w Bawię, odbędzie się dnia 25. lipca 1902 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze^Nr. VI., licytacya re­
alności wyk. hip. I. 601 ks. gr. g m- kat. g a_ 
wa objętej wraz z przynależnośeiami.

Ze względu, iż licyi.acya ta odbywa się 
celem zniesienia współwłasności, zostaje za- 
strzeżonem w mjśJ. §§. 277 pat. niesp. wie­
rzycielom na tej nierucHomości ubezpieczo­
nym ich prawo zastawu bez względu na ce­
nę przez przetarg uzyskaną.

N ieruchom ość,^w ystaw iona n a  licytacyę, 
je s t ocenioną na 816 kor.

N ajniższa cena wynosi 408 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupna przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w ka,ncelaryi Oddz. VI.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział jjjl.
Rawa, dnia 28. maja IM)2.

L. cz. E. 258/2 (5) (5159)
Na żądanie Kasy cerkiewnej w Balni- 

cy, zastąpionei przez Iwana Seńko „Koraane- 
c t i“ i Andryja Steć, odbędzie się dnia 31. 
lipca 1902 o godz. 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1, li­
cytacya realności lwh. 96 ks. gr. gm. Balni- 
cy objętej.

Nieruchomość powjrższa, wystawiona na 
licytacją, j<-st ocenioną na 3026 kor.

Najniższa cena wynosi 2017 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w  obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż _ sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 5. czerwca 1902.

L. cz. E. 155/2(8) . (5160)
Na żądanie p. Adeli Womis, kupcowej 

we Lwowie, odbędzie się dnia 14. lipca 1902 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I I , licytacya re­
alności objętej lwh. 96 ks gr. gm. kat. Strze- 
liska nowe p. Gerschona Epsteina własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 750 kor.

Najniższa cena wynosi 875 kor., zaś wa- 
dym 75 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć.kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sa­
dzie niżej wymienionym, w biurzRlNr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszeze.lną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wjdarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 2. czerwca 1902.

L. cz. E. 80/2 (6) (5174)
Na żądanie p. Kajetana Balińskiego ja­

ko kuratora wierzycieli Towarzystwa wzajem­
nego kredytu w Żaliczynie, odbędzie się dnia 
10. lipca 1°02 o godz 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
II., licytacya realnośa lwh. 12 ks. gr. gm. 
kat. Wola stróżka wraz z przynależnośeiami, 
składającemi się z domu mieszkalnego, sto­
doły, 1 krowy i 1 jałówki.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 128Skor. 81 hal., 
przynależności zaś na 342 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 1089 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. H.

Takie pr wa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d'a których ja Kie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości hądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie "sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zakliczyn, dnia 23. maja 1902.

L. cz. E. 661/1 (8) (5170)
Dnia 9. lipca 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 2 
tutejszego sądu, licytacya realności lwh. 132 
gm. Wola przemykowska z przynależytościami.

Cena szacunkowa wynosi 1235 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 823 kor. 32 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżfti 
wymienionego i nie. wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, 26. maja 1902.

L. cz. E. 20/2 (11) (5172)
Na żądanie Józefa i Emilii Ridzicliów, 

odbędzie się dnia 9. lipca 1902 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4, licytacya realności lwh. 227 
ks. gr. gm. kac. Baranów.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 1748 kor. 57 hal.

Najniższa cena wynosi 1748 kor. 57 hal.
skutku sPrzei^  u ' e przyjdzie do

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
(-J nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 

wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
1 -■ d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 3. czerwca 1902.
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L. cz. E. 671/2 (3) (5161)

Na żądanie Banku zaliczkowego w Czor- 
tkowie, odbędzie się dnia 9. lipca 1902 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. VIII, licytacya a) 
realności lwh. 136 gm. kat. Swidowa objęte­
go tudzież b) realności lwh. 135 tejże gminy 
objętego.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione ad a) na 852 kor. 79 hal., 
ad b) na 59 kor. 64 hal.

Najniższa cena wynosi [ad a) 568 kor. 
53 hal., zaś ad b) 39 kor. 76 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż me przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postg- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 26. maja 1902.

L. cz. E. 6051% (5) (5157)
Dnia 11. lipca 1902 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14, licytacya re­
alności pod 1. kons. 6 w Jaryczowie nowym 
położonej wyk. hip. 513 ks. gr. gm. Jary- 
czów nowy objętej.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 507 kor.

Najniższa cena wynosi 338 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w kancelaryi Oddz. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 
Lwów, dnia 14. maja 1902.

L. cz. E. 392/00 (32) (5167)
Dnia 9. lipca 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 6 są­
du tutejszego, licytacya realności pod 1. k. 
29 w Zubowmoście położonej, objętej wyk. 
hip. 48, 325, 326, 327 ks. gr. gminy kat. 
Zubowmost wraz z przynależnością składają­
cej się z 1 cielicy.

Nieruchomość powyższą oceniono na 
5541 kor. 34 hal., przynależności zaś na 30 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 2785 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mosty wielkie, dnia 3. czerwca 1902.

L. cz. E. 1926/1 (4) (517s)
Dnia 2. lipca 1902 o godz. 9 pr łed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy 
mienionym, w biurze Nr. 21, licytacya real­

ności whl. 39.1 gminy Rudniki wraz z przy­
należne śeiami, składającemi się z domu, staj­
ni, koleszni i karmnika.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 43.327 kor., przynależności 
na 1375 kor., zaś inwentarz na 735 kor.

Najniższa cena wynosi 30.291 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupo nia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie, 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obee których nisiejszą 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem • podnoszone.

Te osoby, dla których j a k ie  prawa lub 
ciężary na powyższej n ie r u c h o m o ś c i  bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 20. maja 1902.

L. cz. E. 392/2 (7) (-5166)
Dnia 22. lipca 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w saii rozpraw sądu 
tutejszego licytacya 1/6 części realności wh. 
49 ks. gr. gm. kat Mosty wielkie wraz 
z przynależuośeiami, składającemi się z bu­
dynków.

Nieruchomość powyższą oceniono na 908 
kor. 26 h a l , przynależności zaś na 166 kor. 
66 hal

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 605 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mosty wielkie, dnia 5. czerwca 1902.

Upadłości.
L. cz. S. 1/2 (2) (5134 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Eugeniusza Kordasiewicza w Skalacie.

Komisarzem konkursowym/ mianuje się 
c. k. Radcę Sądu krajowego p.  Karola Wi- 
nowsktego zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dra Arnolda Ehrlicha ad w. krajowego 
w Skalacie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audy- 
encyi, wyznaczonej na dzień 27. czerwca 1902
0 godzinie 10 przed południem (w c. k. sądzie 
powiat, w Skalacie), przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
rastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich," któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swej 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie aibo w e. k. sądzie powiatowym 
w Skalacie najdalej do dnia 20. sierpnia J 902 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 1.3. 
września 1902 o gedz. 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli
1 badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym wy­
borem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Skalacie lub w pobliżu Skałata mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 15. czerwca 1902.

L. cz S. 7/2 (10) (5189)
OGŁOSZENIE.

W konkursie Maurycego Rapaporta na 
wniosek wierzycieli, jawiących się na audyen­
cyi wyborczej zatwierdzono zawiadowcą masy 
p. adw. dr. A. Landesa we Lwowie, zastępcą 
zaś jego — ustanowiono — pana adw. dr. 
Adolfa Rosmarina we Lwowie.

O. k. Sąd krajowy cywilny 
Oddział VII.

Lwów, dnia 7. czerwca 1902.

Konkursa.
L. 14.984. (5141 2 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania posady stałego sługi 

szkolnego c. k.. Seminaryum nauczycielskiego 
żeńskiego we Lwowie ogłasza niniejszem c. k. 
Rada szkolna krajowa konkurs z terminem 
do wnoszenia podań do dnia 15. lipca 1902.

Do posady tej przywiązane są na mocy 
ustawy z 26. grudnia 1899 Nr. 255 Dz. pr. 
p. płaca etatowa w kwocie 800 kor. i 30°/0 
dodatek akty walny odpowiadający II. klasie 
miejscowej w kwocie 240 kor. rocznie, oraz 
według możności wolne mieszkanie w budyn­
ku szkolnym z opałem, tudzież ubranie 
służbowe.

Z posadą tą są połączone wszelkie obo­
wiązki zwykłego sługi szkolnego, a więc ob­
sługa sal szkolnych, kancelaryi dyrekcyjnej, 
sali konferencyjnej, bibliotek, gabinetów, sali 
gimnastycznej i t. p., załatwianie pesyłek, u- 
trzymywaaie porządku i czystości wewnątrz 
i zewnątrz budynku szkolnego, tudzież wszyst­
kie czynności zwykłego stróża domowegoo, 
ja k : rąbanie i noszenie drzewa opalowego, 
palenie w piecach, noszenie wody, zamiatanie 
śniegu i błota i t. p.

Ubiegający się o tę posadę mają wy­
kazać :

1) znajomość języka polskiego w słowie 
i piśmie świadectwami szkolnemi i własnorę- 
eznemi próbami pisma,

2) uzdolnienie fizyczne do pełnienia o- 
bowiązków sługi szkolnego świadectwem c. k. 
lekarza rządowego,

3) nieprzekroczony wiek lat 40 metryką 
urodzenia,

4) nieskazitelne zachowanie się dotych­
czasowe pod względem moralnym i polity­
cznym świadectwem moralności wy dane, m 
przez właściwe władze w razie, jeżeli ubiega­
jący się o tę posadę pozostaje w służbie pu­
blicznej,

5J dotychczasowe zatrudnienie odnośne- 
rni świadectwami,

Podania kompetencyjne opatrzone w te 
dokumenta, należy wnieść w oznaczonym ter­
minie do c. k. Rady szkolnej krajowej na 
ręce dyrekcyi c. k. Seminaryum nauczyciel­
skiego we Lwowie, a jeżeliby ubiegający się 
o tę posadę pezostaje w służbie publicznej za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej.

W myśl ustawy z 19. kwietnia 1872 
Nr. 60 Dz. pr. p. mają przy nadaniu tej 
posady pierwszeństwo wysłużeni podolieerowie 
c. i k. armii i marynarki, względnie e. k. 
obrony krajowej, posiadający powyżej wyma­
ganą kwalifikacyę i przepi any certyfikat c. k. 
państwowego Ministerstwa wojny, względnie
c. k. Ministerstwa obrony krajowej, który u- 
prawnia do ubiegania się o posadę w służbie 
cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni także inni kandy­
daci posiadający wymaganą kwalifikacyę.

Z c. k Rady szkolnej krajowej.
We Lwowie, dnia 5. czerwca 1902.

t ,  62.042/2. (5177 1 - 3 )
K O N K U R S .

Na posadę ekspedyenta III. klasy, 6 
stopnia przy c. k. urzędzie pocztowym w Dębnie.

Ryczałt na służącego będzie później wy­
mierzony. Podania nabży wnosić najpóźniej 
do 1. lipca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicji.

Lwów, dnia 13. czerwca 1902.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 191/2 (2) (5184)

OGŁOSZENIE.
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości !
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 85 czasopisma „Wschód" 
z dnia 13. czerwca 1902 pod napisem : „Z piekła 
rumuńskiego“ w ustępie od słów: „Odpowi-dź 
tak“ do „swej zagłady" zawiera znamiona wy­
stępku z §. 300 u. k a zatem usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez c. k. Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 14. czerwca 1902.

M. Pr. 1 7 2 /0 2  (6 )  (5 1 8 5 )
OUOJIOIIIEHe.

B  Imchh 6ro Be.m uecTBa U jic a p a !
IR  k . C y ą  KpaeBHE ą n a  cnpaB  K a p n n x  

y  JltBOBi pim iiB  5 . I O h h  3 9 0 2  u . P r .  1 7 2 /0 2  (2 ) 
Ha n i ą c i a s i  § § . 4 8 9  i  4 9 3  3aK. Kap. i  §. 37 
3aK. n p a c , m;o s m lc t  apTUKyniB yMim;eHHx 
B HHCai 11 UaCOHJlCII „lpOMaąCKHH T o a o c "  
3 uepBHH 1 9 0 2  npi, H a n n c e io :  I . )  „3 n a p a n -  
M em ry “ b  y c T y n i s i ą  c n iB : „X n ó a  m;o cnpaB -  
j h h b “ ą o  „H apią  3 a  noąaTKH" I I .  rrZ],e ig o  
n p ó  P o c n io "  b  y c T y n i  B ią  c a iB : „B P c c n i  
cejumueTBO óoratro 3poó.iH e x a i ó a “ ą o  
k 1he(h  iiicTHTB b co ó i 3HaMeHa a a o u u n y  
3 § . 5 8  b. 5 9  e 6 6  k .  3 . ( P o 3n .  M ra. c n p . 
3 1 9  o k t .  1 8 6 0  U .  2 3 3  ą .  y .  ą . )  i  npoBHHH 
3 §§• S0 0  i  3 0 2  3aK. Kap. a  u,, k  b h jk u ih h  
C y ą  K p aeB nn  b  oTbbobI p in raB  1 0 . I O h h  1 9 0 2  
rZ(. VTI. 2 1 7 /2  ( 1 )  ią o  B.) o iiic r  apTH K y-iy  
n i ą  n a m i: e to : I I I ,  „ C ip a n K  M y n n p iB " b y c T y -  
n i  B ią  a j i i u : „ U  ro B o p n B  3 KÓiBKOMa" ą o  
K iH ąa MicTHT b c o ó i 3HaMena npoBHHH § . 3 0 2  
3aK. Kap. i  rrpoTO ycnpaB cąriH B ^eH a c c t b  3a- 
p n ąaseH a u e p e a  n;. k . I Ip o K y p a T o p a  ąep a ca B - 
H o ro  KOHijiicicaTa c e i  u a c o n u c H .

B n a c n ią o K  T o ro  p im eH H  3ÓopoHeHe 
ecTB  ąa.TBine m iipene t h x  apTincyniii a  3a- 
ópaH H H  n a K .ia ą  Mae óyTH  3HHin;eHHH.

JlBBiB, ąHH 1 5 . IO h h  1 9 0 2 .

f i l  133. [4993j
®ag 1 f. 2anbcg= alg iRrcfjgeridjt in 

Klagenfurt tjat mit hem ©rfenntmfje bom 7. 
guni 1902, $ r .  VI. 2/2, bie SBeiterberbreitung 
ber iRr. 68 ber geitjdjrift: „Kdrntner geitung" 
bom 6. guni 1902 toegen beg Scitartifels: „ 3)er 
griebettSfdjlufj jtoijĄen Sitglanb unb ben Sn- 
ren" in ber ©telle bon „gerabc toibertoarłtg" 
big „bafe fte nicf)t jaljlretĄ fein móge nad)
63 @t. @. berboten.

31- 134. [5021]
®ag !. t. 2attbeg= alg jpre^geriĄt in 

SErieft t)at mit bem ©rfenntnijje bom 9. guui 
1903, $ r .  IX. 144 2, bie SSciterocrbreitung ber 
97r. 557 ber 3 eitjd)rift: „II Lavoratore“ bom 
6. Suni 1902 megen ber ©tctlc bon „Le 
autorita credono possibile" big „paeifici iner- 
mi cittadini" beg SIrttfelg: „Leopoli" nad) 
21rt. IV. beg @efe§eg bom 17. Eecembcr 1862, 
JRr. 8. jft. @. 931. ex 1863, oerboten.

®ag f. t  Sanbeg* alg jprefjgertdjt tit 
SErieft fjat mit bem Srtenntniffe bom 10. Suni 
1902, $ r .  IX. 145/2, bie 2Bciterbcrbreitung ber 
geitjdjrift: „II Sole" bom 7. 3uni 1902 loegen 
ber ©telle bon „Ai giustificati postulat!" big 
„puella dell’ intera nmanita" beg Slrtitels: 
„Sangue operajo" nad) unb §. 300 @t. ®. 
bejlu. 21rt. IV. beg ©ejefieg bom 17. 'śDecember 
1862, IR 931 IRr. 8 ex 1863, berboten.

31. 135 (5099)
®a§ !. f. Kretg> al§ $refjgericl)t tn 

tpiljen (a t mit bem ©rlenntmffe bom 10. Suiti 
1902, $ r .  28 2, bie SBeiterbcrbreitung ber SRr. 
21 ber 3citjdjrijt: „Narodni Noviny“ bom 10. 
SRai 1902 wegeu ber ©tellcn bon „Arcive-
voda" big „Tolstoje" ; bon „Jak jeden" big 
„tohoto stoleti" unb bon „a loyali" big „loyal- 
nosti" beg 91rti!etg: „Z celeho sveta Rakousko- 
Uhersko. Viden, 7 kvet.“ nad) §. 64 @t. O- 
berboten.

®ag f. f. Kreig' alg jprejjgcrtdjt iu
93ilfcn tjat mit bem Grtcnutnifjc bom 10. (jutu 
1902, $ r .  27/3, bie SBciterocrbreitung ber IRf- 
20 ber Seitfdjrift: „ N a ro d n i Noviny" bom 3- 
2Rai 1902 loegen ber ©telle bon „P . . . 
big „place" beg 2trtifelg: „Z celoho sveta- 
Cechy a Morava. Praha“ nad) §. 63 @t. &• 
berboten. __________

®ag f. f_5 £anbeg= alg H3re§gcricbt ii[
S runn  bat mit bem ©rfenntniffe bom 10. Suiti 
1902, H3r. 24<2, bie 2Sciterberbreitung ber 9N' 
129 ber 3eitjd)rift: I($Deujd)eg 93Iatt“ bom 9■
guni 1902 megen ber ©telle bon „Sludj o11!
bie greunbfdjaft" big „mit eiuc ©ejaljr" 
SIrtitelg: „SBftlob, ber Óptimift" naćb §§• ® 
unb 64 ©t. ©. oerboten.



9
3Ł 136. [5100]

SDal f. f. $reil* uli iprejjgeridjt iit 
9iot>igno §at mit bcm (Srfenntniffe Dom 11. 
Suni 1902, ipr. V. B6/2, bic SBeiterDerbreitung 
bel in ijSoIa erjdjicnenen f5Iugb£atc§: „La Pol- 
vere. Caazonetta parole d'uu castagner11 luegeit 
ber Idjtru SSeilen Don „Ohe“ bil „spiza" ber 
brittcn ©trolje nad] §. 516 @t. &. Derboteu.

Kuratele.
L. cz. P. l i s , 2 (8) (5094 3—3;

Iwan Bslbas i Dmytro Belbas synowie 
Michała ze Stryhaniec za marnotrawców 
uznani zostali, kuratorem ich Hryń Kuzeńko 
ze Stryhaniec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tjśraiemca, 13. maja 1902.

L. cz. P. 93/2 (4) (5080 3—3)
Wasyl Sarnowski syn Antoniego i Ju ­

styny Sarnowskich z Krogulea został uznany 
umysłowo chorym, a kuratorem jego ustano­
wiono Antoniego Sarnowskiego z Krogulea. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 28. lutego 1902.

L. cz. P. IV. 145/2 (8) (4972 3 - 3 )
Ewa z Tuburczyeh Blażkiewiez ze Sam­

bora Zawidówka uznaną została marnotrawną 
kuratorem jej ustanowiono Piotra Błażkiewi- 
eza ze Sambora.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, 24. maja 1902.

L. cz. P. VI. 113/2 (3) (4974 3 - 3 )
Jakób Rogowski z Tarnopola uznany 

został za umysłowo chorego a kuratorem je­
go ustaurwiono Dmylra Rogowskiego z Tar­
nopola.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnopol, dnia 28. kwietnia 1902.

L. ez. P. 34/3 (9) (5110 3 - 3 )
Mykieta Stefańczuk z Butełki niżuej 

Uznany został umysłowo upośledzonym, ku­
ratorem tegoż mianowany Iwan Tumyez z 
Butełki niżnej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borynia, dnia 24. kwietnia 1902.

L. 'ez. P. 124/2 (6; (5118 3 - 3 )
Naśeia ze Smereczuków Hollender z Mi­

łowania uznana maruotrawezynią. Kuratorem 
jej Michał Hacorysz (Wasyłyszyn) rolnik 
* Miłowania.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśmieniec, 25. maja 1902.

L. ez. P. V. 54/2 (1) (5041 3 - 3 )
Tekla Ilczyszyn z Grzybowic uznana 

marnotrawcą kuratorem jest Wasyl Wojtyń- 
ski z Grzybowic.
0. k. Sąd powiatowy, Sekcya II., Oddział V. 

Lwów, dnia 25. kwietnia 1902.

L. cz. P. 57/2 (4) (5097 3—3)
Umysłowo choremu FiLpowi Demków 

z Zuehorzyc ustanowiono kurutora Pawła 
Demków gospodarza z Zuehorzyc.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 14. maja 1902.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 15.437. (5121 2 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
0. k. Rada szkolna krajowa poszukuje dla 

umieszczenia niektórych klas e. k. II. (nie­
mieckiego) gjmnazyum we Lwowie do najęcia 
od dnia 1. stycznia 1908 sześciu sal szkol­
nych rozmiarze każda conajmniej po 50 m a, 
? oprócz tego trzech w rozmiarze po 25 m a, 
1 odpowiedniego pomieszkania dla sługi szkol­
nego, położony h w jednej realności w śród­
mieściu w bliskości budynku wspomnianego 

k, gimnazyuii:-
Ozas trwania najmu najmniej trzyletni 
.Szczegółowe oferty wraz ze szkicem sy­

tuacyjnym proponowanych do najęcia ubikacyi 
Uwidoczniającym ewentualne propozycje od­
powiednich adaptacji i rekonstrukcyi w celu 
ły sk an ia  żądanych rozmiarów lokalności, 
^Uosić należy najdalej do 10. lipca 1902 do 

u c. k. Rady szkolnej krajowej (Sekcya II.) 
Sdzie zasięgnąć można w godzinach urzędo­
wych bliższych informacyi co do warunków 
°ąjmu.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 11. czerwca 1902.

L. cz. T. 3/Cl (1) (5022 2—3)
Na karcie C. realności lwh. 319 ks.g r. 

gm. kat. Nowy Sącz objętej, Jędrzeja Krzano- 
Wicza i Matyldy Krzanowiczowej własnej, 
®iążą następujące wpisy:

poz. 4 V. 12 1. 284 pod 2. maja 1800. 
Na podstawie rewersu z dnia 22. kwie­

tnia 1880 intabuluje się prawo zastawu dla 
sumy sto (100) zł. w stanie biernym tej po­
siadłości na rzecz Filipa Weimora.

poz. 12 ad 4 J. 594 pod 15 maja 1823. 
Na podstawie cesyi z dnia 9. kwietnia 

1823 intabuluje się prawo własności sumy 
sto zł. w poz. 4 intabulowanej na rzecz Matli 
Kbnigowej

Odnośnie do tych wpisów wdraża c. k. 
sąd obwodowy w Nowym Sączu postępowanie 
amoityzacyjne i niuiejszem edyktem wzywa 
osoby mające roszczenia do tej wierzytelności 
hipotecznej, aby je w przeciągu roku kończą­
cym się z dniem 1. lipca 1903 zgłosili, gdyż 
po upływie bezowocnym tego terminu sąd do 
zwoli na amoityzacyę powyższych intabulacyi 
oraz na ich wykreślenie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, d.uia 9. czerwca 1802.

L. 14388 (5143 2— 3)

W j k a z
kwot przypadających na pojedyncze okręgi 
szkolne na bezpłatne książki szkolne w ję­
zyku ruskim dla ubogich uczniów szkół ludo­
wych za rok szkolny 1902/903, w stosunku 
do ilości dzieci do szkoły rzeczywiście w roku 

szkolnym 1901/2 uczęszczających.
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1 B ó b rce ...................... 146 i 7 644 77
2 Bohorodczanach . • J 5647 249 09
3 Borszczowie . - • 10361 4,47 03
4 Brodach . . • • 13444 593
5 Brzeżanach . • • 12686’ 559 59
6 Brzozowie ■ • • 1885i 83 16
7 Buczaczu . • • • 10107 445 83
8 Cieszanowie . . • 7744 341 59
9 Ozortkowie . . • 8020 353 77

10 Dobromilu • • 9925 487 80
11 D olinie. . ■ • • 12052 531 62
12 Drohobyczu . . . 10808 476 75
13 Gorlicach . . 1835 80 94
14 Gródku ...................... 7323 323 01
15 Grybowie . . . 1315 58 —
1ł. V Horcdence . . . . 8332 367 53
17 Husiatynie. . . . 11734 517 59
18 Jarosławiu . . . 15032 663 06
19 J a ś l e ...................... 257 11 35
20 Jaworowie . . . 712(1 314 47
21 Kałuszu . . 10634 469 07
22 Kamionce strum. 12010 529 77
23 Kołomyi . . . . 14340 632
24 Kosowie . . . . 5639 248 74
25 Krośnie . . . . 1030 45 43
26 Lisku . . . . . 6826 279 05
27 Lwowie miej. . . . 14634 645 50
28 „ zam. . . 20151 888 86
29 Łańcucie . . . . 218 9 62
30 Mościskach 9503 419 18
31 Nadwórnie . . . 5381 237 36
32 Nowym Sączu . 1600 70 59
33 Nowym' Targu . . 240 10 60
34 Peezeniżynie , 2064 91 05
OKOu Podhajcacłi . . . 9007 3-7 30
36 Przemyślu- . . . 17612 776 68
37 Przemyślanach . . 11277 497 44
38 Przeworsku . . . 74 3 28
39 R a w ie ...................... 7492 330 47
40 Rohatynie . . . 13952 615 42
41 Rudkach . . . . 7173 316 40
42 Samborze . . . . 11911 525 40
43 Sanoku . . . . 11394 502 58
44 Skalacie . . . . 19520 861 02
45 Śmatynie . . . . 6710 2 -5 97
46 S o k a lu ...................... 14286 630 14
47 Stanisławowie . . 15083 665 31
48 Starym Samborze . 5336 235 36
49 Stryju . . . . . 10284 453 63
>1 ! Strzyżowie . . . 221 9 75
41 Tarnopolu . . . 15680 691 63
52 Tłumaczu . . . 13228 583 49
53 Trembowli . . . 10076 4d4 45
54 T u r c e ...................... 878 o 166 80
45 Zaleszczykach . . 5076 223 90
56 Zbarażu . . . . 7076 312 12
57 Złoczowie . . . . 17617 ! 777 08
58 Żółkwi . . . . 1 14542 ! 641 44
59 Żydaczowie . . . j 8295 365 88
1 Razem 6530727 123410 |4o

Z e. k. krajowej Rady szkolnej. 
Lwów, dnia 16. czerwca 1902.

(5125 1 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

PP. dr. Ozyasz Emanuel dw. im. Kroch 
i Leon Menkes wpisani zostali z dniem 31. 
maja 1802 na listę adwokatów, a to pierwszy 
z siedzibą we Lwowie, a drugi z siedzibą w 
Żółkwi-

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 31. maja 1902.

L. 66.655. (5142 1— 3)
OBWIESZCZENIE.

Kandydaci zawodu leśno-gospodarczego 
zamierzający w bieżącym roku przystąpić do 
egzaminu na samoistnych gospodarzy laso­
wych iub do egzaminu na strażników i te­
chnicznych pomocników w służbie leśnej, 
jakoteź kandydaci do egzaminu przepisanego 
dla służby łowieckiej wiuni najp źniej do 31. 
lipca 1903 wnieść do c. k. Namiestnictwa poda­
nia zaopatrzone dokumentami i załącznikami 
przepisanymi w §. 3 względnie w §. 29  roz. 
porządzenia Ministerstwa rolnictwa z 11, lu­
tego 1899 Dz. p. p. Nr. 23, względnie w §. 
3, rozporządzenia M nisterstwa rolnictwa z 
14. czerwca 1889 Dz. p. p. Nr. 100 a to 
kandydaci będący w służbie publicznej we 
właściwej drodze urzędowej, inni zaś za po­
średnictwem właściwego c. k. Starostwa 
względnie c. k. Dyrekcji Policyi.

Kandydaci starający się o uwolnienie 
od opłaty taksy egzaminacyjnej winni wnieść 
w tym samym terminie osobne podania zao­
patrzone świadectwem ubóstwa wystawionem 
przez Zwierzchność gminną i przez urząd 
parafialny o tatniego miejsca zamieszkania 
a stwierdząjąeem stosownie do przepisu §§. 
23 i 47 względnie § . 1 4  powołanych wyżej 
rozporządzeń ministeryalnych stosunki, które 
petent przytoczył na uzasadnięuie własnego 
ubóstwa względnie ubóstwa osób do jego 
utrzymania prawnie obowiązanych.

Gdy do przypuszczenia do egzaminu 
dla strażników i technicznych pomocników 
lasowych wymaganem jest wedle §. 28 punkt 
3 rozporządzenia ministeryalnego z 11. lute­
go 1889 Dz. p. p. Nr. 23 wykazanie się 
trzyletnią praktyką odbytą pod kierunkiem 
gospodarza lasowego posiadającego wyższy 
egzamin państwowy, przeto zwraca się uwagę 
kandydatów tej kategoryi, że przy obliczeniu 
czasu tej praktyki uwzględnione będą tylko 
świadectwa praktyki, które zostały wystawio­
ne przez leśnika posiadającego egzamin prze­
pisany dla samoistnych gospodarzy lasowych 
z tern wyraźnem poświadczeniem, że prakty­
ka została odbytą pod jego kierunkiem.

W braku takiego świadectwa winien 
kandydat w inny wiarygodny sposób udowo­
dnić odbycie tej praktyki pod kierunkiem 
Egzaminowego gospodarza lasowego.

Podania po terminie a więc po dniu 
31. lipca 1902 wniesione lub nie zaopatrzone 
przepisanymi dokumentami nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10. czerwca 1902.

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Drohobycz, dnia 3. czerwca 1902.

L. cz, T. 9 2 (2) (5067 1— 3)
W sprawie uznania za zmarłego Nykoły 

Klewec, wieśniaka z Podpieczar który w r. 1868 
wydalił się z Podpieczar do Mołdawii, a od 
roku 1871 wszelka wieść o nim zaginęła, 
wzywa się każdego, ktoby o tym nieobecnym 
miał jaką wiadomość o podanie wiadomości 
tej do sądu tutejszego lub kuratorowi W asy­
lowi Leszczunowi w Podpieczarach.

Termin edyktalny kończy się dnia 
sierpnia 1903.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 5. maja 1902.

1.

L. ez. A. 176/00 (12) (5088 1 - 3 )
Gdy dziedzice zmarłego w Rohatynie 

dnia 3. września 1899 bez pozostawienia o- 
statniej woli Godła Hader nie są wiadomi, 
przeto wzywa się wszystkich, którzy roszczą 
sobie prawo do spadku, by w przeciągu roku 
swe prawa zgłosili i wykazali, gdyż po upły­
wie tego czasu spadek zostanie przyznanym 
tym dziedzicom, którzy się zgłoszą i swe 
prawa wykażą, względnie jako bezdziedziczny 
Skarbowi Państwa wydany.

Kuratorem spadku jest dr. Lipiner w Ro­
hatynie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 27. lutego 1902.

L. cz. T. 1/2 (3) (5054 1—3)
0. k. Sąd obwodowy wzywa każdego, 

ktoby miał wiadomość o życiu i miejscu po­
bytu Antoniego Hryńko z Chyrowej, który 
w r. 1900 x. w Ameryce umrzeć miał, aby 
o tern tut. sąd lub ustanowionemu dla niego 
kuratorowi p. adw. dr. Babka w Dukli do 
dnia 30. września 1902 doniósł, gdyż po 
bezskutecznym upływie tego terminu na po­
nowne żądanie jego żony Ewy Hryńkowej 
uznanie Antoniego Hryńko za zmarłego na­
stąpi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 10. maja 1902.

L. cz. A. 83/00—P. 257/1 (9) (5138 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach ogła­

sza, że do spadku po Tekli Mojsa, zmarłej 
17. marca 1900 w Słowinie, powołaną jest 
także nieznana z miejsca pobytu Anna Za- 
harczuk.

Wzywa się ją  zatem, aby w przeciągu 
roku od ogłoszenia tego edyktu, zgłosiła się 
w sądzie i wniosła c świadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i ustanowionym dla niej 
kuratorem Danyłem Mojsą ze Słowity.

Gliniauy, dnia 7. maja 1902.

L. cz. A. 298/00 (8) (5164 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie zawia­

damia, że dnia 14. sierpnia 1900 zmarł w 
Łubny Iwan Trojan, żandarm zwany, pozo­
stawieniem ustnego kodycylu, w którym prze­
znaczył dla syna Jurka Trojan 2 morgi 
gruntu.

Ponieważ miejsce pobytu Jurka Trojana 
jest niewiadomem, więc wzywa się go, aby 
w ciągu roku do tutejszego sądu się zgłosił, 
oświadczenie do spadku wniósł, bo inaczej 
postępowanie spadkowe z jego kuratorem Ste­
fanem Trojanem sąd przeprowadzi.

Dynów, 26. października 1901.

L. cz. A. X. 45/1 (5) (5108 1 - 3 ;
C. k. Sąd powiatowy w Krakowie po­

daje do publicznej wiadomości, że Karolina z 
Wellichów Fiscberowa uznana została za 
zmarłą w Krakowie z dniem 31. grudnia 
1900 r.

Ponieważ tutejszemu sądowi nie wiado­
mo, czy i jakim osobom przysługuje prawo 
dziedziczenia jej spuścizny, tedy wzywa się 
wszystkich, którzy by z jakiegokolwiek tytułu 
prawa do tego spadku sobie rościli, aby w 
ciągu roku licząc od daty tego edyktu, swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło­
sili, a wykazując swój tytuł dziedziczenia o- 
świadczenie się dziedzicami wnieśli, gdyż 
inaczej spadek dla którego ustanowiono tym­
czasem adw. dr. Kołodziejczyka w Krakowie 
kuratorem spuścizny, z tymi przeprowadzony 
i im pizyzuauy będzie, którzy wykazując 
tytuł swego dziedziczenia, dziedzicami się 
oświadczą, nieprzyjęta zaś część spadku, 
względnie gdyby się nikt dziedzicem nie o- 
świadezył, cały spadek obejmie państwo jako 
bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Kraków, dnia 16. czerwca 1902.

L. cz. 0. IV. 333/2 (1) (5210 1— 3)
Przeciw Mojżeszowi Lacher, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Drohoby­
czu przez Saula Boraks, pozew o zapłatę sumy 
249 kor. 70 hal. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę ao ustnej rozprawy na dzień 30 
czerwca 1902 o godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się p. adw. dr. Hermana Bernfelaa w 
Drohobyczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej SDrawie na jego koszt

L. cz. Cg. I. 64/2 (1) (5201)
Przeciw Apolonii Kręglowskiej, Wojcie­

chowi Stadnickiemu, Karolinie ze Stadnickich 
Darłak, Antoninie ze Stadnickich Zalewskiej 
i Maryannie ze Stadnickiej Dziokowej, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Katarzynę Pieprzną z Pułanek pozew o za­
płacenie kwoty 1050 kor. z pn.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
termin do pierwszej audyencyi na dzień 21. 
czerwca 1902.

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych, ustanawia się p. Władysława Chwa­
li boga, adw. Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będą pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni sami w sądzie się 
aie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Jasło, dma 2. czerwca 1902.

L. cz. Cw. 456/2 (1) (5052)
Przeciw Mikołajowi Durdeła, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
zostały do c. k. sądu obwodowego w Brze- 
żanaefi przez Zakład kredytowy w Wiśniow- 
czvku pozew o zapłacenie sumy wekslowej 
220 kor.

Na podstawie pozwu wekslowego wy­
dany został nakaz zapłaty dnia 30. maja 
1901 do 1. cz. Cw. 456/2 (1).

Celem strzeżenia praw Mikołaja Dur- 
deły jako nieznanego z miejsca pobytu, usta­
nawia się p. dra adw. Czajkowskiego w Brze- 
żanach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie niezna­
nego z życia i miejsca pobytu Mikołaja Dur- 
deły w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy jak handlowy 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 30. maja 1902.

i



L. 71.004.
OBWIESZCZENIE

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 17. 
czerwca 1902 1. 24.959, tyczące się wetery- 
narsko-policyjnych zarządzeń pod względem 
przywozu świń z Węgier do królestw i kra­

jów reprezentowanych w Eadzie państwa. _ 
Z powodu zawleczenia pomoru do tutej­

szego obszaru, zakazuje c. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przywozu świń z po­
wiatów sądowych Besenyó, Jad łącznie z mia­
stem Besztercze (komitat Besztercze-Naszód), 
Nógrad, Szirak (komitat Nógrńd), Rńczkeve 
(komitat Pest-Pilis-Solt-Kiskun), Igló, Locse 
łącznie z miastami tej samej nazwy, Szepes- 
Varalja łącznie z miastami Szepes-V4ralja i 
Szepes-Oiaszi (komitat Szepes) na Węgrzech 
do królestw i krajów reprezentowanych w 
Radzie państwa.

Nadto na podstawie zarządzenia wyda­
nego przez c. k. Starostwo w Mistelbach 
z powodu róży wąglikowej, zakazany jest przy­
wóz świń do tutejszego obszaru z granicznego 
powiatu sądowego Szakolcza łącznie z miastem 
t-j samej nazwy (komitat Ńyitra) na Wę­
grzech.

Natomiast znosi się zakaz przywozu 
św iń  z powiatu sądowego N ag y -C sa lo m ia  (ko- 
m i'at Hout) na Węgrzech.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do rozporządzeń c. k. Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych z 5 , 7. 10. i 13. 
czerwca 1902 L 28.048, 2-3.065 2-3.615 i 
24.442, ogłoszonych tutejszemi obwieszczenia­
mi z 7., 9 , 11. i 14. czerwca 1902 L 65.568, 
67.06*3, 68.021 i 69.401 („Gazeta Lwowska1' 
z 11., 13. i 17. czerwca J902 Nr. 131, 133 
i 136).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18. czerwca 1902.

L cz. C. III. 67/2 (1) (5219)
Przeciw umysłowo choremu Wiktorowi 

Borusiewiczowi, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Nisku przez Helenę 
Mroczkowską i Adama Domań kiego, opieku­
na małolet. Wiktoryi i Felieyi Piechota pozew 
o ojcostwo i alimentaeye.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter­
min do ustnej rozprawy na dzień 25. czer­
wca 1902 o godz. 3 po południu.

Celem strzeżenia praw umysłowo ch re- 
go Wiktora Borusiewicza, ustanawia się p. 
dr Eeia w Nisku kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie j a jego koszt 

C k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 17. czerwca 1902.

L. cz. E. 479/2 (3) (5117)
W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 

kredytowego „Oszczędność11 w Tłumaczu, 
przeciw Prokopowi Burtykowi synowi Iwa­
na o 270 koron z pn. ma być doręczoną 
uchwała z dnia 7. maja 190*2 1. cz. E. 479/2 (1 j 
którą pozwolono egzekucyę przez intabulacyę 
prawa zastawu dla sumy dłużnej na realności 
dłużnika.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Prokop 
Burtyk przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie p. Anto­
niego Schiblera, c. k. notaryusza w Tysmie- 
nicy.

Tenże kurator zastępywać będzie Prokopa 
Burtyka w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmienica, dnia 3. izerwca 1902.

1, cz Cw. 902/2 (1) (5075)
Przeciw leżącej masie spadkowej ś. p. 

Dmytra Babija, wniesionym został do c. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu przez Herscha 
Weissbroda pozew o 248 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 7. czerwca 1902 Ow. 902/2 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanej leżącej 
masy, ustanawia się p. adw. dr. Tadeusza 
Trzcienieckiego w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną leżącą masę w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 7. czerwca 1902.

L. cz. T. 3/2 (3) (5153)
OGŁOSZENIE.

Tus. edykt z 11. kwietnia 1902 T. 3/2 1 
ogłoszony w Nr. 107, 108 i 109 prostuje 
się w tym kierunku, że nazwisko akceptanta 
zaginionego wekslu z daty Jarosław 6. marca 
1902 na 71 kor. wystawionego, opiewać ma Ja- 
kób Donnenhirsch, a nie Jakób Donnenbusch.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 30. maja 1902.

L. cz. Cw.' 883/2 (1) (5025) >
Przeciw nieobjętej masie spadkowej ś. 

p. Władysława Rylskiego, wniesionym został 
do c. k. sądn obwodowego w Tarnopolu przez 
Nuchima Badiana pozew o reszt. 400 kor. 
z przyn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 5. czerwca 1902 Cw- 883/2 (1).

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy, 
ustanawia się p. dr. adw. Scnwarza w Tar­
nopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną masę spadkową w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwie, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 5. czerwca 1902.

L. cz. E. II. 337/2 (8) _ (5126)
W postępowaniu licytacyjnym c. je. 

uprz. galic. akc. Banku hipotecznego przeciw 
Maryi Dussil i tow. o 19001 kor. z pn., usta­
nawia się celem strzeżenia praw Adolfa D:>s- 
sila niezoanego z miejsca pobytu, jakoteż 
wszystkich innych zobowiązanych, którym 
edyktu licytacyjnego z dnia 12. maja 1902 
1. cz E. II. 337/2 (5) lub też którejkolwiek
innej uchwały w tem postępowaniu później
wydanej, bądź wcale nie, bądź w należytym 
czasie doręczyć by nie można, kuratorem p. 
dr. Włodzimierza Godlewskiego, adw. we 
Lwowie.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział II. 
Lwów, dnia 5. czerwca 1902.

L. cz. Ow. 1589/2 (1) (5065)
Przeciw Jakóbowi Kudischowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Stanisła­
wowie przez Isaka Dawida Freibrun, kupca 
w Haliczu pozew o 2.000 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 28. maja 1902.

Celem strzeżenia praw Jakóba Kudischa, 
ustanawia się Pana adw. dr. Hordyńskiego 
w Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie n a  jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 28. maja 1902.

F i r m y .
L. cz. Firm. 118 stow. II 716 (4921 3 —3) 

O. k. Sąd obwodowy jako h&ndlowy w 
Tarnów e podaje do wiadomości, iż uskute­
cznionym został wpis w rejestrze dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie „Towarzystwa dla handlu i przemysłu 
w Dąbrowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z potrójną odpowiedzialnością ograniczoną11, 
że na podstawie uchwały powziętej na ogól- 
nem zgromadzeniu członków w dniu 11. maja 
1902 odbyt m. stowarzyszenie to w drodze 
likwidacyi rozwiązane zostało i że likwidato­
rami z prawem zaatępywania powyższej fir­
my w likwidacyi ustanowieni zostali pp. Józef 
Chill, Leib Fenichel i Alter Singer w Dą 
browie zamieszkali.

Zarazem wzywa wszystkich wierzycieli 
stowarzyszenia, aby u tego Towarzystwa pre- 
tensye swe zgłosili.

Oddział IV., dnia 17 maja 1902.

L. cz. Firm. 9/2 (4913;
W rejestrze handlowym dla firin spół- 

kowych uwidacznia się przy zarejestivwan j 
firmie Boial-Jung^rmann & Oomp w Horo- 
dence — trudniącej się przedsiębiorstwem 
młynarskiem — wystąpienie spólnika Cliaima 
Oberwegera kupca z Zaleszczyk z dniem 1. 
września .1901.

O, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział H.

Kołomyja, dnia 23. marca 1902.

L. cz. Firm. 391/2 Stow. II, 139 (4965)
O b w i e s z c z e n i e .

O k Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie ogłasza, że wpisano do rejestru 
dla stowarzyszeń^ zarobkowych i gospodar­
czych firm ę: „Spółka oszczędności i poży­
czek w Radziszowie, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką“.

Siedzibą stowarzyszenia jest gmina Ra- 
dziszów.

Stowarzyszenie powyższe zawiązało się 
na podstawie statutu uchwalonego w dniu 
20. kwietnia 1902.

Celem spółki jest udzielanie członkom 
pożyczek, danie możności umieszczania na 
procent pieniędzy i popieranie tworzenia spó­
łek i stowarzyszeń zarobkowych w okręgu 
spółki.

Czas trwania spółki jest nieograni­
czony.

Zarząd składa się z przełożonego, jego 
zastępcy i pięciu innych członków.

Podpis spółki następuje w ten sposób, 
iż pod pieczęcią firmy Kładzie swój podpis 
przełożony zarządu, względnie jego zastępca, 
i jeden z członków zarządu.

Pierwszy zarząd składa się z następują­
cych członków:

1) Józef Depowski, kierownik szkoły 
w Radziszowie, jako przewodniczący,

2) Franciszek Dudek, organista w Ra­
dziszowie, jako zastępca przewodniczącego,

3) Maciej Okarraus, rolnik i wizer ko­
lejowy w Radziszowie, jako członek,

5) Marcin Pająk, rolnik w Radziszowie, 
jako członek,

5) Wawrzyniec Radziszowski, rolnik w 
Radziszowie,

6) Franciszek Janik, rolnik w Radzi­
szowie, jako członek,

7) Marek Jaskóła, rolnik w Radziszo­
wie, jako członek.

Odpowiedzialność członka za zobowiąza­
nia stowarzyszenia jest nieograniczoną.

Najniższy udział członka wynosi 10 
koron.

Jeden członek nie może miać więcej 
jak 5 udziałów.

Ogłoszenia spółki umieszczane będą na 
tablicy przed domem kółka rolniczego w Ra­
dziszowie.

W razie potrzeby umieszczać będzie 
spółka swe ogłoszenia w czasopiśmie, które 
wyznaczy Rada nadzorcza.

Kraków, dnia 23. maja 1902.

L. cz. Firm. 744 sp. I. 183 (4960)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych i spólkowych.
Wpisano w rejestrze dla firm spólko­

wych.
Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienie firm y : „ Pierwsza spółka

wyrobu cegieł maszynowych i towarów gli­
nianych we Lwowie11.

Zmiana firmy na: „Pierwsza spółka
wyrobu cegieł maszynowych i towarów gli­
nianych we Lwowie, Franciszek Zandler 
i Spka.

Zmarli, dotychczasowi spólnicy August 
baron Romaszkan i Zygmunt baron Roma- 
szkan.

W stąpili: na mocy testamentu ś. p. 
Zygmunta barona Romaszkana, który jest 
także spadkobiercą Augusta barona Roma­
szkana z ]. sierpnia 1893 Franciszek Zan­
dler i spadkobiercy drugiego legetaryusza 
ś. p. Józefa Rudnickiego, nieletnie: Zygmunt 
August Rudnicki, Jadwiga Adela Rudnicka i 
Helena Marya Rudnicka, zastępywaue przez 
matkę i opiekunkę Ignacyę Rudnicką.

Upoważniony do zastępstwa: Franci­
szek Zandler.

Rodpis firmy (F. Z.): Podpis własnorę­
czny Franciszka Zandlera pod brzmieniem 
firmy.

Data wpisu : 25. maja 1902.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 25. maja 1902.

L. cz. Firm. 163/2 (4967)
Wpis firmy pojtdyńczej.

Wpisano — do rejestru dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firmy: Kąkolówka.
Brzmienie firmy : Nisson Tuchman 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Wyrąb lasu 

i handel drzewem.
Posiadacz (I.): Nisson Tuchman.
Data wpisu: 24. maja 1902.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 24. ma;a 1902.

L. cz. Firm 98/2 stow. II  18 (5053)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy po­

leca wpisanie do rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych firmy: Spółka 
oszczędności i pożyczę* w Łączkach, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ięką“ z tem nadmienieniem,

a) iż do zarządu tej spółki na podsta­
wie statutu z dnia 7. kwietnia 1902 zawią­
zanej nalażą: jako przewodniczący, Jan Ce­
bula, właściciel obszaru dworskiego w Łą­
czkach, jako zastępca przewodniczącego, Józef 
Wyżykowski, nauczyciel w Łączkach, tudzież 
jako członkowie Józef Gałuszka, rolnik w 
Łękach, Jan Zajchowski, rolnik w Woja­
szówce, Jau Biernat, rolnik w Wojaszówce, 
Józef Trznadel, rolnik w Wojkówce i Alojzy 
Warchoł, rolnik w Przybówce — oraz

b) iż spółkę podpisuje się w ten spo 
sób, że pod pieczęcią (stampilią) brzmienia 
firmy umieszczą swe podpisy przewodniczący 
zarządu, względnie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu — nakoniec

c) iż do umieszczania ogłoszeń spółki 
służyć będzie tablica przed lokalem spółki w 
Łączkach lub czasopismo przez Radę nadzor­
czą spółki oznaczyć się mające.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 24. maja 1902.

L. cz. Firm. 164/2 Stow. I. 107 (4996)
O b w i e s z c z e n i e .

Pozy nadzwyczajnem walnem zgroma­
dzeniu Towarzystwa handlowego, stowarzy­
szenia zarejestrowanego z ograniczoną porę- 
ką w Rohatynie uchwalono zmianę §§. 4, 
12, 46, 57 i 64 statutu.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 15. maja 1902.

L cz. Firm. 176/2 Pojed. I. 305 (4997)
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano — do rejestru dla firm poje­
dynczych.

Siedziba f i r my : Kurzany.
Brzmienie firmy: „Przedsiębiorstwo wy­

rębu i sprzedaży drzewa w Kurzanach11 
„(Holzabstockungs und Verkaufsunterneli- 
mung in Kurzaay)“.

Posiadacz (L ): Salamon Reichstein w 
Brzeżanach zamieszkały.

Podpis firmy: Własnoręczne wypisanie 
imienia i nazwiska.

Data wpisu: 16. maja 1902.
O. k. Sąd handlowy, Oddział II.

Brzeżany, dnia 16. maja J902.

G. Zl. Firm. 30,2 Ges. I. 14 (4969)
Eiugetragen wurde — im Register fur 

Gesellschafstfirmen :
Sitz der Firm a: Mikołaj bei Wadowice. 
Firm awortlaut: „Lask, Mehrlfindef & 

Oomp.11.
Betriebsgegenstand bisher und nunmehr 

Papierhandlung.
Ausgetreten: 15. Jaunuar 1902. Leo­

pold Lask, KaufmanD iń Falkenberg.
Nuńmehriger AUeininha.ber: nach dem 

succesive erfolgten Ausscheiden aller iibri- 
gen Gesellschafter Bernhard Berg, Kaufmann 
in Wadowice

Vertretungsbelhgt: Bernhard Berg. 
Datum der Eintragung : 4. Juni 1902.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 
Abtheilung II.

Wadowice, am 1. Juni 1902.

L. cz. Firm. 88/2 Spółk. II. 40 (5057)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedyńczych i spółkowych.
Wpisano w rejestrze dla firm spółko­

wych.
Siedziba firm y: Londyn i Krosno.
Brzmienie f i rmy: Towarzystwo akcyjne 

„The Nouveau: Monde and General Mining 
Company Lim ited4.

Zmiana siedziby Towarzystwa w Gali­
cy! — zamiast „Krosna11 obecnie miejscowość 
„Krościenko niżne“.

Data wpisu 10. maja 1902.
O. k. Sąd obwodowy iako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 3. maja 1902.

Doniesienia prywatne.
Ogłoszenie.

Dnia 28 czerwca 1902 roku odb/dzie się
Ogólne Zgromadzenie

powiatowego Towarzystwa zal.cikowego w Sanoku, stow arzyszeni; zarejestro­
wanego z ogr. poręką o godz. 11 przed południem, w sad Harty powiatowej-

Porządek  dzienny:
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1901.
2) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi absolutory"111 

z czynności i rachunków za rok 1901.
3) Rozdział czystego zysku.
4) Wybór trzech członków do R ady zawiadowczej._
5) Wybór trzech członków do Komisyi rewizyjnej.
6) Wnioski członków.

F. Gifela m. p. sekretarz. K Wiktor m. p prezes.



D yrekcja galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego ogłasza niniejszem 
konkurs na jedrlo stypendyum z fundaeyi jubileuszowej imienia Najjaśniejszego 
Pana Franciszka Józefa, utworzonej przez ga lo . Towarzystwo kredytowe ziem­
skie aktem fundacyjnym z 28 lutego 1900 r.

Stypendyum wynosi 200 kor, i wypłacone będzie w ratach półrocznych
z dołu.

Upoważnione doJotrzymania stypendyum są uczęszczające do jakichkolwiek 
szKÓł publicznych dzieci urzędników i funkeyonan uszów g a l  Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, którzy przynajmniej przez 10 lat pracowali w  biurach 
Towarzystwa, tudzież sieroty po takich urzędnikach i funkoyonaryuszach.

Stypendyum nadaje D yrekcja  Towarzystwa kredytowego.
Kandydaci przedłożyć mają D yrekcji dowody*7dotychczasowych postępów 

naukowych, tudzież metrykę chrztu, a to w term inie do 20. lipca r. b.
We Lwowie, dnia 1'4. czerwca 1902.

11

L. cz. 557 s  ̂ (5188 1 - 8 )

Akademia rolnicza w Dublanacli.
Zapisy do Akademii roln. w Dublanaoh rozpoczynają się dnia 15. września, 

początek wykładów 1. października.
K urs w  Dublana h jest trzyletni, oparty z jednej strony o bardzo bogate 

zbiory i pracownie naukowe, ogród botaniczny, pole i stacya doświadczalne, 
z drugiej o folwark z wzorowem gospodastwem i oborą, m leczarnią, gorzer- 
nią i t p.

W arunki przyjęcia: egzamin dojrzałości w wyższem gim nazjum  lub wyż­
szej szkole realnej Ci którzy świadectwa dojrzałości nie posiadają, muszą się 
poddać egzamin iwi wstępnemu, którzy oznaczony jest w r. b. na dzień 80. 
września.

Potrzebne dokumenta przy wpisie są : metryka dowodząca, że kandydat 
ukończył 18. rok życia, świadectwo szkolne, świadectwo moralności że czas 
wystąpienia ze szkoły i świadectwo zdrowia, potwierdzone przez lekarza za­
kładowego.

Wszyscy uczniowie obowiązani są mieszkać w domu zakładowym.
Całoroczne utrzymanie wraz z opłatą szkolną wynosi 926 koron.
Dwanaście miejsc dla poddanych austryackich, jest zupełnie bezpłatnych 

z tych na rok bieżący jest 4.
Liczne stypendya, od 200 do 600 koron rocznie ułatw iają uczniom pilnym 

a niezamożnym pobyt w Akademii tutej aej.
Stypendya mogą być nadawane nowo wstępującym słuchaczom w II. pół­

roczu, funduszowe miejsca już w I szem.
Ci którzy eheą się ubiegać o miejsce bezpłatne, winni wnieść w tym  ro­

ku najdalej do 15. lipca podania należycie udokumentowane, stylizowana do 
Wys. Wydziału krajowego, na ręce D yrekcji Akademii rolniczej w Dublanach, 
która również udziela wszelkich bliższych inform acji.

D yrekcja  Akademii rolniezaj w  Duhlarach.

Kolej żelazna Chabówka-Zakopane

O g ł s i / n i e .

W  myśl §, 33. statutu podpisana Rada zawiadoweza kolei żelaznej 
ChabówKa-Zakopane zwołuje niniejszem

B r n i e  Z w y c z a jn e  W alne Z g r o m a d z e n ie
Towarzystwa akcyjnego „Kolej żelazna Chabówka-Zakopane odbyć 
się mające w dniu 5. lipca 1902 o godzinie 10-tej przed południem 

w lokalu krajowego Biura kolejowego we Lwowie.

Porządkiem  ohrad będą :
1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za r. 1901.
2. Sprawozdanie komisy! rewizyjnej o zamknięciu rachunków 

za rok 1901.
3. Przeznaczenie przewyżki rachunku zysków i strat.
4. W ybór 1 Członka Rady zawiadowczej.
5. W ybór komisyi rewizzjnej.

Po myśli postanowienia §. 85. statutu prawo udziału w  W alnem Zgroma­
dzeniu ma każdy posiadacz akcyi, który złoży co najmniej 10 sztuk tychże 
najpóźniej 8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia 
w kasie krajowej, w Banku krajowym Królestwa G-abcyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie lub w filii tegoż w  Krakowie, lub 
wreszcie w c. k. uprs. austr. Instytucie kredytowym dla przedsiębiorstw ko­
munikacyjnych i robót publicznych we W iedniu 1. Freiung 8.

Atoli co do akcyi będących w posiadaniu państw a i ciał autonomicznych 
(kraj,'pow iaty , gminy) wystarcza, w miejsce ich złożenia przedstawienie odpo­
wiedniego poświadczenia kasy, w której są przechowane te akcye.

Po złożeniu akcyi akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają razem 
z potwierdzeniem odbioru karty legitymacyjne na W alne Zgromadzenie. Skła­
dając akcye należy wraz z akcjam i przedłożyć własnoręcznie podpisane, 
względnie podpisem firmy zaopatrzone dwie konsygnacye, z których jedną 
otrzyma składający z potwierdzeniem odbioru na,powrót. Po odbytem walnem 
Zgromadzeniu akcye wydane będą tylko za zwrotem tej ostatniej konsygnacyi.

W  razie zastępstwa musi być własnoręcznie podpisane pełnomocnictwo 
na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej.

Lwów, dnia 17. czerwca 1902.

3=2a,ćLa, z a w i a d o w e z a :
(Przedruk nie będzie płacony], I I I ? *  Z & M d O y s k i  p rezes.

L. 5160. (5124 8 - 8 )

Obwieszczenie.
Z dniem 1. października b. r. rozpocznie się kurs nauki w c , k. szkole

dla leśniczych w  Bolechowie, trw ający do końca "sierpnia roku przyszłego.
W roku 1902/1903 znajdzie umieszczenie w zakładzie 12 uczniów, z któ­

rych najwyżej 8 może otrzymać stypendya z funduszów państwowych w kwo­
tach od 220 kor. do £50 kor.

Podania o przyjęcie wnosić należy do Prezydyum  galic. c. k. Dyrekcyi
lasów i dobr skarbowych we Lwowie najpóźniej do 15. lipca b. r i dołączyć
do nich:

1) metrykę chrztu,
2) świadectwo lekarza powiatowego, stwierdzające fizyczną zdolność kan­

dydata do pełnienia służby leśnej w górach,
3) świadectwo szkolne, że petent ukończył z dobrym postępem szkełę w y­

działową, albo 3 klasę gim nazyalną lub realną,
4) świadectwo odbytej jednorocznej praktyki leśnej,
5) świadectwo przynależności.
6) świadectwo moralności,
7) świadectw ) ubóstwa, potwierdzone przez c. k. Statostwo, jeżeli kandy­

dat stara się o stypendyum,
8) prawnie obowiązujące oświadczenie (rew ers) rodziców, krewnych, do­

brodziejów lub opiekunów (co do podpisu legalizowane) że wszelkie środki, 
kióre do utrzymania ucznia w ciąga całego kursu, względnie ową część ko­
sztów, która oprócz ewentualnie uzyskanego stypendyum okaże się niezbędną, 
uiszczać będą wedle żąda" ta zarządu szkoły, względnie c. k. Dyrekcyi lasów i 
dóbr państwowych oddz. II. we Lwowie w ściśle ustanowionych term inach i 
kwotach.

9) W końcu obowiązani są kandydaci, którzy odbyli praktykę jednoroczną 
przy którymkolwiek z c. k. Zarządów lasów i dóbr skarbowych, przedłożyć 
dziennik czynności. ^

Blższych wyjaśnień co do warunków utrzymania uczmów w internacie 
udzieli wspomniana D yrekcja w godzinach urzędowych od godz. 9 do godz. 3.

Plan i program naukowy dla wspomnianej szkoły je st do nabycia w Eko- 
nomacie pomienionej c. k. Dyrekcyi dóbr za opłatą 40 hal.

Prezydyum c. k. gal, Dyrekcyi lasów i  dóbr skarbowych.
Lwów, dnia 11. czerwca 1902.

L. 87.814. (5178 1 - 3 )

Rozp sanie budowy
W ydział krajowy Erólestwa Gralioyi i Lodomery wraz z Wiel- 

kiem Księstwem Krakowskiem zamierza imieniem i na rachnnek 
koncesyonaryusza wąskotorowej kolei lokalnej Przew orsk-Bachórz 
(Dynów) rozdać budowę tej kolei za ryczałtowem wynagrodzeniem 
oddzielnie w dwóch częściach:i/

1) od Przeworska do Jaw ornika polskiego o długości około km. 34'1 
z terminem ukończenia na 1. sierpnia 1903 r.

2) od Jaw ornika polskiego do Bachórza o długości około km. 9 ’4 z ter­
minem ukończenia na 1. sierpnia 1904 r.

Roboty budowlane i świadczenia mają o b jąć : wykupno gruntów  pod kolej 
wraz z założeniem księgi kolejowej, budowę podtorza, ułożenie nawierzchni, 
żwirowanie . rozwóz materyałów i wykonanie nadtorza (budynków).

Postanowienia o wnoszeniu ofert, złożeniu wadyum, formularze ofertowe, 
przepisy budowy i dostaw, opisanie budowy i plany, jak  nie mniej przedm iar 
robót można przeglądać w krajowem biurze kolejowem (we Lwowie gmach 
sejmowy) w dni powszednie od godziuy 9 przed południem do 3 po południu.

Ofertę opieczętowaną z napisem: „Oferta na budowę kolei lokalnej Prze- 
worsk-Baehórz (Dynów) część L “ wzgiędnie „część I I .“ należy wnieść najdalej 
do dnia 1.5. lipca 1902 godziny 11-tej przed południem (czas miejski) do 
protokołu podawczego Wydziału krajowego.

Otwarcie ofert nastąpi w I. sab komisyjnej w gmachu sejmowym tego 
samego dnia o godzinie 1-szej po południu, ubiegający się mogą być obecni 
przy otwarciu

W adyum w wysokości 1) 60.000 koron dla części I- i 2) 45.000 koron 
dla części II należy złożyć w Kasie krajowej (gm ach sejnojwy), w razie przy­
jęcia oferty będzie zatrzymane jako kaucya i ma być w tym celu uzupełnione 
najdalej do dni 8, licząc od dnia uwiadomienia o przyjęciu oferty, do wyso­
kości 5®/0 wynagrodzenia ryczałtowego.

Oferty muszą opiewać na Cał-' ść rozpisanych robót budowlanych i św iad­
czeń jednej względnie drugiej części unii kolejowej, oferty nie odpowiadające 
ternu warunkowi nie będą uwzględnione, również me uwzględni się ofert, do 
których nie są dołączone wszystkie wymagane delegata oferty dalej ofert do 
których nie złożono wadyum w czasie dla wnoszenia ofert oznaczonym, lub 
w których ubiegający się żąda zmiany częściowej lub całkowitej podstaw oferty.

Oferty mają być podpis me przez ubieg jącego się pełnem imieniem i nazwi­
skiem lub pełną firmą; Wydział krajow y zastrzega sobie prawo żądania wy­
mienienia spólnikćw wchodzących w s ład spółki.

Oferty są wolne od opłaty stemplowej
Złoż- na oferta obowiązuje ubiegającego się do dnia 15. sierpnia 1902.
UwJględnfine będą tylko oferty przedsiębiorstw krajowych, które wykażą 

w sposób niewątpliwy techniczną kwalifikaoyę i środki p.enięzne potrzebne d > 
przeprowadzenia tej budowy

Wydział krajowy zastrzega sobie wyraźnie według własnego ocenienia 
wolny w . bór pomiędzy wniesionsmi ofertami jak również i praw o odrzucenia 
w szystkich ofert rozpisanie nowej rozprawy ofertowej lub rozdanie budowy 
w sposób jaki uzna za stosowny

We Lwowie, dnia 14. czerwca 1902.

^  -3. z ’j . a ł  3 s ; r a <j o ' w (v -
Marszałek krajow y:
A . Potocki.

Członek Wydz.ału krajowego: 
Laskowski.

(Przedruku się me płaci).



P ierw sza c. k. austr. w ęg. w yłącznie nprzyw.

B-r & TTKfi FAKK FASADO W IG U
Karola Kronsteiaera, Wiedeń Iii., Łauptstrasse 120.

 ̂ W ysizca;egó liii® ił»  z ło t y m i  'js»<e<ialiimi.
K orespondencja w  język u  polskim .

Dostawca acyks. i książęcym zarządom dóbr, e. k zarządom wojskowym, ko­
lejowym, towarzystwom przemysłowym, górniczym i hutniczym, budowniczym, 

przedsiębiorcom budowlanym jakoteż właścicielom fabryk i kamienie

Karby fasadowe, trwałe aa powietrze
rozpuszczające się w wapnie, mogą być dostarczone w suchym stanie w pro­
szku, w 40 rozmaitych wzorach, od 16 et. i wyżej, za kilogr i równają się 

co do czystości i tonu farbv, zupełnie lakierowi olejnemu.
200 koron nagrody za udowodnienie naśla downictw.

K a r la  z próbami, j a k o te ż  sposób  użycia  bezp ła tn ie  i opłacane.

w Pasażu Mikolascha
cćL  ■ a l l e g r  lśZx< ęt e j

Jfajnowszy francuski

C h ro m o -fo ło sk o p
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Wlfloki natury =  poDróże =  otolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  'WypaDki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
»zti!ka i nauka =  itd. i t i

=  Zmiana obrazów co tygoDnia =
Do ZZ-go czerwca
jfCanton Enĝ óeński - - - -

(NaD górnym Renem)
=  Przepaście i przełęcze =  "WśróO lodow­
ców =  jeziora Alpejskie =  Soliny Jesinu 
i Bemtoy =  etc. =
W s t ę p  i O  c t .

Otwarte od 10-tej rano do 10' tej wieczór.

D r o b n e  o j p ł o s a t a r i a
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

• a  p o k o j e  *  k u c h n i ą  z przynależytośeiami 
v mbzaninach do wynajęcia od 1. lipca, ul. 

Teatralna 1 przy pl Maryackim.

M a s z y n a  p a r o w a  odczyszczą najzupełniej 
stare zbite poduszki pierzanne w pracowni 

kołder i materaców, Józef Szuster Lwów ulica Ko­
pernika 1. 5.

P apiery kancelaryjne, konceptowe i listowe, 
oraz wszelkie przybory do pisania, rysowania 

i malowania poleca najtaniej Seyfarth i Dyiiyński 
we Lwowie, przy placu Maryackim.

N a b y w a m
wszelkie starożytności: obrazy, sztychy, minia­
tury, brązy i porcelanę. Oferty ItoŁen. hotel 

Imperial.

W y s i ę w f c i z  najlepszy cli 
herbat kl. zł. 3 .30 i 1.60

ptuoca handel herbety i kawy

Eflmmtjla BietUa we Lwo vi§.
uochód.

Kupcy inspektorzy Towarzystw ubezpieczeń, 
agenci, wogólo wszyscy, co chcą mieć dziennie po­
bocznego dochodu

5 do 10 koron,
niech prześlą swój adres pod Lit. , , 0  K . 1 2 “  poste 

restante Berno (Morawa). 
 -■  — —

N o w o ś c i !
na suknie i bluzki polecają we wiel­

kim wyborze i n a jtan ie j
P .  K o r n e c k i  i  i p .

we Lwowie Pasaż Hausmana.
W K ryn icy  „W illa  pod Zam kiem 44.

Losy na spłaty miesięczne
z prawem do wygranych po złożeniu pierwszej raty 

poleca doj i bankowy

Scbutz i Obaj es
w e L w ow ie, u lica  Sykstuska liczba 8.

Kupno i sprzedaż efektów, losów i monet. 
W ypłata kuponów. Bezpłatna rewizya losów i efektów. 

Kalendarzyk wysyła się bezpłatnie.

Sprzedajemy następujące książki jak 
długo zapas starczy po cenach z n a c z n i e  
zniżonych.
Laskowski, Z a ż y ty ,  kartk i z życia, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
Junosza Klemens, W n u c z e k ,  i inne nowele 

i  obrazki, dawniej 3 kor., cena 1 kor. 
A riel, U łu d y ,  powieść współczesna, dawniej 

1 tor. cena 1 kor.
Miecznik, O w a n e i  O h a n a , powieść, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
W szystkie powyższe książki razem, zamiast 

1 5  k o r .  wysłane zostaną za nadesłaniem 3  
k o r .  5 0  k a l .  przekazem pooztowym.

Ekspedycya Tygodnika Mód i Powieści, 
Lwów, Pasaż Hausmana.

Kąpiele morskie l i s d r o y
Zadziwiająco piękne położenie, wspaniałe^ pobrzeże 
kąpielowe, czarujący ia i górski. Wszelkie wodne 
środki kuracyjne i zabawowe. Nabożeństwa ewan­
gelickie i katolickie. Prospekta wysyła Dyrekcya 

kąpielowa.

T U T K I
ze speeyalnej bibułki

są powszechnie |  
uznane za na jlep sze! f 

^  Wszędzie do nabycia. |

FabryKa: Im ,  M is iew icza  2, s

M 1 YM IC A  
Hotel Pension KaroSówka.

Pokoje urządzone z komfortem 
opalaue, całkowitą pościelą, pojedyncze 
i fam ; lijae, z utrzymanie*^ lub bez, 
dziennie i sezonowo do wynajęcia. 
Kuchnia do dyspozycji, Kuchnia hy- 
gienmzna ped nadzorem lekarskim, 
zastosowana do wymagać kurscyi. Opie­
ka troskliwa, salka towarzyska forte­
pian i t. d. Ceny ułożone według cen­
ników mieszkań rządowych, w I. i III. 
sezonie o ? 5 u/o tańsze.

C i ą g w i e n i e  n i e o t f o w o ł s t l i s e
dziś w ieczór o 8 m ej. Loterya aktorska

1 gt. wygrana po 50.000 F .
1 7} 1) 11 5 000 K.
1 » n ii 3.000 K.
2 u » » 2000 K.
5 wygranych „ 1.000 K.

10 n h 500 K.
2": 200 K
60 » ii 100 K

100 11 11 .50 k .
300 20 K.

3500 ii n 10 K.
Losy po 1 k o r o n ie  polecają: Kitz i 

Stoff, Korin an i Feigenbaum, M.” Klarfeld, 
Victor Ohajes i Sp. Aug. Schellenberg i Syn, 
Jakób Stroh, Sokal i Lilien, Samueiyi t.andau.

W szelkie wygrane zostają przez do­
stawców po strąceniu 10 pr. w  gotów ee 
wypłacone.

Edmund Urodkowsii
L w ó w , p l .  H a l i c k i  14  h.

Największy 
oraz najtańszy 
skład aparatów 

fotograf.
Poleca na 

składzie będące 
apamta Góerz, 

Anscbtitza, 
Estman, Kodak 

i wszystkie 
inne systemy 
po znacznie'5' 
zniżonych 

cenacłi.
Cenniki gratis 

* franco.

K u r y s r  K u i ę j o w y
zawiera

najdokładniejszy rozkład jazdy pociągów  
osobowych i pospiesznych dla Galicyi 

i Bukowiny.
Ceny biletów  do wszystkich stacyj. — 

Odległość kilometrowa.

jjeJijraficzny rozkład stacyj
z mapą sytuacyjną

kolei żelaznych Galicyi i Bukowiny. 
Najlepsze połączenie z zagranicą 

i do m iejsc kąpielowych.
D ział inform acyjny.

Do nabycia  we w szystk ich  księgarn iach , 
biurach dzien n ik ów  i  trafikach

K u r y e r  K o l e j o w y
C e n a  152. c t .

Biuro Dzienników S o k o ło w sk ie g o
Lw ów, Pasaż H ansm ana 1. 9 .

Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy
B Y S T R A  obok Bielska.

( S z l ą s k  A u s t i p y t i C k i )
Wytworne zrządzenie. 2 lekarze.

AawKsgaaaiB̂aiiMKejaaaaiMttM

A p t e k a r z a  T i i f e r r e g o  ( A d o l f a )  L I M I T E D
p raw dziw a centy foli owa maść w yciągająca

jest n a js iln ie jszą  maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby uiewiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
ciał jakie się do niej dostały. Dostać można w aptekach. (Pocztą 
opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 hal. A p tek a rz  T h le r ry  (A dolf L I ­
M ITED w P re g ra d a  p rz y  R o h its c h -S a u e rb ru n n . — Unikać 
naśladować i uważać na obok umieszczony, na każdym słoiku wy­

palony, znak ochronny i firmę.

O t w a r t e  c a ł y  rols:.

l i r a  E u g e n i u s z a  W A J G L i L
L w ó w ,  ul. H au sn era  1. 11,

pod adm. kierownictwem K azim ierza Soleck iego.

I ł T o - w o  'o . r z ą .c f f z i o z n .e  i  p r z e l o u - d - o ^ T y a - n e .*
I I I IT ' f  r a j  j u i u j e  c l i o r y c ł i  na stały pobyt, celem leczenia 

w s z e lk ic h  e l io ró h ,  z wyjątkiem zakaźnych i umysłowych. Prospekta
na żądanie w ysyła Zarząd.

O t w a r t e  c a ł y  r o ls .

M11 H
!>>

A l
(30

0

Ogłoszenie.
Dnia 29. czerwca 1902 o godz. 3 po południu odbędzie się w domu pod 

i. kons. 340 w Przemyślanach ""
Doroczn© Zwyczajne Walne Zgromadzenie

członków stowarzyszenia „Związku kupieckiego w Frz-m yśianach“ stowarzy­
szenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, do którego wszystkich członków 

tegoż stowarzyszenia niniejsgem się zaprasza.
P o r z ą d e k  d z i e m Ł t y :

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1901.
2) VTniosek Rady nadzorczej co do zarządzenia strat i zysków.
3) Wniosek Rady nadzorczej o udzielenie członkom Dyrekcyi absolutoryum z czynności 

i rachunków za rok 1901.
4) Wybór dwóch członków do Rady nadzorczej w miejsce ustąpić mających §. 10 al. 

3 statutu.
Przemyślany, dnia 16. czerwca.

Bada nadzorcza Związku kupieckiego w Przem yślanach,
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką.

R aeiuniel I  ifschiitz, prezes. • Isa k  B rickner, sekretarz.

Sl£ł.a.cL l4d_nlio.. V I . ,  ",̂ 7'elogia s s e  2 5 .

Towarzystwo dla handlu i składów herbaty
K r a s i  K .  i  0.  P a p ó w  w  M o s k w i e .

O. i k. nadworni dostawcy ńostro-W ęgder. Doetawey dw om  ceBarsko-rosyjsklefo.
Nadwornych dostawców Ich królewskich Mości, króla: Grecji, Szwecyi i Norwegii,

Belgii i Rumunii.
G rand  F r ix

najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Antwerpii 1894 r.

S ło ty  m e d a l ,  w roku 1892. <£„-
CJrsszsii F r i x  w r. 1900,

na,jwj^l):e odznaczenie n;r wysta­
wach powszechnych w Paryżu. y j

,

t u  i r

K  ^
S ł V  H

Z łoty  medali
najwyższe odznaczenie m  

wystawie w Sztokholmie 
1897 r.

C  £ 2  M  M I J A .
Ceny w  hoyonatch La je d n ą  p aesh ę  rosy jsk . w agi (1 m nt ros. =  410 gram.)

paczki w iN r . 0  
font. ro s .!

1/
I Ł

15.20

7.60

3.80

1 f. 3 3/4 4 5 6 7 8 herbata 
z Ceylanu

11 - 10.— 9 . - 8.20 7.60 6.70 5.60, 5.20 4.30 6.70

5.50 5.— 4.50 4.10 3.80 3.35 2.90 2.60 2.15 3.35

SiłX. < f) 2.55 , 2.25 3.05 1.90 i . 70 1.45 1.30 1.10 1.70

— — 1.05 —.95 -  .85 _ 'fK- i u —,6s - .5 5 - . 8 5

Przy edbictris za 23 karm traeapart ? spajcewusi® bazpiataia.
£  drukarni Wl. Łosińskiego, ul. CsarBieckieg® 1. 12. Telefor Nr. S27. (Zarządca Wi. J. Weber). P-pjer fabryki papieru J. Fiałkowskich.


